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Liemaskowanie agresywnych planów Rzeszy 


Niemcy chcą zagarnąć Litwę — pisze publicysta ,„Тетрѕа“ 


Wydanie 


Dookoła zatargu angielsko- 
japońskiego 


„Berlina na kilkudniowy 


Paryż (Tel. wł.) Znany publicysta 
francuski Lauret przyjaciel Polski za- 
mieścił ostatnio w „Temps“ w ko- 
respondencji z Berlina nadzwyczaj 
ciekawy artykuł o nastrojach nie- 
mieckich kół politycznych po mowie 
Goebbelsa w Gdańsku. 

Według opinii wytrawnego dzien- 
nikarza francuskiego koła polityczne 
niemieckie są przeświadczone, że już 
teraz nikt nie może się łudzić co do 
zamiarów Trzeciej Rzeszy wobec 
Gdańska. 

Dziennikarz francuski jest prawie 
przekonany, że świat pewnego po- 
ranka może być zaskoczony nowym 
wypadem agresji niemieckiej dowia- 
dując się nagle, że Gdańsk został 
pewnej nocy okupowany. 

Jak pisze dalej dziennikarz fran- 
cuski, koła niemieckie zwróciły bacz- 
niejszą uwagę na Litwę, którą powoli 
zaczynają już uważać za swoją prze- 
strzeń życiową. Dla zmylenia czujno- 
ści Litwinów prasa niemiecka suge- 
ruje im niebezpieczeństwo jakie rze- 
komo ma im grozić ze strony Polski, 
i już z góry zapowiada, że Rzesza wy- 
stąpi w obronie interesów litewskich. 

Charakterystyczny jest zwrot jed- 
nego z pism niemieckich, które pisze: 


Konferencja Daladiera 
z Bonnetem 


Paryż. (PAT) Min. Bonnet odbył 
dłuższą konferencję z premierem Da- 
Тадіегет, po czym przyjął posła Iranu. 


Wicekról Abisynii 
przybył do Rzymu 


Rzym. (PAT) Wicekról Abisynii 
przybył wczoraj z Addis Abeby samo- 
lotem do Rzymu. 


Poseł słowacki 
u wicemin. Szembeka 


Warszawa (Tel. wł.) Charge 
d'affaires Słowacji Klinowski był 
przyjęty dziś przez wiceministra 
Szembeka. (w) 


Duński minister spraw zagr. 
w Berlinie 


Berlin. (PAT) Wczoraj przybył do 
pobyt min. 
spraw zagr. Danii Munch. 

Pobyt min. Muncha, jak donosi D. 
N. B., nosi charakter prywatny. 


Proces byłego dyrektora 
kolei austriackich 


Wiedeń. (PAT) W Grazu rozpo- 
czął się wczoraj proces byłego dyrek- 
tora kolei austriackich dra Franciszka 
Strafelli, oskarżonego o nadużycia pie- 
niężne na szkodę tramwajów miej- 
skich w Grazu. 

Akt oskarżenia zarzuca Strafellernu 
użycie tych pieniędzy na cele politycz- 
ne. 


że gdyby miała wybuchnąć wojna eu- 
ropejska i gdyby Litwa miała chwilo- 


na ona została do niezawisłego bytu. 
Jak z tego wszystkiego wynika, per- 


wo zniknąć jako państwo, to Niemcy | fidia i zakłamanie Rzeszy nie mają 
będą czuwać nad tym, by wskrzeszo- | granic, 


„Phoenix” znajduje się 
na głębokości 105 metrów 


Ostatni znak z zatopionej łodzi 


Saigon. (PAT) Z całą pewnością | telkę, w której znajdowała się zapi- 
zostało ustalone, że zatopiony okręt | запа kartka papieru następującej 
podwodny „Phoenix* znajduje się na | treści: „Spróbuję w niedzielę rano o 
głębokości 105 metrów. godz. 1,45 wydostać się przy pomocy 

Londyn, 23 czerwca. (ATE). — | apartu- Davis'a, powietrza prawie zu- 
Uwagę admiralicji angielskiej ` za- į} pełnie brak, dotychczas -jest 45 tru- 
prząta obecnie tajemnicza wiadomość, | pów. W miłości do mojej żony i mych 
przesłana z łodzi podwodnej „Thetis“, | dzieci — Fred.“ 
która, jak wiadomo, zatonęła 31 maja Nazwiska nie można dotychczas 
rb, W Pobliżu Lancaster dzieci szkol- || odcyfrować. Admiralicja nie uważa za 
ne znalazły na brzegu morskim wy- | wyłączone, że możliwa jest mistyfi- 
rzuconą przez fale zakorkowaną bu- I Касја. 
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ее SA 
Густа ртт w Londynie Mr. 
Mamoru Szigemitsu opuszcza Foreign 
Office po rozmowie z premierem Cham- 
berlainem w sprawie blokady koncesji 
brytyjskej w Tientstnie 


Poważna патока powietrzna gowiecho- japońska 


Ze stu sześćdziesięciu ośmiu biorących udział w walce samolotów 54 zostały strącone 
Samoloty sowieckie bombardowały terytorium mandżurskie 


(d) Londyn. (PAT) Według wia- 
domości otrzymanych z Tokio, na gra- | ła w tej sprawie komunikat w Hsing- 
nicy mandżurskiej doszło do ostrego | King stolicy Mandżukuo. Japoń- 
starcia pomiędzy siłami lotniczymi so- | czycy twierdzą, iż poważne sowieckie 
wieckimi a japońskimi. siły lotnicze przeleciały nad granicą 


Prześladowanie katolików w Rzeszy 


Paryż. (Tel. wł.) W odpowiedzi 
na kroki podjęte przez Watykan w kie- 
runku międzynarodowego odprężenia 
Rzesza wzmogła prześladowania kato- 
lików, 

W rozmaitych miastach jak w Ins- 
brucku żąkłady religijne zostały zaję- 
te przez Gestapo. Klasztor w Gottweig | ki mówiąc: — Führer chce tylko jed: 
(dolna Austria) został zajęty przez po- Í ną religię: naszą... (r) 


ОООО 


„Ја mogę czekać” 


Paryż (Tel. wł.) W ostatnim tygodniu Goebbels składając wi- 
zytę Hitlerowi namawiał go usilnie, by wymierzył naałv cios w kie- 
runku Gdańska. 

— Czas pracuje przeciw nam, powiedział Goebbels. 

— Ich kann warten! (Ja mogę czekać), odpowiedział żywa 
Fithrer. Rozwiązanie Gdańska przyjdzie od samego Gdańska. My 
będziemy mogli przedstawić rzecz w ten sposób, że nie będzie można 
zrobić wojny o „ТО“. 

— Demokracje się przygotowu ja, nastawał minister. 

— Tak, rzekł Hitler, lecz pozostaną w defensywie. 
przy nas. А więc my mamy więcej szans niż опе... 


Japońska armia kwantuńska wyda- 


licję a ojciec Strohdecker zaareszto- 


W Gratzu wydział teologiczny zo- 
stał zamknięty. Kolegium jezuickie w 
Godesberg uległo temu samemu loso- 
wi. t 
Himmler usprawiedliwia te wypad- 


Ofensywa jest 


| 


mandżurską w pobliżu jeziora Biur- 
Nor. Doszło do starcia z samolotami 
japońskimi, podczas którego po obu 
stronach znaczna ilość samolotów zo- 
stała strącona. Straty sowieckie je- 
dnak mają znacznie przewyższać stra- 
ty japońskie. 

(a) H -King (PAT) Agencja 
Domei donosi, iż nad Kan-Dżur-Miao 
na północnym wybrzeżu jeziora Bui- 
Nor według komunikatu głównej 
kwatery armii kwantuńskiej ukazało 
się w czwartek o godz. 16 ok. 150 sa- 
molotów sowieckich, które przeleciały 
nad granicą mandżurską; 18 samolo- 
tów japońskich wyleciało i stoczyło z 
nimi walkę, w któr strącono 49 sa- 
molotów sowieckich. Komunikat do- 
daje, iż Japończy utracili tylko 5 
samolotów. 

Przedstawiciel armii kwantuńskiej 
oświadczył, iż samoloty sowieckie i 
samoloty Zewnętrznej Mongolii w 
dniach 17 i 19 bm. bombardowały te- 
rytorium mandżurskie. 


Amb. Szaronow 
udał się do Moskwy 


Warszawa (Tel. wł.) Ambasador 
sowiecki Szaronow wyjechał z War- 
szawy do Moskwy. (w) 


Król Belgów udaje się 
do Paryża 


Bruksela, (PAT) Król Leopold 
opuścił wczoraj Belgię udając się do 
Paryża, gdzie spędzi kilka dni, 


Frantowskie sztuczki prasy OD 


lie ЇЇ jest ważny dla Polski, I. Miej 


Zdumiewająco naiwne w ywody „National Ztg.“ i „Reinisch-Westfalische 710.“ 


(d) Berlin. (PAT). Po wyczerpa- 
niu co łatwiejszych argumentów w 
sprawie Gdańska, dzienniki niemiec- 
kie od dni paru dają dowody naiwnej 
bezradności. Nie wytrzymując pole- 
miki na gruncie rzeczowych argumen- 
tów, niemieckie organy prasowe usiłu- 
ją wstydliwie przysłonić samą sprawę 
Gdańska, a starają się wmówić w czy- 
telnika niemieckiego, że istnieją р 
cież zagadnienia dla Polski 
вте, jak np. zagadnienia mniejszościo- 
we lub sprawa Polesi. 


sche Ztg.” wskazują Rzpliłej Polskiej 
najwłaściwsze — ich zdaniem — kie- 
runki ekspansji polskiej energii, która 
winna być  „zdrenowana” przede 
wszystkim w kierunku Polesia. 

Zagadnienia mniejszościowe — jak 
podkreślają oba dzienniki, niepamięt- 
ne 8 milionów Czechów i co naj- 


е - ———— 


Śledztwo w sprawie 
żamachu na płka Koca 


Warszawa. (Tel, wł) Po inter- 
pelacji sejmowej posła Tóźwiaka w 
sprawie przebywającego w więzieniu 
śledczym mgra Banaczyka, śledztwo w 
sprawie usiłowanego zamachu na ріка 
Коса w Małych Świdrach pod Warsza- 
wą ruszyło naprzód. 

Do Krakowa przybył sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi dr Skarżyń- 
ski, który prowadzi dochodzenia w 
sprawie tego zamachu, (w) 


Brat zastrzelił brata 


Warszawa (Tel. wł) We wsi 
Chmielów w pow. pułtuskim istniał 
„Spór między dwoma braćmi -Leonem 
lą Piotrem Suszczyńskimi o schedę po 

. \rodzicach. W piatek апа obaj bra- 
"cia znowu się pokłócili i Piotr wy- 
strzałem z rewolweru pozbawił brata 
życia. (w) 


Włosi przeciw 
ruchowi germańskiemu 


Warszawa. (Tel. wł) We Wio- 
szech rozrzucono ulotki, podpisane 
przez Związek Garibaldczyków. 

Ulotka apeluje do ludności i ich 
patriotyzmu i tradycji, aby przeciw- 
stawiała się ruchowi germańskie- 
mu. (w) 


W Anglii powstanie minister- 
stwo dla spraw wojennych 


Londyn. (PAT) Izba Gmin prze- 
głosowała projekt ustawy o minister- 
stwie do spraw wojennych. 

Projekt ten zostal przesłany do I- 
zby Lordów. 


Odwołany konsul niemiecki 
wraca do Berlina 


Londyn. (PAT) Reinhard, konsul 
niemiecki w Liverpoolu, odwołany do 
kraju, opuścił dziś Birkenhead, udając 
się do Berlina, 


Chamberlain hędzie 
przemawiał na zebraniu 
konserwatystów 


Londyn. (PAT) Premier Cham- 
berlain opuścił w piątek po południu 
Londyn, udając się do Cardiff, celem 
wzięcia udziału w zebraniu organizo- 
wanym przez partię konserwatystów, 
w czasie którego premier wygłosi prze- 
mówienie. 


Aresztowania i rewizje 
w Gdańsku 


(a) Gdańsk (KAP) Po wi 
w Gdańsku dra Goebhelsa, która nie 
wywołała w Wolnym Mieście pożąda- 
nego przez „nazich* wrażenia, wzmo- 
gły się w Gdańsku aresztowania Pola- 
ków i rewizje w domach polskich. M. 
in. są w więzieniu pracownicy Rady 
Portu Rymkowski i Chadnowski, ko- 
lejarz Tusk z Siedlic, Żabińska z 
Gdańska, uczeń Szczepański z Gdy- 


ni. Rewizje te i aresztowania prze- 
prowadzane są bez żadnych moty- 
wów. 


R LLL LLL) VVC(C___ „DLL 


mniej półtora miliona Polaków mie- 
szkających na rubieżach Wielkonie- 
mieckiej Rzeszy — to również doi тозе 
problem w życiu państwa po 
gdyż — jak przyznaje łaskawie Rhei 


ЧЫР dnia 25 czerwca 1939 -- 


Numer 13% 


nisch-Westfiilische Ztg.* — Polaków 
jest w Polsce „..aż 55 procent. (Widocz 
nie Niemcy swe metody w zakresie li- 
czenia ludności stosują już i do Pol- 
ski. — Red.). 


Oporne stanowisko Sowietów 


Strang podobno ma opuścić Moskwę — Niemcy się cieszą 


(d) Warszawa. (Tel. wł.). Jak 
już donosiliśmy, we czwartek po po- 
łudniu premier Mołotow przyjął po- 
nownie ambasadorów Wielkiej Bryta- 
nii i Franeji oraz wysłannika Foreign 
Office dyr. Stranga i doręczył im od- 
powiedź rządu sowieckiego na piśmie, 
dotyczącą ostatniej (złożonej we śro- 
dę) propozycji angielsko - francuskiej 
Odpowiedź uzasadnia negatywne za- 
strzeżenią rządu sowieckiego wobec 
tej propozycji, czyli innymi słowy od- 
drzuca ją. 

Odrzucona propozycja Williama 
Stranga ujęta była w formie ogólniko- 
wej deklaracji, omijającej sprawy za- 


sadnicze, które stanowiły przedmiot 
rozbieżności pomiędzy Londynem i 
Moskwą. 


Ryga, 23. 6. (Tel. wł.) Według wia- 
domości z Moskwy, dzisiaj już nieomal 


ze stuprocentową pewnością można u- 
stalić, że główną przeszkodę w rozino- 
wach moskiewskich stanowią tzw. 
gwarancje dla państw bałtyckich, od 
których Kreml nie chce odstąpić pod 
żadnymi pozorami, 

Wobec takiego stanowiska Rosji 
Sowieckiej, trudno coś konkretnego 
powiedzieć o dalszych rokowaniach. 
Jedno jest pewne, że obecnie wszystko 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 


spee). chorób skår. wener. і moczopłciowych 
ŁÓDŹ, 6 Sierpnia 2. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 wieczorem, 


wydaje się zależeć od Anglii i Francji. 
Toteż wczoraj w nocy ponoć Strang 
komunikował się telefonicznie z Lon- 
dynem. 


Uczucie ulgi w Berlinie 


(d) Berlin. (PAT) Komunikat ag. 
TASS stwierdzający, że rozmowy z 
przedstawicielami W. Brytanii i Fran- 
cji nie wykazały dalszych postępów, 
wywołał tu żywe zadowolenie. Roz- 
mowy prowadzone w Moskwie śledz 
ne tu były ze wzrastającym napięciem 
i niepokojem. Nic też dziwnego, że 
prasa niemiecka trąbi obecnie na 
wszystkie strony, iż misja p. Stranga 
nie udała się. 


Nawiązując jednocześnie do trud- 
ności ujawniających się na Dalekim 
Wschodzie, dzienniki niemieckie for- 
sują w dalszym ciągu wysuwany już 
od kilku dni i powtarzany przy każdej 
okazji argument, że trudności te są. 
następstwem rzekomo zbyt licznych 
zobowiązań, zaciągniętych przez An- 
glię w Europie. (To samo również po- 
wiedział Goebbels, jak donosiliśmy ra- 
no. — Red.). 


Otruł żone trucizną na szczury 


Sąd skazał na dożywotnie więzienie Stanislawa Dylewskiego, 
który mając kochankę, otruł swą żonę 


Warszawa (Tel. wł.) W piątek 
po południu Sąd Apelacyjny wydał 
wyrok w głośnej sprawie funkcjo- 


Nowe zajścia w Tientsinie 


Szykany wobec Anglików trwają nadal — Narady nad usta- 
leniem wspólnego dowódziwa francusko - angielskiego na 
Dalekim Wschodzie 


(9) Hong - Kong. (A. Т.Е) Z 
Tientsinu donoszą, że doszło tam 
do nowego zajścia w związku z przeszu- 
kaniem przez patrol japoński angiel- 
skiej barki Коре, po przycumowa- 
rzeża w obrębie koncesji 

Protest wystosowany przez 
konsula angielskiego do władz japoń- 
skich pozostał bez odpowiedzi. 

Według informacyj angielskich mia- 
no podczas rewizji u barykad po- 
nownie zmusić 5 Anglików do cąłkowi- 
tego rozebrania się. 

Konsul W. Brytanii donosi, że na 
granicy koncesji ponownie 2 Anglików 
poddanych zostało rewizji, połączonej z 
niezwykłymi szykanami. Przytrzymano 
ich nagich przez kwadrans w tłumie ku- 
lisów, kobiet i dzieci chińskich. Jedne- 
go z Anglików zmuszono do otwarcia 
ust, w które wepchnięto mu jego pa- 
szport. Konsulat W. Brytanii złożył 
energiczny protest. 

(d) Singapore (ATE) Została tu 
otwarta konferencja oficerów _sztabo- 
wych Anglii i Francji na Dalekim 


Wschodzie. Członkowie obu delegacyj 
są stale informowani o rozwoju sytuacji 
w Tientsinie i Swatou. 

Na pierwszym posiedzeniu uchwalo- 
no program obrad, który będzie obejmo- 
wał ustanowienie wspólnego do- 
wództwa angielsko-francuskiego na Da- 
lekim Wschodzie, plany operacyj mor- 
skich na wypadek zatargu z Japonią, 
ochronę żeglugi handlowej, ustanowienie 
wspólnych baz morskich 1 powietrznych 
i obronę koncesyj międzynarodowych w 
Chinach. Rządy Holandii i Stanów Zjed- 
noczonych są dokładnie informowane o 
postanowieniach konferencji. 


Straty w ludziach w bitwie 
o Swałow 

(PAT) Komunikat głów- 
japońskiej donosi, że woj- 


straciły w czasie bitwy o 
48 Chińczyków 


Swatow. 
nej kwater 
ska chiń: 
Swatow 600 żołnie 
dostało się do niewoli. 

Straty japońskie mają wynosić je- 
dynie 22 zabitych i 24 rannych. 


nariusza Straży Granicznej, Stanisła- 
wa Dylewskiego, skazanego przez sąd 
1 instancji na karę śmierci za otrucie 
żony. Dylewski poznał 22-letnią słu- 
żącą Karczewską i przedstawił się jej 
jako kawaler. Gdy dziewczyna mu 
zaufała, i na świat przyszło dziecko, 
domagała się od Dylewskiego dotrzy= 
mania obietnicy. Żona Dylewskiego 
zachorowała na zapalenie woreczka 
żółciowego. Mąż jej kupił lekarstwo, 
które jednak nie pomogło, a po ty- 
godniu Dylewska zmarła z objawami 
otrucia. Lekarz musiał wydać świa- 
dectwo zgonu i polecł przeprowadzić 
sekcję р Sekcja odbyła się i Wwy- 
kazała otrucie. Podczas rewizji zna- 
leziono u Dylewskiego truciznę ha 
szczury. Dylewski zaprzeczył, jakoby 
żonę otruł. 

Sąd Apelacyjny złagodził wyrok 
na Dylewskiego z kary śmierci na 
dożywotne więzienie. (w) 


Amb. RP przy Watykanie 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) Z Waty- 
kanu nadeszło agrément dla dra Kazi- 
mierza Papće'go jako ambasador Rzecz- 
pospolitej Polski przy Stolicy Apostol- 
skiej. Placówka ta była opróżniona od 
śmierci Władysława Skrzyńskiego. (w) 


Król Zogu w Stanach Zjedn. 


Nowy Jork, (PAT) W przyszłym 
tygodniu przybędzie tutaj, jak to po- 
daje prasa amerykańska, król Achmed 
Zogu wraz z królową. Geraldiną. 

Król Zogu ma zamiar na stałe 
siąść w Stanach Zjednoczonych. 


Amh. Majski u Halifaxa 


Londyn. (PAT) Minister Halifax 
przyjął wieczorem amhasadora во- 
wieckiego Majskiego. 


0- 


Podpisanie paktu irancusko-tureckiego 


Zobowiązanie do wzajemnej pomocy wszystkimi rozporządzalnymi środkami ma wypadek 


wojny w obszarze śródziemnomorskim — 


Paryż (PAT) W piątek o godz. 
18,30 na Quai d'Orsey została podpisa- 
na francusko-turecka deklaracja о 
wzajemnej pomocy. 

Ze strony francuskiej deklarację 
podpisał minister spraw zagranicz- 
nych Bonnet, ze strony tureckiej am- 
pasador Sudadavaz. 

Podpisany układ francusko-turecki 
o wzajemnej pomocy zawiera 7 punk- 
tów: 

1) rząd francuski i rząd turecki 
przeprowadziły szerokie konsultacje i 
dyskusje, które są jeszcze w toku, a 
które ujawniły całkowitą zgodność po- 
glądów, 

2) postanowiono, Że oba państwa 
zawrą w następstwie układ ostateczny 
długoterminowy w sprawie wzajem- 


nych zobowiązań w zakresie bezpie* 
czeństwa narodowego obu państw, 

8) w oczekiwaniu na zawarcie ukła- 
du ostatecznego rząd francuski i rząd 
turecki oświadczają, że na wypadek 
agresji, która mogłaby spowodować 
wojnę w obszarze śródziemnomor- 
skim, gotowe są współpracować wspól- 
nie, udzielając sobie wzajemnie ро- 


mocy wszystkimi  rozporządzalnymi 
środkami, 
4) zarówno niniejsza deklaracja, 


jak i przyszły układ ostateczny nie są 
skierowane przeciw żadnemu pań- 
stwu, a mają na celu jedynie zapew- 
nienie Francji i Turcji wzajemnej po- 
mocy w wypadku, gdy zajdzie tego po- 
trzeba; 

5) oba rządy uznają, że szereg za- 


zapewnienie bezpieczeństwa na Bałkanach 


gadnień, włącznie z bardziej sprecyzo- 
waną definicją warunków, w których 
wzajemne zobowiązania wejdą auto- 
matycznie w życie, wymagają zbada- 
nia bardziej gruntownego przed za- 
warciem ostatecznego układu długo- 
terminowego (sprawa jest już obecnie 
przedmiotem badań); 

6) oba rządy uznają za niezbędne 
zapewnienie bezpieczeństwa na Bałka- 
nach i w tym też celu prowadzą nara- 
dy, celem jak najszybszego załatwie- 
nia tej sprawy; 

7) obie układające się. strony uzna- 
ją, że postanowienia niniejszego ukła- 
du nie będą przeszkodą dla żadnej ze 
stron w zawieraniu układów z innymi 
krajami, w celu ogólnej konsolidacji 
pokoju. 


Numer 144 ORĘDO 


la, dnia 25 czerwca 1939 


Z NASZEGO STANOWISKA 
ZE z ZZ w 


Żydowski interes, 
czy dobro 
narodu polskiego? 


Znającym historię żydów w Polsce 
wiadomo jest nader dobrze, jak często 
załatwiali oni własne geszefty rękami 
Polaków, łudząc ich pięknymi i wznio- 
słymi hasłami. 

Historia ta ciągle się powtarza. 
Dziś, kiedy cały naród zapłonął potęż 
nym ogniem patriotyzmu, gotowości 
do walki o wielkość naszej ojczyzny, 
Żydzi w ceyniźmie swym posunęli się 
tak daleko, iż przy tym ogniu hero- 
izmu chcieliby upiec pieczeń własnego 
interesu. 

I tak „Nowy Dziennik* z typowo 
semicką zdolnością przekręcania fak- 
tów dowodzi, iż hasła unarodowienia 
przemysłu i handlu, walki o pracę i 
chleb dla Polaków — to „dostatecznie 
znane narzędzie hitleryzmu i Trzeciej 
Rzeszy“, a jedyną drogą do wyrugowa- 
nia — oczywiście, zdaniem tego ży- 
dowskiego organu — Niemców z Wiel- 
kopolski i Pomorza, jest zaprzestanie 
czynnego antysemityzmu, czyli odda- 
nie tych rdzennie polskich dzielnic w 
pacht Żydom. 

Jeśli do tych perfidnych wywodów. 
żydowskiej prasy dodamy skoncentro- 
wany atak „fołksfrontu* i wszelkiego 
rodzaju masoniszcz na młodzież aka- 
demicką (pod kierownictwem „świat- 
łego i postępowego” prof. Bartla), u- 
chwały PPS zionące nienawiścią do 
iego ruchu narodowego — cel tej 
stanie się dla nas jasny. Po pro- 
stu chodzi o to, by walka z Niemcami 
i hitleryzmem nie służyła tylko Pol- 
sce, ale przede wszystkim Żydom i 
masońskiej mafii. Te kanalie chcą już 
dzisiaj w przededniu wojny robić in- 
teresy. 

Żydzi nie pójdą na front, ani walki 
orężnej, gdzie się narażą życie, ani 
walki gospodarczej, gdzie się traci 
pieniądze, Sabotażyści P. O. P. węszą 
już żer, któryby im przypadł, gdyby 
przypadkiem w walce z wrogiem zew- 
nętrznym osłabł naród polski. Ich prze- 
myślna polityka zmierza do tego, by 
wartki strumień polskości skierować 
na żydowskie młyny. 

MW Polsce jednak dzięki narodowej 
myśli politycznej, dzięki dziełom 
Dmowskiego i jego konsekwentnej po- 
lityce, dziś nadal prowadzonej, nie tyl- 
ko u polityków, ale i w szerokich rze- 
szach społeczeństwa istnieje poważne 
zrozumienie polskiej racji stanu. 

Nie będziemy w Polsce tolerowali 
Żydów, dawnych szpiegów niemiec- 
kich, agentów Bismarcka, Fryderyka 
i wejmarskiej Rzeszy, ani — walcząc 
z Niemcami — nie powierzymy im ży- 
cia gospodarczego. 

Na tyłach naszej armii nie będą 
spekulować notoryczni dezerterzy, ży- 
dowscy dostawcy wtedy, gdy się prze- 
lewa. krew żołnierza polskiego. 

Naród polski nie będzie się bił o 
państwo dla Einsteinów i Rotszyldów, 
przepędzonych socjal - demokratów, 
dla wejmarskiej kliki i żydowskich 

stów; będzie walczył o grani- 
kiego, o Wielką Polskę. 

A jest w nim tyle siły i zwartości, 
że potrafi nie tylko zdruzgotać wro- 
gów zewnętrznych, ale i rozprawić się 
ze zdrajcami wewnątrz kraju, 

Dobro bowiem polskiego narodu 
wymaga nie tylko zwyciężenia 
Niemców, ale i usunięcia z Polski žy- 
dów. 

A żaden histeryczny wrzask na ty- 
łach pismaków żydowskich, ani wście- 
kłość „odstawionych* od żłobu gryzi- 
piórków socjal-demokratycznych, nie 
zagłuszą mocno tkwiącego w sercach 
Polaków i najwyższego prawa — pol- 
skiej racji stanu. R. S. 


List otwarty 
lgnacego Paderewskiego 


Ignacy Paderewski ogłosił list otwarty 
do społeczeństwo polskiego, w którym 
wzywa do wytrwałości w pogotowiu wobec 
niebezpieczeństw oraz stałej pomocy pie- 
niężnej na utrzymanie naszej armii przez 
cały czas kryzysu w pełnym pogotowiu 
wojennym. 

Jednocześnie Paderewski przekazał zł 
1000 na FON i zobowiązał się wpłacać 
miesięcznie zł 250 na ten “= 


i „—— 


i l Abowi 


Polskanie ustąpi, awojny sienie boi 


Uwagi znakomitego publicysty francuskiego, Raymonda 


W ostatnim numerze 
„Gringoire* znajdujemy obszerny 
wywiad znakomitego publicysty Ray- 
monda Recouly z ministrem Beckiem. 
Z wywiadu tego podajemy poniżej syn- 
tetyczne uwagi autora na temat o- 
statnich wydarzeń polsko - niemiec- 
kich. 

Zwykły bieg wydarzeń ujawnia w 
sposób dostatecznie jasny, jakie 
czynniki grały rolę w kształtowaniu 
się postawy germańskiej. Niespodzie- 
wane sukcesy polityki hitlerowskiej, 
opartej na groźbie i zastraszeniu 
odurzyły przywódców niemieckich, 
Hitlera i Ribbentropa, jego głównego 
doradcę, który wywiera na nim wpływ 
coraz większy i coraz niebezpiecz- 
niejszy. 

Ribbentrop, awanturnik i śmiałek, 
ychał Ейһгега coraz bardziej na- 
przód. Jego pogląd na rzeczywistość 
europejską był bardzo prosty. Znał 
tylko Anglię i Francję i to jeszcze 
powierzchownie. Jest przekonany, że 
Francja nigdy nic nie zrobi, że nie 
podniesie małego palca bez upoważ- 
nienia Angl Wobec tej ostatniej 
odnosi się z w elką nienawiścią. Nie- 
nawiść sama już jest bardzo złym do- 
тайса. Kiedy dołącza się do niej po- 
garda, sądy, które z nich powstają, 
są z góry fałszywe, przepełnione błę- 
dami najgrubszymi. 

Те błędy nie są mniejsze w sto- 
sunku do Polski. Niemiec pogardza 
Polakiem jako istotą drugorzędną. 

Ten różaniec fałszywych sądów 
wyjaśnia długi !айсисһ pomyłek, nie- 
powodzeń i klęsk, których doznała raz 
za razem polityka niemiecka. 

Polacy są inteligentni i roztropni. 
Jeżeli Niemcy mało ich znają, to za 
to oni znają ich bardzo dobrze. Drogo 


tygodnika 


ро 


Niemiec i gotowości Polski 


to opłacili. Potężna fala nienaw 


do Niemiec wezbrała w tym kraju. 
Trzeba być na miejscu, żeby ocenić 
jej rozmiary. 

Polska wzmacniając wciąż swą 
armię, już bardzo dobrą, о wiele 
lepszą, niż się zwykłe przypuszcza, 
stoi i pozostanie niewzruszona na 


swoich pozycjach, zdecydowana nie 
zrezygnować w niczym ze swoich 
praw. Doświadczyła na sobie samej 
iałsz, ii oszustwa polityki nie- 
mieck 
Po pięcioletnim usiłowaniu ugła- 
skania i uśpienia Polaków Hitler, 
odkąd poczuł się w możności wystą- 
pienia przeciw nim, objawił swoje 
obłąkane apetyty i obwieścił wszyst- 
kim, że Polska, jego dawna przyja- 
ciółka, stała się dla Niemiec wrogiem 
numer jeden. 
„Wszyscy dzisiaj 
mi pewien Polak, 


wiedzą, mówił 
że Führer zawsze 


Recouly, o zaborczej polityce 


kłamać, o ile wymagają 
tego jego interes Nie stara się na- 
wet ukrywać swych kłamstw.“ 

Nie tylko Polska, lecz Europa i ca- 


jest gotów 


ły świat dokonały tego samego od- 
krycia. Nawet w samych Niemczech 
wiełu ludzi, którzy widzą, co się 


dzieje, nie może nie uczynić tego sa- 
mego stwierdzenia, które ich poniża. 
i jednocześnie przeraża. 


Rząd niemiecki, ponieważ waha 
się wyciągnąć broń, usiłuje i będzie 
usiłował złamać innymi środkami 


opór Polaków. Będzie na nich działał 
od wewnątrz i z zewnątrz zarazem. 
Lecz Polska, wszystko na to 
wskazuje, nie ustąpi. -Polska nie 
boi się wojny będąc przekonaną, że 
ustępstwa uczynione przez а w 
związku z Gdańskiem, w związku z 


„korytarzem“ służyłyby tylko do spro- 
wokowania nowych żądań germań- 
skich. (R.) 


Śnieżno- 


biała bielizna jest dumą 


każdej pani domu. Wiadomo, że 
śnieżną białość bielizny osięga się 
najłatwiej, używając do prania 


ogólnie znane 
wysuszone.mydło 


ZOZO 1896461 FA 


Gdańska mucha 


awa, wh ү 


з 


lgra mucha koła 
klepki 
* Może to przepłacić 
lebkiem 


ОТТОО 


PRZEGLĄD PRASY 


Przesadne nadzieje „osi* 


„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy” zwraca uwagę па kontrakcję mo- 
carstw, posiadających koncesje w Chinach, 
na ostatnie wydarzenia w Tientsinie. Na- 
rada w Singapurze przedstawicieli bry- 
tyjskich i francuskich sił zbrojnych dzia- 
łających na Dalekim Wschodzie oraz ostre 
protesty Stanów Zjednoczonych zreflektu- 
ją, zdaniem tego pisma, Japonię w jej po- 
stępowaniu. 


„Japonia uwikłana w poważne trudności 
na terenie Chiu, znajdująca się ропаШо w 
nieświetnym położeniu ekonomicznym będzie 
musiała, prawdopodobnie, eolnąć się przed 
ta jednolitą postawą mocarstw i zachowa 
iększy umiar w swoich dążeniach imperi 
listycznych. Pociąznęłoby to za sobą kompro- 
misowe załatwienie incydentu w Tientsinie i 
pewne odprężenie na Dalekim Wschodzie”, 


Gdy do tego dodamy stanowcze wystą- 
pienie francuskiego ministra spraw za- 
granicznych Bonneta, który oświadczył. 
że wydarżenia na Dalekim Wschodzie nie 
mogą w najmniejszym stopniu wpłynąć na 
stanowczą polityke mocarstw w Europie, 
m położeniu nie 
może być przez kóła polityczne państw 
„osi” uważany za skuteczną ESC ma- 
jącą odbić się na stosunkach w Europie 

ет — 


punkt ciężkości polityki brytyjskiej i 
uskiej przesunie się zdecydowanie na za- 
gadnienia Dalekiego Wschodu dopiero po 
ostatecznej stabilizacji stosunków w Euro- 
pie. Zanim {о nie nastąpi, zagadnienia azja- 
tyckie będą grały w polityce mocarstw za- 
chodnich, z konieczności, rolę drugorzędną. 
Tym E dziej że mocarstwa te, wobec zwią. 


ich regulację, bez osłabienia swojej stanow- 
czej polityki w Europie“. 


Nadzieje państw „osi* na Tientsin za- 
wodzą. 


Wytrzymałość na długi 
dystans 


„Kurier Poznański” nawiązując 
do ostatniego „rewolwerowego" przemówie- 

propagandy Rzeszy stwier- 
liwe gadulstwo p. Goebbelsa 
nie zmieni ugruntowanej już orientacji co 
do metod niemieckich i układu sił w Eu- 
ropie. 


„Moga w Berlinie raz rzucać hasła bojo- 
we, a następnego dnia „oskarżać“ przeciwni- 
ków e zamiary zaczepne wobec niewinnej 
Rzeszy, — narody, organizujące się przeciw 
gwaltom niemieckim, pójdą swoim prostym, 
równym torem da celu wytkniętego, którym 
jest stworzenie takiej siły militarnej, poli- 
tycznej i gospodarczej, która „Fiihrerom* 
niemieckim odbierze wszelką ochote do zaska- 
kiwania świata nowymi zamachami. Prze: 
xa adecydowana istnieje zresztą już dzi 
po stronie przeciwników Niemieę. 


wisien być 


таз grać m 
naszą czujność, uzbroimy się w wytrzyma- 
łość na długi dystans. 

„Społeczeństwo nasze musi mieć świade- 
mość, że może do wojny nie dojść w ogóle, 
ale może też ona wybuchnąć każdej chwili, 
że mogą nią Niemey zaskoczyć inne narody, 
a przede wszystkim Polske, właśnie w m o- 
mencie niespodziewanym, Dość 
przypomnieć, że wojna światowa wybuchła 
latem, na początku sierpnia“, 


Zachowując spokój i równowagę, ko- 
nieczną dla normalnego życia zbiorowego, 
w szczególności gospodarczego, nie może- 
my z drugiej strony dopuścić do ładnego 
zaniedbania w dziedzinie pełnej gotowości 
wypadek jakiejkolwiek narzuconej 
nam sytuacji. 


Polska armia i polskie nerwy 


Znane czasopismo francuskie „Revue 
de Paris" (w zeszycie na miesiąc czerwiec 
w art. „La force polonaise"), omawiając 
wybitne zalety armii polskiej pod wzglę- 
dem technicznym i organizacyjnym, taki 
wyprowadza wniosek: 


„Obraz ten (gotowości armii polskiej) nie 
byłby kompletny, gdybyśmy nie uwzględnił 
jeszce jednego czynnika, który oprócz strony 
materialnej, odgrywa w akcji obronnej tego 
kraju rolę niemal decydującą — a jest to 
czynnik moralny — wola zorganizowana Po- 
laków. 

„Gdyby Hitler, oszołomiony swymi pe 
przednimi łatwymi sukcesami dyplomatycz- 
nymi, usiłował przeprowadzić nową speku! 
cję polityczną, organizując wole zbiore 
Niemców przeciwko Polakom. to рореїпїһу 
z calą pewnością gruby i ciężki błąd. Wola 
bowiem Polski w sprawie obrony całości gra- 
nic jest niezłomna.. Każdy prawdziwy Polak 
jest raczej gotów umrzeć, aniżeli poddać się 
jakiejkolwiek presji ze strony wrogiego pań- 
stwa. 

„Mówmy otwarcie: w razie wojny nie- 
miecka Wehrmacht miałaby przeciwko sobie 
nie tylko znakomitą armię polską, ale i polski 
heroizm, posuninety do ostatecznych granie 
(Fheroisme jusqu'a ses dernières limites 


A w Anglii tak piszą o społeczeństwie 
polskim: 

„Ogromnym atutem Polski 
dyński „The Fortnightly‘ jest fakt, że 
społeczeństwo tam nie wy! uje zdenerwo- 
wania wobee zbliżających się obecnie waż- 
nych rozstrzygnięć europejskich. Weszło one 
bowiem ро prostu w stan ostrego pogotowia, 
które uważa za konieczność dziejową i wyko- 
nywa spokojnie na każdy dzień drogą sercu 
każdego Polaka służbę dla Ojczyzny. 

„Теп przedziwny spokój nerwów Polska 
zawdzięcza w wielkim stopniu swej kulturze 
duchowej, opartej ө głęboko wkorzenioną w 
duszę narodu wiarę katolicką, Polacy są 
przekonani o słuszności swej sprawy i wie- 
rzą że dawni ich zaborey i krzywdziciele, je- 
żeli uderzą. zostaną ukarani przez Opatrz- 
ność (Adversaries of Nazi Germany).* 


pisze lon- 


Polska armia i polskie nerwy budzą 
podziw w Świecie, 
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S POR Т | „Chleba naszego powszedniego..." 


Jak biegną szare dni robotnika łódzkiego? 


Regaty wioślarskie 
w Gdańsku zakazane 


(sp) Onegdaj donieśliśmy w dziale de- 
рез, że polskie regaty w Gdańsku, prze» 
widziane na 25 bm., na skutek zakazu po- 
licji zostały odwołane, Nie złamie ta no- 
wa szykana polskich wioślarzy w Gdań. 
sku, którzy tym mocniej stać będą na stra- 
ży swego sztandaru, w myśl słów hymnu 
Klubu Wioślarskiego w Gdańsku, który 
zamieszczamy poniżej. 


Nuta: „Z dymem pożarów”, 
tempo marsza (słowa R. 8.), 


Straż u ujścia Wisły 

U Wisły ujścia my stać będziemy 
Żelaznym murem, my przednia straż, 
By bronić ojców kochanej ziemi, 
Niechaj powiewa ram sztandar nasz. 
By bronić wiary, by bronić mowy, 

U granie Polski trzymamy straż — 
Niech żyje wolność, a precz okowy, 
Wysoko dzierżym my sztandar nasz! 


A na nim słowa dla serca drogie, 
Wolność i równość, niech żyje ludl 
Gdy wróg rozpali wojny pożogę, 

To tu nad Wisłą wskrzesimy cud. 

Za świętą sprawę wszyscy pójdziemy 
Gotowi oddać życie i krew, 

W obronie naszej ojczystej ziemi, 
Nucąc zwycięstwa, zwycięstwa śpiew. 


0 wejście do ligi 


(sp) W niedzielę rozpoczynają sig tcgo- 
roczne rozgrywki o wejście do ligi, w któ- 
rych w pierwszym spotkaniu Legia wal- 
czyć będzie w Toruniu z Gryfem, Jak 
wiadomo, w roku bieżącym wchodzą do 
ligi na miejsce jednej drużyny spądającej 
aż trzy, a pierwszy rzut oka wydawać 
by się mogło, że w tych warunkach, wiecz- 
ny kandydat do ligi, poznańska Legia, 
ma miejsce zapewnione, Tak niestety nie 
jest, gdyż Legia znalazła się w najsilniej- 
szej grupie, obok mistrza Łodzi eksligowe- 
йо ŁKS, mistrzą Warszawy — Staracho- 
wic i Pomorza — Gryfu, 

Najgroźniejszym przeciwnikiem Legii 
będzie niewątpliwie ŁKS, który teraz zda- 
je się osiągnął swoją dawną formę. Wska- 

na to ostatni jego wynik 10:0, w de- 
cydującym spotkaniu kwalifikacyjnym z 
ŁTSG. Najbliższą niedziela odsłoni formę 
mistrzą Warszawy, Starachowic, który — 
sądząc po dotychczasowych wynikach, 
jest również przeciwnikiem bardzo gro- 
źnym, a w niedzielę walezy z ŁK. 

Da drugiej grupy należą tylko dwie 
drużyny, które są jednak bardzo wyrów- 


Syrena fabryki ogłosiła koniec dnia , Gdy byli jeszcze 


boczne ulice wielkiego miasta Łodzi, na | matce strawę рор! 


których dać było zaledwie nikłą ilość | éli, poszli, by jeszcze może na nierozwinię- 


przechodniów, zapełnią się falą ludzką 
wylewającą się wielkim strumieniem z 
bram fabrycznych, by po tym drobnymi 
strumykami wsiąkać w rozgałęzienia ar- 


mi, tęsknotą, utyskiwamiami, śmiechem, 
skargami, polityką, plotkami, a czasem 
może i bólem, ludzi oderwanych na parę 
godzin od warsztatu, wracających do ży- 
cia do swoich kłopotów i radości, 
Robotnicy i robotnice po opuszczeniu 
fabryk wracają utrudzeni śpiesznie do 
swych mieszkań, często zatęchłych i 
smrodliwych, gdzie w jednej izdebce mie- 
ści się po kilka rodzin, na które pracuje 
tylko jedna para rąk, 

Śpieszą do swej biedy, z którą się zżyli 
od dziecka, jak zżyli się od dziecka z czer- 
wonymi murami fabryki, raira 
Czy tu, czy tu — gma tych ludzi życie, W kuchni 


A AAA чч ————— 


te ramiona brać już brzemię życia, które 
ich w swym żelaznym uścisku będzie trzy- 
mać do późnych lat w tej fabryce, która 
jak legendarny smok, krew z nich wys- 
sawszy jako już niepotrzebny strzęp ludz- 
ki wypluje ze swej czerwonej gardzieli, by 


Syre ү niezdolni do pracy — | nową ofiarę wchłonąć do swego nigdy nie- 
znajnej pracy przy warsztatach. Za chwilę | chodzili do fabryki, by zanieść ojcu, сту | nasyconega wnętrza. 


ołudniową, a gdy podro- 


Пе to 


A jakież to wielkie szczęście dla tych 
tysięcy ludzi, by wstąpić do tej szerokiej 
bramy, lub też przejść przez wąski kory- 
tarz portierni, jak przez przełyk, by do- 
stać się do wnętrza tego molocha, 


modlitw błagalnych jest sklero- 


wanych do Stwórcy: „Chleba naszego po- 


wszedniego daj nam dzisiaj”, 
Właśnie nic wiacei tvjko tego chleba, 
INODEUSZ, 


(d) Sześć bocianów wysłanych samolotem do 
Anglii, zostało wczoraj wypuszczonych ze sta 
cii zoolog. Caslemere celem eksperymentu, czy 
odnajdą droge do Polski, 

* 


(4) W miasteczku Bobtam pod Kownem rot- 


dla bezrobotnych [рио budowe nowej „ra stacji litewskiej. 


nane, Unia z Sosnowca i Fablok z Chrza- Na kongresie жа! 


BA Lublin. Strzelec Stanisławów i PKS 
uck, 

W grupie IV wileński Śmigły spotyka 
się z Ogniskiem z Pińska. Również i w 
tej ostatniej grupie są tylko dwie drużyny. 


Nowe minima olimpijskie 
w lekkoatletyce 


чу) Na odbstym niedawno kongresie mie- 


Wyścig kolarski 


bianicach wyścig koli 
Kruszendera dla klu 


md 
nie m 


пасу, ustawiona będzie poczat 
kowa ys ci 160 cm. nastepnie — 170, 180, 
184 i 187 ет, W finale — od em poprzez 1 
100, 195, 198, 201 i ew. 210 cm. 

„Minimum w skoku o tyczce — 200 cm. W eli- 
minacjach poprzeczka ustawiona bedzie począt- 
kowo na wys. 360 ст, nastepnie — 380 i 390 em. 

d 880 em por 305, 410, 420, 430, 


koku minimum 14,50 m, 
dysku 45 


Tarłowski, 
K-Gotschalk i 


s] 
рус! 


szanej: Tebda-Jędr: 
dzianka-Czajkawski, 
Петој f: 


үңө 49 m, 
kuli minimum nieokreślone, pierwszych 
pjdzie da fina 
awadn którzy zakwalifikuja sie do fina- 
beda mieli w rozgrywkach finałowych za- 
zony wynik z eliminacji, 


sunieto 


final 
Scheunert ї 


terii miasta. 
Za chwilę ulice te zapełnią się gwarem 
ludzkim przepełnionym radością, smutka- 


ой 14 
10 tys. m — Maeki (Fipl.)_30:02,2, 
Oszozep — Nikkanen 17,87 m, późnienie, Zgineło 6 osób. 


Kolarstwo 


jedyńczej pań: Łuniewska, Bomówna, Cajdzia! 
ka i Jądrzejowska Zofia, wreszcie w grze mi 


Ploczyfski. 


nowa, korn św lata 
Grupę III tworzą Junak Drohobycz, | 500 m ego sdgmon, 1:484. 
| Wsłonieni zostali Grolman, 


polski rozpoczyna się o godz. 15. (Pn) 


twierdzono nast. nowe re- 


4X100 у. = Uniwersytet California 40,5 sek, 


szło 


lądzie ona silniejsza od obecne; 
być ukończona w tym roku, 


budówa ma 


d) W Rumunii szaleją gwałtowne burze po- 
wodujace wylewy rzek, Niektóre linie kolejowa 
sa przerwane. Pociągi na ogól mają znaczna o- 


ж 


(0 W Moskwie rozpoczęta budowę wielkiego 
stadionu imienia Stali i 
100 tysiecy widzów, Budowa! będzie kopet. 


ina, Ма on pomieścić prze: 


klubów fabrycznych odwo- | wala przeszło miln. rubli. 


łany, W niedzielę, 25 bm, miał się odbyć w Pa- 


arski o nagrodę przechodnią 


* 


bow fabrycznych, Wyscig | „.(0,W pobliżu Archangielska płonie kilką ty- 


Kończak,  Tarłowski, 
rze podkójnej: Hebd. 
ki-Tomaszewski, Tłoczyńs! 
hała-Beldowski; w grze p 


z Marsy| 


zejowska Z,Hebda, С; 
Fumiewska-Gotschalk 


lak daleko, że wiadomi są 


imensen: Turniej ogólno- 


“7 AE aś ru. | slecy ha lasów, W gaszenin zajęte na samoloty, 
ten jed Каа аре RA ESA cy Straty obliczają na wiele milionów rubli. 

alno јежуоиа nowego termini. ж 

(d) Na lotnisku ryskim wylądował samolot 

Tenis sowiecki, który wiezie cenny ladunek kamieni 

wartościowych do jednego z banków londyf- 

(so) Turniej КІЛ o mistrzostwo Łodzi roz. | skich. Barb ten eskortuje dwóch urzędników 
ię w piątek na kortach w TIelenowie, | sowieckich, * 


(d) W dniu 24 czerwca rb. przypada Б00-пя 

[сша ukończenia budowy siynnej katedry w 

trasburgu j oddania jej do użytku publiczne- 
go w dzisiejszej postaci, 
* 


(0 „Айан Clipper" wpatartował wczorąj 
ij udając sie przez 
Stanów Zednozonych, Z 10 dziennikarzy ame- 


izbonę i Azory do 


rykańskich wracało tylko ośmiu. Statek nie za- 
p s i | bral pelnego ładunku wobee ” niepomyślnych 
W konkareneji lokalnej | przewidywań meteorolowicznych. 


(0 Sprawozdanie Wundacji Rockefelerow- 
skiei stwierdza, że fundacja w r. 1938 wydala 
1.410.045 dol, na cele naukowe i wychowawcze. 


Numer 144 — ORĘDOWNIK. niedziela, 


dnia 25 czerwca 1939 — Strons b 


Ciekawy eksperyment badaczy polskich i angielskic 


Z Anglii wypuszczono 5 bocianów z Pole 


rodzinnego 


Londyn. (PAT) Z pięciu bocia- 
nów z Polesia przewiezionych samolo- 
tem Р. L. І. „Lot“ do Anglii cztery 
przybyły szczęśliwie, natomiast piąty 
zdradza złe samopoczucie, gdyż został 
zaatakowany przez jednego ze swych 
współtowarzyszy jeszcza w drodze z 
Pińska do Warszawy i ma nadwyrężo- 
ne oko. 

Na lotnisku w Croydon oczekiwali 
na ptaki dr Blackburne z muzeum 
przyrodniczego w Haslemere i jego 
dwaj pomocnicy. Ptaki zostały natych- 
miast z lotniska samochodami prze- 
transportowane do Haslemere (w hrab- 
stwie Surrey), gdzie wczoraj po nakar- 
mieniu zostały wypuszczone па wol- 
ność. 

Radiostacje angielskie, belgijskie i 
francu podały zawiadomienie о 
wypuszczeniu bocianów prosząc o po- 


LM — 


Kolejarze śląscy na FON 

Katowice (РАТ). Do licznych 
ofiar na FON złożonych przez spo- 
łeczeństwo śląskie przybyła pokaźna 
kwota 6.493 zł 71 gr ofiarowana przez 
kolejarzy śląskich. 

Na kwotę tę złożyły się: 1) zarząd 
okr. K. P. W. Katowice zł 3500, 2) za- 
rząd klubu sport. К. Р, W. Katowice 
1000, 3) sekcja motocyklowa K. P. W. 
jako datek na karabin 
zamiast przewidzianych kosztów 
wadzenia zawodników niemieckich 
na międzynar. wyścigi motocyklowe 
w dniu 4 czerwca r Л 1.174,35, 4) 
inne organizacje i zwi i kolejowe 
zł 819.36, razem zł 6.493. 


Wycieczka do COP-u 


Warsząwa. (Tel, wł.) Związek 
Izb Handlowa - Przemysłowych urzą- 
dza w końcu lata wycieczkę do COPu, 
w której wezmą udział przedstawicie- 
le tych przedsiębiorstw, które są zain- 
teresowane w inwestycjach COPu. (w) 


Dr Peretiatkowicz 
sędzią NTA 


Warszawa. (PAT) Prezydent R. 
Р. mianował profesora dra Antonie; о 
Peretiatkowicza, byłego rekiora 
wersytetu Poznańskiego вес 


Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjne- 


go. 


Przerwany strajk 
robotników chińskich 


Singapore, (PAT) Robotnicy 
chińscy i malajscy bazy morskiej w 
Singapore, którzy ogłosili przed trze- 
ma dniami strajk, powrócili dz 
normalnej pracy. 


27 obrazów Matejki 
w Muz. Nar. w Warszawie 


Warszawa (РАТ). W piątek 
23 bm. do Muzeum Narodowego został 
dostarczony cykl 12 obrazów Jana 
Matejki, przedstawiający dz cy- 
wilizacji w Polsce. 

Obrazy te będą wystawione w wiel- 
kim hallu Muzeum Narodowego na 
1-ym piętrze i dostępne będą dla pu- 
bliczności od wtorku, 27 bm. w go- 
dzinach otwarcia muzeum. Po okre- 
sie wystawy specjalnej obrazy te bę- 
rą ystawione na stałe w sali ma- 
tejkowskiej w galerii malarstwa pol- 
skiego. Р 

Po dokonaniu obecnego zakupu 
stołeczne Muzeum Narodowe posiada 
razem 27 obrazów olejnych Matejki. 

Nowo zakupiony cykl, który był 
przed tym własnością Adama hr. Po- 
tockiego z Krzeszowic, nabyty został 
przez muzeum za staraniem anty- 
kwariatu artystycznego Franciszka 
Studzińskiego w Warszawie. 
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kraju — Anglicy p 


dawanie obserwacyj o ich losie do mu- 
zeum w Haslemere, 

Bociany pomalowane są na jaskra- 
we kolory i na nóżkach mają również 
harwne obrączki rozpoznawcze. 

Eksperyment badaczy polskich i 


ia, chcąc przekonać się, czy ptaki trafią do 
oróbili szereg zakładów 


angielskich wzbudził w Anglii żywe 
zainteresowanie, a skłonni do zakła- 
dów Anglicy zakładają się czy bociany 
polskie znajdą drogę do kraju rodzin- 
nego czy też pozostaną gdzieś po dro- 
dze. 


Gwałtowna wichura nad Toruniem 


Klon wyrwany wichrem 


Toruń. (Tel. wł). Nad północną 
ią miasta przeszla burza z nie- 
zwykle silną wichurą. Wiatr poczynił 
znaczne szkody. Między innymi zerwał 
na dworcu Mokre dach wagonu i zrzu- 
сИ go o kilkadziesiąt metrów. 


W tym czasje w ogródkach jorda- 
nowskich przy uL Romana Dmowskie- 
go, ponieważ przedtem była piękna po- 
goda, znajdowała się dużo dzieci i osób 
starszych 

Pod wielkim 
działa p. Helena 
Jęczmiennej 22 z trojgiem dzie 


ym klonem sie- 


przygniótł dwoje dzieci 


letnią Ireną, 11-letnią Genowefą i 10- 
letnim synkiem 


Gwałtowny poryw wichury wy- 
rwał klon z korzeniami. Spadające 
drzewo zabiło na miejscu 11-letnią 


Genowefę, zaś 17-letnia Irena doznała 
bardzo ¿kich obrażeń. Pozostali 
członkow rodziny Szczepanowskich 
zdołali ujść cało. 

Obie dziewczynki przeniesiono do 
pobliskiej Ubezpieczalni Społecznej, 
gdzie ks. Mykowski udzielił ostatnie- 
go namaszczenia Genowefie, zaś Irenę 
w stanie ciężkim umieszczono w szpi- 
talu 


Nie jest to wcale „jazdą kawałersko” 
karłów, która*w ten sposób odbywa su 


Brodnica. (Tel. wł.) W sobotę, 
kiedy w lokalu posterunku policji 
przebywał sam jeden tylko dyżurny 


posterunkowy Marcin Pietrowiak, nie- 
znany sprawca zamordował go 2 wy- 
z. rewolweru, zabijając go 
na mie cu. Morderca uszedł przez ni- 
spostrzeżony. 

Zbrodnia ta postawiła na nogi po- 


licję całego powiatu. Za wykrycie 
sprawcy zabójstwa wyznaczono 500 zł 
nagrody. 


Wczoraj w Brodnicy obiegła wia- 
domość, że zabójca został wykryty. 
Okazało się, że był nim 17-letni uczeń 
2-ej klasy miejscowego gimnazjum. 
Edmund Nawrocki, syn urzędnika 
skarbowego w Brodnicy, mieszkające- 
go przy ul. Paderewskiego 3. Policja 
aresztowała Nawrockiego wy mieszka- 
niu jego rodziców. Znaleziono przy 
nim rewolwer kalibru 7,65 z nabojami 
w lufie. 
Młodociany zabójca przyznał się do 
zbrodni, a jako powód podał. że chciał 
zdobyć rewolwer w celu dokonywania 
napadów rabunkowych Ponieważ 
chłopak już jeden rewolwer posiadał 


Narzeczeni skoczyli z 3 piętra na bruk 


Oboje desperaci 


Warszawa (Tel. wł) W piątek 
nad ranem o godz. 3 popełnili samo- 
bójstwo narzeczeni: 21-1еіпіа. Godzie- 
jówna i 23-letni handlowiec Andzia 

Podobno ziaka by 
przeciwni małżeńskiemu. 
Przy Audziaku znaleziono list, pisany 
„wartek o północy, z którego wy: 
obaj popełnili samobójstw: 
miascaż nie mogli zwiazać się mał- 


ponieśli śmierć 

żeństwem. Wieczorem przyszli do 
domu, w którym mieszkała krewna 
Godziejówny, ale nie wstąpili do 
niej, tylko pozostali w klat schodo- 
wej. na trzecim piętrze, a późno, nad 
ranem, rzucili się na podwórze. 

i wskutek pęknięcia 
ndziak, który do- 
po przewiezie- 


(w) 


FAR silnych obr: 
niu do szpitala zmarł 


wesolych 


chłopców, ole wędrowna trupa 
tournée po Stanach Zjednoczonych 


11-letni uczeń mordercą posterunkoweno  ” 


Sprawcę niezwyklego sabójstwa w Brodnicy ujeto 


którym zabi Pietrowiaka, prawdo- 
podobnie więc, o ile tłumaczenie jego 
jest prawdziwe, chciał arsenal 
Jeszcze powiększyć. Do 
sprawcy zabójstwa przyczyniło s 
znanie pewnego ucznia krawieckiego. 

tóry w sobotę widział jakiegoś ucznia 
gimnazjalnego szybko wybiepającego 
z lokalu posterunku. Ubiegłszy kilka- 
dziesiąt kroków uczeń ten zwolnił kro- 
ku i spokojnie szedł dalej. Mozolne ba- 
dania doprowadziły do ustalenia, że 


uczniem tym był właśnie Edmund 
Nawrocki. 
Zabity śp. posterunkowy Marcin 


Pietrowiak liczył lat 54 i pochodził z 
Gorazdowa w powiecie wrzesińskim. 
Osierocił żonę i 15-letniego syna, Po- 
grzeb odbył się w poniedziałek z u 
działem przedstawicieli władz i wiel 
kich rzesz miejscowej ludności, (wd) 


Nagroda za promocję 


to piękny rower fabryki A. 
K: W. 


miński 
modele 


arszawa, Nowa 


amiżonych 
poleca najstarsza fachowa 
firma rowerów 


Centrum - Kamiński "55 лек тал. 


Dogodne warunki. 
Ng 2290910 


Niepoczytalny wybryk pijaka 


Katowice, 23. 6. 48-letni Fran- 


ciszek Januszowski z Chebzia (Jana» 
sa 5) w zamroczeniu alkoholowym za- 
groził przez drzwi swej sąsiadce, że o 
ile nie da. mu pienięd: y na wódkę, to 


Januszowskiego, 


gotowania który 
oblał drzwi benzolem i podłożył pod 
i stare gazety, zaalarmowała 


iem lokatorów, 

ją z opresji. 
Januszowskiego osadziła policja do 

wytrzeźwienia w areszcie. (AJS). 


Witos prezesem powiato- 
wym Str. Lud. w Tarnowie 


Kraków, 23. 6. (b) Na ostatnim 
zjeździe powiatowym Str. Ludowego w 
Tarnowie dokonano wyboru nowych 
władz. 

Zgodnie z wieloletnią tradycją pre- 
zesem wybrano Wincentego Witosa. 

Wygłosił on przemówienie, w któ- 
rym m. in. powiedział, że ambicją jego 
jest tak zorganizować chłopów w Pol- 
sce, by każdy na tej masie musiał roz- 


którzy wydobyli 


dowym, Ambicji rządzenia wyrzeka 
się Witos, bo te zdołał już w swoim ży- 
ciu nasycić, 


Nowy dyrektor Polskiego 
Monopolu Tytoniowego 


Warszawa. (PAT) Ze stanowi- 
ska Polskiego Monopolu Tytoniowego 
ustąpił dr inż. Antoni Sachnowski, 
który przechodzi do przemysłu, 

Stanowisko dyrektora Polskiego 
Monopolu Tytoniowego obejmuje р. Er- 
nest Zaremba, dotychezasowy dyrek- 
tor Państwowego Monopolu Spirytuso- 
wego, 

Stanowisko dyrektora Państwowe- 
go Monopolu Spirytusowego obejmuje 
р. Leon Domański, dyrektor związku 
eksporterów zboża w Poznaniu, 


Członkowie polskiej 
wyprawy u Prezydenta RP 


zawa, (PAT) Рап Prezy 
jął 22 pm. delegację u- 
prawy badawczej do A- 
ZA REC zorganizowanej przez 
Polskie Tow, Wypraw Badawczych — 


WER 
qent R. 


w osobach pp. prof, 7, Lotha, dra Go- 
żuchowskiego, dra T. Bernadzikiewi- 
cza i dra T. Wiśniewskiego, którzy zło- 


yli Panu Prezydentowi szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu i wyników 
tej ekspedycji. 


„Spitfire“ najszybszy 


(d) Londyn. (ATE). Ministerstwo 
Lotnictwa ogłosiło, że samolot my: 
i typu „Super Marine Spitfirt 
eregu prób osiągnął z pełnym 
punkiem wojennym szybkość 591 
km/godz. na wysokości 5.500 m. Wię- 
kszość eskadr myśliwskich lotnictwa. 
metropolitalnego zaopatrzonych Jest 
obecnie w samoloty „Spitfire“ 


Tragiczna śmierć dwuch chłopców 


Wstrząsający wypadek utonięcia w dole kloacznym 


Świętochłowice, 6. 
giczny wypadek wydarzył się w Św 
tochłowicach. Na stawie obok ogród- 
ków działkowych zabawiali 
niem na zaimprowizowanej tratwie 
trzej nieletni chłopcy — 14-letni Bru- 
non Pach, 10-letni Paweł Wolny i 
10-letni Grzegorz Markiefka z Świę- 
tochłowie Wodna 1). 

w pewnym” inomencie tratwa wy- 
wróciła się a chłopcy wpadli do wo- 
dy. Ponieważ wypadek wydarzył się 
na oczach licznych przechodniów w 
samo południe, ludzie rzucili się 
chłopcom na ratunek i dwóch z nich 
Wolnego i Pacha udało się zaraz wy- 
dohyć. Natomiast Markiefka poszedł 


kiwanin za nim pro- 


pożarną zostały 

dotąd bez 
W Chet (na podwórzu po- 
sesji przy ul. Hutniczej, zabawiał się 
w grupie starszych dzieci (6—7 lat) 


2-letni Józef SŚtrzoda. Chłopczyk w 
pewnym momencie nie zauważony 
nikogo wszedł do łalwo otwie- 
ego się klozetu i przez otwór w 
e wpadł do dołu kloacznego. 
ginięcie chłopca zauważono do- 
piero po upływie dłuższego czasu a 
kiedy po 2 godzinach wydobyto go z 
dołu, wszelki ratunek był besskutecz- 
ny. (AJS). 
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Jam Chrzciciel 
Prosper b. 
Kalendarz słowiański 
Janisław 
Włastymił 
wschód 3.29 
zachód 20.19 
Długość dnia 16 g. 50 min. 
Księżyca: wschód 12.29 

zachód 23.49 
Faza: 1 kwadra o godz. 


Mires redakcji I administraci w ШЇ 


Piotrkowska 91, tel. 173-5: 
Godziny przyjęć! 11 —13 1 16—17 


NOCNE DYŻURY АРТЕК: A 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon 1 S-ka 
(żyd) plac Kościelny 8, OCharemza, Pomorska 
12, Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, Żajączkie- 
wiez i S-ka, Żeromskiego 37, Gorczycki Prze- 
jazd 50. Bpsztajn (żyd) Piotrkowska 225, Szy- 
mański, Przędzalniana 75, 


TELEFONY: 


Pogotowie Р. O. К. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Pogotowie Miejskie 102-00, 

Straży Pożarnej 8, 


TEATRY: 


Teatr Miejski — „Kra Brydża”. 
Е Teatr Letni — (Piotrkowska 0) „Domek z 
art". 


KINA: 


Capitol — „Ultimatum 
Corsa — „Podlotak" 
Pani i cowbo: 
„Król się bawi" 
lace — „Nieustraszony 

arodziny gwiazdy” | „Wyspa 
rozbitków". 


Przedwiośnie — „Biały motyl", 
Rialto — „Banita”. 
Stylowy — „Szaleństwo młodości 


W ogniu pocisków”. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


cy w Łodzi. Poczynając od dnia 1 lipca rb. urn- 
chomiony zostanie w Tomaszowie Maz. obwo- 
dowy inspektorat Pracy, który swym zasięgiem 
obejmie część powiatu brzezińskiego z Toma- 
szowem oraz powiaty rawski, mazowiecki, opo- 
czyński i konecki. Ponieważ w Tomaszowie 
Maz., jest znacznie rozwinięty przemysł, uru- 
chomienie w tym mieście Inspektorat Pracy 
usprawni kontrolę nad zakładami pracy, (x) 


Likwidacja sporów w rolnictwie. W Inspek- 
foracie Pracy odbyło się posiedzenie komisji 
rozjemczej dla spraw rolnych. Komisja rozpo- 
znała 43 spory, powstałe z tytułu najmu pracy 
w gospodarstwach rolnych. Chodziło о ustaje- 
nie norm wynagrodzenia w gotówce i naturze 
(огдулагіе). We wszystkich tych sprawach ko- 
misja wydała orzeczenia normujące sporne 
kwestie, (x) 


Echa kradzieży w szpitalu na Radogosze: 
22 maja rb. na ul. Srebrnej patrol policyjny 
zatrzymał wóz Jana Sobieraja, który wiózł ryn- 
ny cynkowe wartości około 700 zł. Zatrzymano 
również trzech dalszych osobników Jakuba i 
Franciszka Śmiałowskich oraz Józefa Wąsika. 
Okazało się, że Śmiałowscy i Wąsik, przy po- 
mocy drabinki sznurowej dostali się na budy. 
nek szpitala w Radogoszczu i zerwali pod osło- 
ną nocy wszystkie rynny. Wczoraj Sąd Grodz- 
ki w Fodzi skazał wszystkich czterech spraw- 
ców kradzieży po 6 mies, więzienia, (x) 


Spis zwierząt, W czasie od 3 do 15 lipca rb. 
Zarząd Miejski przeprowadza na terenie Łodzi 
spis zwierząt domowych. Miasto podzielone zo- 
staje na rejony spisowe, do których przydzieleni 
zostają specjalnie zaangażowani rachmistrze 
episowi, którzy na formularzach dokonają episu 
awierząt domowych, a więc koni, osłów, mułów, 
bydła rogatego, trzody chlewnej, owiec i kóz, 
7з podstawę przyjmuje się stan zwierzat na 
dzień, 30 czerwca, (x) 


О podniesienie głodowych płae. Robotnicy ta 
taku Żyda J. Perkala w Jutrzkowicach zwrócili 
sią do inspektora pracy о zwołanie konferencji 
celem zawarcia nowego układu. Obecnie fabry- 
kant płaci im 25—30 gr za godzine pracy, tak że 
dzienne zarobki nie przekraczają 2,50 zł i nie wy- 
starczają na najskromniejsze nawet utrzymanie, 
W sprawie tej odbędzie się konferencja w przy- 
szłym tygodniu. (x) 


Skarga o wypłatę niedoborów zarobkowych. 
Do Sadu Pracy wystosowali skargę robotnicy 
fabryki Ғапу Bracia Kranze w Pabianicach, Do- 
magają się zasądzenia różnicy w stawkach plac 
za okres zaległy, co wynosi po kilkaset złotych 
dla jednego robotnika. Firma odmówiła wypłaty 
w toku rokowań. Sprawa rozpatrzona zostanie 
w przyszłym tygodniu. (x) 


żydowski awanturnik. Dnia 6 kwietnia rb. 
do składu Faiwela Wolkowieza (Andrzeja 41) 
przybył sekwestrator skarbowy z 8 urzędu Igna- 
cy Szczygielski, by dokonać zajęcia na 100 zł za 
zalegle podatki. Wołkowicz wszczął awanturę, 
poczał grozić sekwestratórowi, wreszcie zwymy- 
Sial go i zamierzał wyrzucić ze składu, by nie- 
dopuścić do zajęcia towar, 

Policja eporząd protokół i wczoraj Sad 
Grodzki w Łodzi «kazał 32-lethiego Fajwela 
Wołkowicza na 1 mies, aresztu, zawieszając Wy- 
konanie kary, (х) 


Wydział Zdrowia Publieznego Zarzadu Miej- 
skiego komunikuje, że wydano polecenie, aby w 
obecnym okresie wzmożonego spożycia owoców, 
podczas dokonywania oględzin sanitarnych ekle- 
pów i с sprzedaży lekarze sanitarni gwra- 
cali specjalna uwage na to, czy owoce te są wy- 
stawiane i przetrzymywane z zachowaniem od- 
powiednich środków zabezpieczających od zanie- 
oczyszczoń (zgodnie m zarządzeniem Starosty 
Grodzkiego Łódzkiego z dnia 6 kwietnia 1986 r.) 
isk przykrycie gaza, celofanem itp. 

W wypadkach stwierdzenia podobnych nehy- 

apisywane będą doniesienia. karne, 


Гага; 1 К 6 
X y 3 
Nowy inspektorat pracy. W związku z prer- 
lączeniem do woj. łódzkiego nowych sześciu po- 
wiatów, obecnie rozszerzony został również za- 
kres działalności okręzowego Inspektoratu Pra- 
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ШЇ porastając w pierze - lektewaą robotników 


Oto wniosek, jaki wypływa z zachowania się socjalistów na środowym posiedzeniu 


Łódź, 23. 6, — Środowe posiedz. 
nie Rady Miejskiej było dla socjal- 
żydowskiej wię. ści „dniem klęski". 

W sprawozdaniach prasa żydow- 
sko-socjalistyczna skrupulatnie unika 
omówienia dyskusji nad nędzą miesz- 
kaniową w Łodzi i sprawę osiedla 
na Polesiu Konstantynowskim, które 
to zagadnienie obszernie naświetlili w 


Rady Miejskiej 


toku obrad radni Klubu Narodowego. 

Prezes Szwajdler wskazał, że so- 
cjaliści w okresie swych poprzednich 
5-letnich rządów na. ratuszu łódzkim 
nic nie zrobili dla złagodzenia klęski 
mieszkaniowej w Łodzi, że wybudo- 
wane przez socjalistów osiedle na Po- 
lesjiu Konstantynowskim nie zmniej- 
szyło nędzy mieszkaniowej м d ro- 


Uwaga narodowcy? 


Członkowie Stronnictwa Narodowego 


dzielę o godz 8,30 w 


W niedzielę, dnia 25 czerwca rb. w 
związku z uroczystym rozpoczęciem 
„Dni morza“ członkowie Stronnictwa 
Narodowego, biorąc udział jako dele- 
gaci w uroczystości, zbiorą się ze 
sztandarami o godz. 8,30 rano w sali 


zbierają się w nie- 
sali „Pracy Polskiej“ 

„Pracy Polskiej" (ul. Bandurskiego 
9/11), skąd wyruszą do katedry na na- 
bożeństwo i wezmą udział w pocho- 
dzie przez miasto. 


Stronnictwo Narodowe. 


Wielka rewia łódzkiego sokolstwa 


Okręg łódzki ogniskuje pracę 22 gniazd 


Łódz, z3. 6, W niedziel 
odbędzie się, јак już donosiliśmy, okręgo- 
wy zlot „Sokoła“ w Pabianicach. Zlot ten 
będzie przygotowaniem łódzkiego okręgu 
do wielkiej rewii-zlotu sokolego w Wilnie, 
który odbędzie się w dniach 13 i 14 sierp- 
nią rb. 

Praca sokola w okręgu łódzkim rozwi- 
ja się pomyślnie. W Łodzi i okolicy są 22 
gniazda sokole. z których wszystkie wy- 
kazują pełną żywotność. Na czele zarządu 
okręgowego stoi dr Rybus, wiceprezesami 
zarządu okręgowego są: inż. Jan Kopczyń- 
ski i inż. Jan Włodarczyk, funkcje sekre- 


dnia 25 bm. 


tarza połni p. Hibner. arbnika p. Feja. 

Program zlotu pabianickiego jest na- 
stępu о godz. 7 rano bieg kolarski na 
50 km. godz. 9 zbiórka oddziałów, godz. 10 
nabożeństwo, godz. 11 przemarsz i złoże- 
nie wieńca na grobie polskiego żolnierza, 
godz. 11.40 defilada, godz. 0 przygoto- 
wanie oddziałów do popisów zlotowych, 
godz. 16 popisy. 

Program popisów jest bardzo bogaty i 
obejmuje lekcje gimnastyki, ćwiczenia 
laskami, ćwiczenia druhen, pi- 
ćwiczenia wspólne gimnastyczne, 
па, 


| 


Pielgrzymka „Pracy Polskiej” na Jasną Górę 


Łódź. 23. 6. „Praca Polska” w Łodzi 
organizuje w sobotę, dnia 1 lipca rb. wiel- 
ką pielgrzymkę do Częstochowy. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 650 na- 
bywać można w sekretariacie „Pracy Pol- 


skiej" (Bandurskiego 9/11), w sekretariacie 
zarządu okręgowego Stron. Narodowego, 
(Piotrkowska 86) i w administracji „Orę- 


Адел? Mirko a 91. 


ws 


Milioner subskrybował pożyczkę па... 800 


ie osób odma- 
dczeń na po 
moc zimową, którą to listę opublikowa- 
liśmy przed kilku dniami, znalazł się 
między innymi Helmut Szwarc, właści: 
ciel tartaku przy ul, Henryka 10. 
Informują nas, e Szwarc, który jest 
równocześnie właścicielem wielkiej ka 
mienicy przy ul. Piotrkowskiej 134, ujaw- 
nit swą „lojalność przy subskrypcji Po- 


Będąc właścicięlera ka- 


„Dni Morza” 
potężną manifestacją narodową 


Lódź, 23. 6. Tegoroczne uroczystości 
„Dni Morza”, które rozpoczną si w dniu 
25 czerwca, będą miały charakter szcze- 
gólnie uroczysty. Całe 'społeczeń two pol- 
skie zamanifestuje swe gorące pr ywiąza- 
nie do morza i niezłomną wolę utrzyma- 
nia wybrzeża za wszelką cen 


mienicy istawiającej wartość do 1 
miliona zł, ponadto zaś tartaku, subskry- 
bował pożyczkę podobno aż na 300 zł 
(wyraźnie trzysta złotych), 

zware znany jako zdecydowany 
zwolennik teoryj hitlerowskie, tym się 
też Huinaczy ta oboje'nóść na _ sprawy 
polskie. (x) 

Łódzki Коп zwraca się 


do organizacy czniej wyata- 
w „Dnia Я Komitet apeluje 

do wła eli domów i właścicieli 
mieszkań, aby jak najpiękniej udekorowa- 
li okna, balkony. 


„Sobótki“ (Świeto Wianków). Nawiązując 
tradycji i zwyczajów staropolskich Towarzystwo 
Opieki nad Inwalidami Wojennymi w Łodzi u- 

rządza w dniu 28 czerwca rb. na terenie „Kąpie- 
lisko Zdrowie” w Pińsku im. Marsz. Piłsudskie- 
go „Święto Wianków". Początek o godz. 6 wie- 
czorem. Wejście od strony kusy 


ny pawilon). Dojście do lodzi i k 
ny przystani wioślarskiej. W razie niepogody 
święto wianków odbędzie się w sobote, dnia 24 


bm. Plaża w tym dniu czynna będzie tylko do 
godz. 5 po poł Dostateczna ilość wozów tramwa- 
jowych zapewniona — na linii 15, 14 i 3. 


Dwa pożary. W mieszkanin Chaima Raich- 
kinda (Gdańska 11) wskutek nieostrożności sp0- 
wodowano pożar, który zniszczył podloge i 
strop. Pożar ugasiła w pore straż ogniow. 

W fabryce Pinknsa Rozenblata przy ulicy 
Żwirki 17 z nieustalonnych przyczyn wybuchł 
pożar, który objal uazromadzoną wate w su- 
szarni: Przybyłe nu ratunek platony straży 
ogień w zarodku stłumiły. Straty nieustalone, 


Na targowiskach. Na wczorajszym tygodnio- 
жуш targu sytuacja nie była wiele zmieniona. 
Dowozy duże w szczególności warzyw i masła. 
Jaja droższe płacono 1.40 zł za kilo, masło od 
2.0 zł k u gr. twaróg 65 gr, mie- 
tana 1,10 al. а Zeszłoroczne 
płacono od $,30 zl korzec, młode 18 gr kilo. Sta- 
nisły sałata 2 gr kapusta od 35 gr glówk 
górki od 20 gr sztuka, rzodkiewki 
piorek 5 gr peczek, cebula 18_gr, 
20 zr, szpinak %0 zr, azrest 10 gr, truskawki 
80 gr, czereśnie od 90 gr kilo. 

Drobiu mniej, dużo jedsnie kurcząt które 
kupowano już od 90 gr sztuka. (x) 


KRONIKA DNIA 


Ferdynand Gái Marynarska 55) zawiado- 
mil policję, że córka jego Zofia Krzewska wraz 
ze swym mężem Edwardem skradli mu massy- 


zel (Kamienna 20) 
00 zł. 


ajzbergor (Cegielniana 21) zamel- 
al i Luzer Najmanowicz, skradli 
zegarek i straszak wartości 160 zł. 
mieszkania Itywki Here (Południowa 18) 
dziono rzeczy wnrtości 600 zł. 


i Roteuberg 


z 
skr! 


(Śródmiejska 


2) skradzi у wartości 800 21, Jako po- 
dejrzanych о ż zatrzymano Вега Pel- 
tynowicza (7 i Chaima Rodowicza 
(atomie 


m Gdańskiej i 6 Sierpnia samo. 
jechał na anta adw. Stefana 
go które zostało rozbite. Айт. Ko- 

a у па 500 zł. 


da odpowied 
e w zaprzegu kon 


пеј za uży- 


W 111 ka rlacie Р. Р. 2104016 5 5 par no: 
życ krawieckich, dużą butlę do wyrobu winą 
znalezione na ulicy. 


W Rudzie Pa 
chód 13-letni J 


lata wypadł z okna 
trze przy ul. Kątnej 4 jed. 

а nazrom: Ao hniłowy piasek 
i odniósł lżejsze G'rażenia ciał? 


botników, ponieważ ze względu na 
wysoki czynsz nie mają tam dostępu, 
że osiedle na Polesiu projektował 
Żyd, budował Żyd i dostawcami byli 
Żydzi. 

Socjaliści i 
zLagatelizować 


Żydzi usilują obecnie 
problèm sezonowców 


w Łodzi. Jak wiadomo Zarząd Miej- 
ski odrzucił wszelkie żądania sezo- 


nowców, ошар; 
nia warunków plac 
większej nędzy łódz 

Wielce charakterystyczne było za- 
chowanie prezydenta Kwapińskiego, 
co uwydatuił w przemówieniu prez. 
Szwajdler w momentach kiedy 
radni Klubu Narodowego poruszali 
sprawy udzielonych przez Ха Li 
Miejski subwencji organizacjom 
dowskim. W tych punktach dyskusji 
prez. Kwapiński przerywał stale na- 
rodowym mówtom, wywodząc, że mó- 
wią nie na temat. 

Środowe posiedzenie Rady Miej- 
skiej rzuca także znamienne światło 
na taktykę „Ozonu”. Głosował „Ozon“ 
wraz z cjalsitami. Wystąpienia 
przedstawiciela Klubu „Ozonu* Mali- 
nowskiego nosiły wszelkie cechy nie- 
zdecydowania, jakie znamionują w 
ogóle „Ozon*. Radny Malinowski niby 
to podkreślał swą opozycyjność, a 
równocześnie  sołidaryzował 
tych i innych punktach z socjal-Ży- 


jących się polepsze- 
i pracy tej naj- 


dami. 
Żydowski „Głos Poranny" o prze- 
mówieniu r. Czernika pisze: „lego mo- 


nolog stał na znanym poziomie i wy- 
woływał na sali salwy śmiechu”. Pi- 
smo żydowskie w ten sposóh stara się 
zbagatelizować to, co mówił r. Czer- 
nik, a równocześnie zataja, co on po- 
wiedział. 

Oto r. Czernik postawił szereg py- 
tań, z których najbardziej przygważ- 
dżającym było pytanie następujące: 

„Panowie socjaliści — zwrócił się 
radny Czernik do Zarządu Miasta — 
czy jak fak dłuższy czas posiedzicie 
na tych miękkich ratuszowych fote- 
lach, to czy nadal pozostaniecie socja- 
listami, czy też tak postąpicie, jak b. 
socjalista Rżew: i b. socjalista Ra- 
palski?* 

Na pytanie to socjaliści nie odpo- 
wiedzieli. (jot) 


Co się działo 
w inspektoratach pracy? 


Łódź, 23. 6. W ubiegłym roku 
wielkie wrażenie szczególnie w sferach 
robotniczych zrobiła ujawniona afora i 
sztowania ówczesnych obwodowych 
inspektorów у: zmarłego już Tadeu- 
sza Kakowskiego (ostatnio był inspekto- 
rem w Poznaniu), inż, Antoniego Paw- 
lowskiego, inż, Jana Szumskiego, sokre- 
tarza Józefa Žarskiego oraz eyna prze- 
mysłowca z Ozorkowa, Leona Fogla i 
drugiego przemysłowca Kolskiego (Żyda), 
który pośredniczył w załatwianiu nia- 
których sporów między przemyslowcami 
a inspektorami. 

Po wstępnyc badaniach wszystkich 
zwolniono z aresztu, dochodzenie jednak 
prowadzone jest w dalszym ciągu 1 obec- 


nie zostało już zakończone, lak, że w 
m czasie należy oczekiwać rozprą- 
sądowej, Która calkowicie oświetli, 
w jaki ta sposób inspektorzy, powołani 


dostrzeżenia 
ieresy 


interesów 
te zalatwiań, (x) 


Śmierć od piorunu 
Łódź, 23. 6. — W kol. Krzyżanów pod- 
czas burzy piorun uderzył w dom miesz- 
kalny i noraził 13-letnią Lucynę Mandel, 
która padła trupem.  Charakterystyczne 

jest, że plorun nie wzniecił pożaru. 


rabotni 


"h, in 


Pod ostrym «ątem 
Anatema 
na prez. Kwapińskiego 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w ub. 
środę prezydent Kwapiński oświadczył 
między innymi, że nie uwłaszcza nikamu 
posiadanie własnej nieruchomości, wlas- 
nego domu. 

Na to przedstaw 


1 Klubu Narodown- 


go prezes adw. Szwajdler zapytał, czy aby 
pan prezydent się nie zagalopował, ponie- 
waż markso-socjal nie uz prywat 
nej własności, 

Prezydent w odpowiedzi oświadczył, £ 
socjaliści w zasadzie uznają prywatną 


wlasność, występują jeno przeciw naduży- 
waniu tej własności. 

Słowa prezydenta Kwapińskiego są nie: 
wątpliwie bardzo charakterystyczne, Cie. 
kawe, czy słowa te znajdą rprobalę u ta- 
warzyszy partyjnych i czy aby lowarzysze 
nie rzucą „anatemy” na łódzkiego dygni- 
tarza miejskiego (30 z 


umer 144 — ORĘDOWNIK, nie! 


nia 25 czerwca 1939 +— Strona 7 


jacjaistyczny prezydent wywołał zajścia w Radzie Miejskie 


Dokończenie czwartkowego posiedzenia — Prez. Kwapiński uderzył narodowca, zachowującego się zupełnie 
spkojnie — Radny Dembiński występuje ze skargą sądową o pobicie 


sprawie zajść na wyższych uczelniach. |] czące toku obrad nad tym podamy w 


Łódź, 23. 6, — W dalszym ciągu 
czwartkowego posiedzenia Rady Miej 
skiej odnośnie zatargu z prez. Kwa- 
pińskim oświadczył prezes Szwajdler, 
że r. Dembiński występuje na drogę 
sądową o pobicie oraz że do czasu zli- 
kwidowania tego zatargu Klub Naro- 
dowy nie pozwala na prowadzenie ob- 
rad. 

Po tym oś 
Kwapiński na 
Szwajdlera zarządził 
wę. 


wiadczenia prezydent 
yczenie prezesa adw. 
ponowną przer- 


Po kolejnym ponownym wznowie- 
niu zebrania prezes Szwajdler stwier- 
iński — podszedł 
żenia wniosku 
ży ul. Sędziow- 
Bujaka. 

Następnie prezes Szwajdler oświad- 
czył, że aczkolwiek Klub Narodowy ma 
niesłychanie trudne warunki pracy 
wobec socjal - żydowskich prowokacyj 
i wobec sposobu prowadzenia obrad 
przez prez. Kwapińskiego, to jednak 
mając na względzie interes szerokich 
mas polskich w Łodzi, postanawia na 
posterunku wytrwać i dlatego Klub 


Ważne 
dla rodzin rezerwistów 


Łódź, 28.6. Wydział Wojskowy Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi odnie do wia- 
domośri rodzin rez tów. powołanych 
do służhy czynnej. że z dniam 26 czerwca 
1939 roku przyjmowanie zgłoszeń о zasił- 
ki, wydawani j па wypłatę. oraz 
wszelkiego rodzaj miczeń i udziela- 
nie informacyj odbywać się hędzie w go- 
dzinach od 9 do 13 w lokalu Wydziału 
przy Al. Kościuszki nr 19 — parter. 


Ukarany oszust 


Łódź, 23. 6. — Przed Sądem Grodz- 
kim odpowiadał śfletni Sta aw Jasiń- 
ski (Lipowa 32). Jasiński zorganizował 


potajemne biuro pośrednictwa pracy, ad- 


ministracji domów, porad prawnych, ope 
rując fałszywymi pieczątkami, przy czym 
poszkodował kilka osób, Klientami jego 


byli przeważnie bezrobotni, poszukujący 
pracy oraz ludzie, którzy mieli do zak 
wienia sprawy sądowe. Sąd skazał Jas 
skiego na półtora roku więzienia i pozba- 
wienie praw na przeciąg lat pięciu, 
Bójka karciarzy 
6. — W czasie gry w karty 
przy ul. Kozietulskiego 17 powstała bójka, 
podczas której doznał poranień nożem 
32-letni Mielczarek, którego w stanie nie- 
przytomnym przewieziono do szpitala. 
Sprawcę poranienia, Stanisława Rorowia« 
ka, policja zatrzymała. 


Schwytanie uciekinierów 

Łódź, 23. 6. — Przed kilku dniami w 
czasie eskortowania z więzienia przy ul. 
Kopernika na dworzec Łódź-Fabryczna 
zmylili czujność policjantów 1 zbiegli 
dwaj niebezpieczni i wielokrotnie karani 
przestępcy: Stanisław Pałozyński i Wa- 
caw Luhański. Wczarajszej nocy patrol 
policyjny na Chojnach ujął wspomnia- 
nych przestępców. 


Żywcem spłonęła 

Łódź, 23. 6. — W kol. Borowno wy- 
puchł pożar, który doszczętnie zniszczył 
2 zagrody, a mianowicie Józefa Matu- 
szewskiego i Romana Gila. Straty wyno- 
szą 6.200 2. W domu mieszkalnym Gila 
spaliła się żywcem umysłowo-chora jego 
siostra, ?3-letnia Urszula Gilówna, która 
spała na strychu. 


Łódź 


Narodowy w tym posiedzeniu weźmie 
do końca udział. 

Z kolei rozpatrywano interpelacje, 
złożone przez poszczególne kluby 
dzieckie, a mian. interpelację Klubu 
Narodowego w sprawie wiceprezyden- 
ta Purtala oraz wniosek „Bundu* w 


W dalszym ciągu rozpatrywany był 
wniosek nagły Klubu Narodowego w 
sprawie zniesienia diet, jakie uchwa- 
lili sobie członkowie rady nadzorczej 
Gazowni Miejskiej, Wniosek ten refe- 
rował adw. Kotows zczegóły do! 


Dwudniowy kurs duszpasterski 
dla X. X. Prefektów 


zarządził J. E. ks. biskup ordynariusz diecezji tódzkiej Wt. 


Jasiński 

Program kursu, ustanowionego przez , kanonika Józefa Kacprzaka „Praca w 
J. E. ks. biskupa Jasińskiego, jest na- | Krucjacie Eucharystycznej”. Godz. 18 — 
stępując: ref. ks, dr Czesława Ochnickiego „Budze- 

Poniedziałek, dn. 26 czerwca. Godz. | nie i pielęgnowanie powołań do służby 
8 — msza św. w intencji kursu w kapli- | #0261» ку. 7 ч 
cy Seminarium: Dathownego. Goder:10.— | „wtorek, dm. 27 6zerwca. У dniu tym 
raterat ha. kanonika Ji; Orłowskiego | przówidziape są następujące wykiady: 
„Prefekt, jako duszpasterz” Godz. 11 — | ks ү Pa p E дотно 
referat ks. prałata St. Szabelskiego — hist R паго: Мк ЖОН вет 
„Fraternitas kapłańska”. Godz. 12 — re- | Menuka ас №. © nekolokcje 
Terat ks. dr J. Warczaka nt. „Pielęgno- | M, ks W- Си о т > 
wanie ducha modlitwy, wśród młodzieży | Кое, ER RCA nilodzieży”, 
konc бойл, 15 т. 30 Praca w goda. | ка. Bronislawa  Bartkiewicza „Pierw 
licji Mariańskiej". Godz. 17 — ref. ks, | Komunia NOE. i 


assa 


Zebranie „Pracy Polskiej“ 


„Pracą Polska“, która rozwija bar- 
dzo żywotną działalność w kierunku 
obrony praw polskiego robotnika, u- 
rządza w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 
17,30 w sali prz ul. Bandurskiego 
ur 9—11 ogólne zebranie członkow- 
ie. Obowiązkiem każdego członka 
jest przybyć na to zgromadzenie. 


„Dzień Chorych* w Sieradzu 

Sieradz, 23. 6. Staraniem Kat. Staw. 
ądzono dn. 22 bm. tzw. „Dzień cho- 
Około 80 osób zwieziono do kolegia- 
luchali nabożeństwa, 
yli spowiedź i przyjęli komunię św. 
Następnie wszystkich chorych i kaleki po- 
dejmowano wspólnym śniadaniem w sali 
Domu Katolickiego. 


Z Cechu Wędliniarzy 

w Pabianicach 

nice, 23. б. W poniedziałek ub. 
odbyło się w lokalu resursy rzemieślniczej 
nadzwyczajne walne zebranie Chrześcijań- 
skiego Cechu Wędliniarzy, па którym u- 
chwalono nowy statut, omawiano sprawę 
помедо cennika na wyraby mięsne i we- 
diiny oraz poruszańo inne zawodowe spra- 
wy. 


rych”. 
ty, gdzie cho 


Pabi 


Wymówienie 
robotnikom sezonowym 


Zgierz, 23. 6. Z dniem 10 bm, Zarząd 
Miejski w Zgierzu wobec nie posiadania 
odpowiednich kredytów na prowadzenie 


na szer skalę robót miejskich zimuszo- 
ny był wymmówi: ce z dwutygodniowym 
odrobieniem pr 36 robotnikom i robot- 


nicom  niewykwalifikowanym, ermin 
wymówienia upływa z dniem 3 lipca, 

Nadmienić należy, że Zarząd Miejski w 
Zgierzu na tegoroczne prowadzenie robót 
miejskich otrzymał znacznie mniej: 
kredyty niż w r. ub, przez co nie może 
zatrudnić tylu sezonowych robotników co 
w r. ub. Pomimo jednak tego Zarząd Miej- 
chce przyjść z pomocą bezrobotnym i 
zatrudnić sezonowców ponad stan przewi- 
dziany. 


„Pokłosie wi: 


Z Komitetu Pomocy Dzieciom 
w Zgierzu 
W Zgierzu w 


Zgierz, 9З ali gma- 


chu Zarządu Miejskiego odbyło się posie- 
dzenie Komitetu Powiatowego Pomocy 
Dzieciom. Zebraniu przewodniczył wice- 
prezydent miasta p. Leopold Zajączkow- 
. Sprawozdania zdawał prezydent mia- 

. Jan Świercz. Komitet Powiatowy 

ł na dożywianie biednych dzieci w 


przed 


70.000. 
prezydenta 
wi udzielili abs 
nano wyboru nowego zarządu w liczb; 
osób, 


czerpującym 
ani ustępującemu zarządo- 
olutoriua. ро czym doko- 
9 


Zlikwidowane strajki 


Łódż, 23. 6. — Zlikwidowany został 
trwający od 3 tygodni strajk okupacyjny 
robotników Kamieniolnmów w Smar 
ach. Firma zgodziła się wypła 
leżność do dnia 30 bnt. 

W fabryce Heller i Kohn (Południowa 
80) — jak donosiliśmy — wybuchł strajk 
okupacyjny. Zatarg został zlikwidowany, 
ponieważ f zgodziła się pozostawić 
robotników рг; 

Strajk w h Widzewskiej Ma- 
akiury na oddziale przędzalni amery- 
ńskiej, jaki wybuch, został zakońćzo- 
ny. Uzyskano porozumienie w kwestii de 
legatów robotniczych. Robotnicy w liczbie 
250 przerwali okupację. 


nu 


Aresztowanie zabójcy 


3. 6. Dn. 22 bm, ojciec-za- 

syna 2i-letniego Józefa 
Florczaka we wsi Kłocko pod Sieradzem 
— po pogrzebie tegoż syna został areszto- 
wany przy bramie cmentarnej i odprowa= 
dzony do więzien 

Jak wiadomo, Józef Florczak rzucił się 
na swego ojca Stanisława Florczaka z no- 
żem i złamał ojcu rękę. Woboc czego 0j- 
ciec chwycił patelnię i uderzeniem w glo- 
wę zamroczył syna, po czym powalonego 
już na ziemię ciężka zbił tau, że ten w pa- 
rę godzin zakończył życie, 


Sieradz, 
bójca własnego 


jiatystyka mieszkań - aktem oskarżenia socjalistów 


Marksiści budowali domy czynszowe — zamiast mieszkań robotniczych 


Łódź, 23. 6, — W toku dyskusji na 
środowym posiedzeniu Rady miejskiej o- 
mówiona została statystyka dotycząca nę- 
dzy mieszkaniowej w Łodzi. 

Okazało się, że wedle danych z 1931 
roku w Łodzi jest mieszkań jednoizbo- 
wych ponad 61 pet. Wynika stąd, że w 
ostatnim  10-leciu (1921—1931) sprawa 
mieszkaniowa w Łodzi ulegla dalszemu 
pogorszeniu, albowiem w 1921 było mie- 
szkań jednoizhowych około 57 pet. 

W okresie tego dziesięciolecia przez 5 
lat rządzili Łodzią socjaliści wespół z Ż 


dami. Przytoczone więc cyfry, z któr 
jak już podkreśliliśmy, wynika fakt 
zwiększenia się ilości mieszkań jedno- 


izbowych — są wymownym aktem oskar- 
żenia pod adresem spółki socjalistyczno= 
żydowskiej. Dla całości zagadnienia trze- 
ba jeszcze dodać, że socjaliści rządzili 


miastem w okresie dobrej koniunktury, 
w okresie ożywienia życia gospodarczego, 
a więc mieli wszelkie dane po temu, aby 
uzyskać środki na budownictwo robotni- 
cze. Mimo to mie poszli w kierunku bu- 
dowy robotniczej kolonii mieszkaniowej. 

Obecny socjalistyczny zarząd miejski 
również, w sprawie rozwiązania zagadnie- 
nia mieszkaniowego w Łodzi nie wyk 
zuje wyraźnej, na szerszą skalę zakrojo- 
nej inicjatywy. 

Socjalistyczny zarząd miejski wystą- 
pił z projektem budowy 60 mieszkań ro- 
botniczych na Nowym Rokiciu. Cóż zna- 
czą te 60 mieszkań wobec bezmiaru po- 
trzeb, jakie odczuwa Łódź robotnicza w 
zakresie mieszkaniowym? 

То, co słyszało się na posiedzeniu Rady 
Miejskiej od przedstawicieli socjalisty: 
nego zarządu miejskiego — nie dawało 


| 


nawet nikłych dowodów na to, że zarząd 
ten interesuje się planowo bliżej ciężkim 
losem mas robotniczych łódzkich. 

Wiceprezydent Szewczyk w swym prze- 
mówieniu starał się zwalić nikłość inicja- 
tywy socjalistycznej na charakter obec- 
nych czasów, na niskie płace itd. 


Ale tu od razu zdezaw. 
Belka, który wskazał 


uował go radny 
akim pracodawcą 


jest socjalistyczny zarząd miej dla se- 
zonowców, nie mogących uzyskać pole- 
pszenia warunków płac i pracy, nie mo- 


gacych uzyskać podwy 


A przecież — wywodził r. Belka — pod- 
wyższenie plac sezonowcom stworzyłoby 
przynajmniej minimalne warunki pod to, 
aby mogli choć trochę zaoszczędzić i w 
przyszłości pomyśleć choć о jednoizbo- 
wym mieszkaniu. (jot) : 


i płac. 


numerze niedzielnym. 

* 
Prezydent Kwapiński, przewodniczący 
z urzędu iy Miejskiej, wystąpił czyn- 
nie wobec czlopka tejże Rady, który ab- 
solutnie nie zachował się w sposób agrè- 
miejsce W 


sywny. Sam ineydent miał 
czasie przemówienia wiceprezydenta 
Purtala, Radny Dembiński podszedł do 
stalu prezydialnego, co jest normalnie 
przyjęte, aby złożyć wnio: nazwania 
skweru dziowskiej skwerem 
im. wachmi Bujaka. Dodać należy, 
że na czwartkowym posiedzeniu znalazł 
się wnłosek Zarządu Miejskiego о nada- 
nie nazw czterem skwerom. 

Prezes Szwajdler zwrócił się do prezy: 


denta miasta z wnioskiem, aby rozdzielił 


propozycje Zarządu ‚ Miejskiego w (еп 
sposób, by propozycja nazwania skweru 
im. Andrzeja Struga była załatwiona w 


wniosku, _ Wniosek 
swój motywował prezes Szwajdler tym, 
że Klub Narodowy nie ma obiekcji co do 
nadawania nazw pierwszym trzem skwe- 
rom, natomiast przeciwny jest nazwaniu 
skwóru czwartego, który wedle propozy- 
cji Zarządu Miejskiego miał być nazwany 
Im, Andrzeja Struga. 
Wedle naocznych i 
świadków incydentów w; 
chowanie . Kwapii 
la niezrozumia Radny | 
podchodząc do prezydium, nie 
wał dnego podniecenia. 


postaci osobnego 


bezpośrednich 
i 


wykazy- 
Prezydent 


na widok spokojnie podcho- 
dzącego radnego Dombińskiego zerwał 
się gwałtownie z miejsca і podbieglszy 


ił radnego Dembińskiego 
i zepchnął go gwałtownie z podium. 
Przy tym — jak stwierdzili radni i na- 
oczni świadkowie — prez. Kwapiński Za- 
dał uraz cielesny radnemu Dembińskie- 
mu. Potwierdza to zresztą świadectwo 
lekarskie dra Czesława Róstkowskiego, 
które brzmi: р 

„Dnia 22 czerwca 1939 r., po zbadaniu 
p. Mariana Dembińskiego, radnego m. Ło- 
dzi, stwierdziłem stłuczenie prawego ko- 
1 ‚ polączone z zaczerwienieniem, lek- 
kim obrzękiem i silnymi boleściami przy 
ucisku, Przy chodzeniu badany odczuwa 
nól kolana prawego. Świadectwo niniej- 
sze aje wydane celem okazania wla- 
dzóm sądowym," 


do niego, chwyci 


niejednokrotnie wywoływał za. 
żninia, zerwał się z miejsca, podbiegł 
do prezydium. wtedy zagrodziłem mu 
drogą i zapowiedziałom, aby poszedł w 
dòt Radny Dembiński stanął w pozycji 
wyzywającej i gotowej do rękoczynów. 
Wiedy usunąłem ко.“ 
akie „wyjaśnienie wobec oczywi- 
stych faktów nie wymaga komentarzy. 
Juk nam wiadomo, radny Dembiński 
skieruje skargę sądową przeciwko prez, 
Kwapińskiemu o pobicie. Radny Krężel 


skarży wiceprez. Purtala о zniesławienie. 
Kkównicż o zniesławienie skarży radny 
Kowalski żydowskiego skarbnika Mil- 
mana. 


NA MARGINESIE 
Lepiej później, niż wcale 


Komunikat prasowy Zarządu Miėjs 
go donosi, że odbyła się konferencja 


w 
sprawie żłóbków dla dzieci, które wedle u- 


organizowane przy 


stawy powinny być prz 
zatrudniają- 


zakładach przemysłowych, 
cych ponad 100 robotnic. 

Wyrażamy redość, ło Zarząd Miejski 
zainteresówał się wreszcie tą sprawą. 
Przypominamy, że kwestię tę poruszaliś- 
my w obszernych artykułach przed kilku 
miesiącami. 

Sądzimy, że akcja Zarządu Miejskiego 
nie ograniczy się do komunikatu w biule- 
{уте miejskim i że za komunikatem pój- 
dą realne czyny w postaci żłóbków dla 
dzieci, (0) 
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Sobota, 24 czerwca 
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18.40 W bieżące | program 
1440 М gospodarcze: 1600 
popołudniowy: 16.20 Utwory organowe 
w wykónanin Bolesła- 

1 1130 Wesoły dy- 
w opracowaniu Ta- 
Koncert popularny or- 


dniowa; 


„20 śląskiej niwy“ 


suita śląskich pieśni ludowych Wiadomo- 
ści _ sportów: 20.40 Audycje informacyjn. 
Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorologicz- 


wiadomości sportowe oraz program na 
28.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
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— ORĘDOWNIK, niedziel; 


dnia 25 czerwca 1939 Numer 144 


Państw. Rada Turystyczna 


Warszawa. (Tel, wt) Jest opra- 

cowany projekt rozporządzenia Prezy- 
denta R. P. dotyczący Państwowej Ra- 
dy Turystycznej, o której już dawniej 
toczyły się debaty. 
‚ Rada będzie miała znaczenie opinio- 
dawcze i będzie wychodziła z kół sa. 
morządowych i gospodarczych. Opinia 
będzie mogła dotyczyć również ta- 
у turystycznej, (w) 


ryt, 


Zatwierdzenie rektorów 
wszechnic 


Warszawa. (Tel. wł.) Na wnio- 
sek ministra oświaty Pan Prezydent 
zatwierdził wczoraj wybory rektorów 
wszystkich wszechnice, z wyjątkiem 
Wszechnicy Lwowskiej, 

Zatwierdzeni zostali na uniwersy- 
їесїе krakowskim prof. Sławiński, wi-. 
leńskim prof. Modrakowski, po- 
znańskim — prof. dr Stefan Dąbrow- 
Ski, na Politechnice Lwowskiej — prot. 
Wereszczyński, na Politechnice War- 
szawskiej — prof. Berezowski i Wy 


we Lwowie — prof. Szczudłowski, 


гүз 


kademii Górniczej w Krakowie — prof. 


Goetel, 


Akademii Sztuk Pięknych w 


Krakowie — prof, Pautsch, Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie — prof. 


Jastrzębowski, 
w Warszawie — prof. Meiss- 


gicznej 
ner. (w) 


Akademii Stomatolo- 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn, 
Nowy Jork 
Nowy Jork 
Oslo, 
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Sztokholm 
Т, 
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Helsinki 
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Florany 
Franki fra 
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Guldeny gda 


z dnia 28, б, 1939 г, 
1га! kup. 


sprzed. 

20.87 

213,07 
00 


skie 


11.02 


i fiński: 10,76 
Marki fińskie 85:00 


Marki niem. srebrne 82,50 


Obligacje i papiery wartościowi 
4th wewnetrzna 60, у 
nwestscyjna I em. 79.00 serie 79,00 
inwestycyjna LT em. 76,50 serie 81,00 
konwersyjna 09.00 62,00 setki 60,00 drobne 


"Pendencja nieco mocniejsza. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


30, — Pszenica 26,50 
jęczmień І st. 19—19,25, 
wies” 1750—1 k 


піл 


Ка a 
12.95, 


m 


53, 0, 
50—26, 
przem. 
20, zb, 


‚ — Dęzonien J, 28.25—28.50, 
i. było _1625—1050; jęczmień 
5—21.20; owies I 18,7 9. IT st, 


50; otreb: enne кт. —10, śr. 8.50—0.6, . 
m. 1030 е о otręby żytnie 10—105. p. 

Wars 23. 6. 39, — Реп 50 
dą 28, zb 


18.50—18, 
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by pszenna gi 
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Składki I pokwitowania 


W administracji naszych wydawnictw 
złożono w dalszym ciągu: 
Na Fundnsz Obrony Narodowej 

Zrzeszenie Drobnych Kupców 
Chrześcijańskich w Poznaniu 

Mgr Witold i Modesta Pasz. 
wie 

Majewska i sublokatorzy (Śnia- 
deckich 15 m. 5) 

Klasa 1Ус Gimn. dr Brunona 
Czajkowskiego w Poznaniu 
Klasa IVb. im. К, Marcinkow- 
skiego, pozostałość z budże- 

tu klasy 

Absolwenci Miejskiego Lice- 
um Handlowego w Poznaniu, 
klasa IIb. 

Orkiestra Bratniej Pomocy Za- 
kładów Miejskich Światła i 
Wody w Poznaniu x kapel- 
mistrzem Sternalskim 


Razem z poprzednio pokwit, 


szej Szkole Gospodarstwa Wiejskiego Korony Ш kir, Na, Polski Querwony Kryk: Кїн түп. 
1. ik ў Šoro: T kie z racji ukończenia «szkoly powszec z 
w Warszawie — prof, Miklaszewski, | Korony wowodzkie —18; owies j. 10.25 | pieach n/Wieprz. 6,80 m, razem в poprzednio Bo- 
Akademii Medycyny Weterynaryjnej | Liry włoskie a pszenna 60% 39 do | kwitowanymi 36,30 złotych, 
| Potrzebna NIE RYZYKUJESZ NIC 
W czwartek, dnia 2 са 1980 r, o godz. 2 zneneła А " 
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Sakramentami św. moja ukochana żona i matka В. p. { = 
ж Szustrów RY ASOT ARES WYPROBOWANY Р 
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Weronika Grzesiak na maszynie. Reflektujemy na kandydatkę zamies IDOBRY KREM ï 
w Łodzi, Szczegółowe oferty pod У 
A Admin i „Orędownika” w Łodz 
przeżywszy lat 51, Pogrzeb odbedzie się dziele. Ш i i 
Б bm. 0 godzinie 10344 kostnicy" amontarnej w S R. Barcikowski S. A. Poznań 
rzędzu: х 7 
W ciężkim smutku pogrążony ARN AM emeryci! | Dom r 
A , powodu śmierci mężą wydzier:|czynszówy piekny nowy 1 morga 
211207 mąż i syn. Żawią zaraz dom (Wike 4 po-logrędu dom POL. gotówka Nauczycielka Trio 
Mrowino. Poznań. Zioliniec, које kuelinia itd. ogrody 1 $ mor- J položenie pma A mieszkała, Rabce, nrzyjnie|mieszane od 1 lipen potrzebne. 
gi ziemi tuż przy октай | przedsiehim Т cz ей z н à e" 
Oborniki, Ze ehynrko: ек, Ostrów Weny” Odol sua, Ul, Pułaskiega, Жанан ВНЕ Меат, 
wa, Oborri | ska! 40. zile 9 115790515 Pomorze, ай 76 


lagłówkowe słowo (tusto) 15 groszy, każda 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno 


ogło- 


zenie nie możę przekraczać 10L słów, w tym 


5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Zna 


1-lamowy minimetr 30 groszy. 


k oferty naprzykład: z 18923, n 745, d 1790 
it d = 1 słowo. 
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E rz Restaurację 
1 DOM?7.PARCELE warok wa x тер УШ biko. 10. МАЈАТЕІ 
mieszkaniem tanio eprzędam. — 
Dom Oferty Kurier Pozn. zde 16478 Gospodarstwo 
dochodowy, dem w, dobry Źni gdzychód, dobre: я 
punkcie sprzedam. Wiadomość Rzeźnictwo AR ada 
fmierz. Śmiechowekiego 11, Sj. |dobrze prosperujące sprzedam, — hi" Сурен, 
kozaki Nba S13 |Zełoszenia Oredownik,, Pozna 
zd 1192 
Folwark 
| © PIENIĄDZ р | 30 sprzedam 104 ha pszenna. bura- 
mórg buraczanej. prywatne. kom-|czana, połową, 2: z 


4.000,— pletne 10.000 sprzeda, Klos, (пе rowany „przyjme йош wzamian. 
ла Т hipoteke: procent , podług | 09 LóCA: N D Oferty z, E poczta Slowikowo, 
ugody, Oferty Oredownik, Po: % КА 
znań zd 76 
mórg pęze kompletne. wia 

| 4.000 ty 12.090. Kios С ето, Lecha 4 17. LOKALE 
pożyczki „pipotecznej ба „mio: K 
siępznie procentu lub 8 po 
Које czešcia ogrodu. Oferty OF|zogpodarstwa. era YE 

„Poznań. zd 1104 wille poleca. Klos, Gniezno, Le 


cha 


4 000,— 
poszukuję I hipotekę, dom, 30 000 
spiesznie. Oferty Orędownik, Po- 
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3 
tysiące pożyczki poszukuję węnó!- 
właścicielka nierachomości. 7,210 
szenia. Oredognik, Gniezno 2500 


Chol 


Skórzane, 
0 par sprzedam 

Басе 
jema 


Р Kutno skr. 
Robotnik к 
| GE RPA р | Formy Skład | 
9 nt ю 40 а! kaucją bankowa. poszukuje po- 
Z UZDROWISKA wraz podkładami kupie, Or К: [нд kakdy interes, rynku, miemzka- kato, wlasnym rowerem.. Mnh 
sprzak, wyróby cementow niem wydzierżawie. Zgłoszenia lki, Weworzewo. poczta К 
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Piekarnię 
parowa nowoczesn: 
sta, wydzierżawię 
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18 letni 
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Szkoła Przysposobienia 
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7 pow. 
Kupieckiego za 
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Przedstawicieli Aknuszerka 


| Єз SZUKA POSADY 


Ogluszenia do BU stów dia poszu- 


ie, celem єр! 
pòdnoszeni 


h n: 


polożna od natychmiast do 
objęcia и powodu wyjazdu, Po- 
trzebno 300 zł do obięcia — mie- 


S 


sujących posady w tei rubryce|| nie zapewnione. 200 ów 
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16141 Poznańskie. 


Nowawieś Książęca. stacja K 
no przyjmie letników ladna oko: 
lica 2,50 dziennie. zd 96 598 


7—70 


Trzydziestotrzyletni 
12000— poślubi pania nierucho- 
mością, gotówka, interesom. Ofer, 
ty Oredownik, Poznań zd % 
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ja 14ашожу milimetr lub jezo 

Ogłoszenia mowej 1 groszy, na stroni 

redakcyjnej DO groszy. b) na stroni 

stronie wiadomości miejscowych 1, 
dówkowych) słowo 
głoszenia więk: 


жЕ drobnych poczynaj: 
szy. Ogloszen: 


ч skomplikowane, в nastrzeżenie! 
nadwyżki, Ogloszenia де  bieżąc 

niedzielnych | świątecznych бо go 
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Odtąd Goraj nie był już stra- 
sznym ani dla chrześcijan, ani 
dla swych poddanych, i nikt Już 


odtąd nie bał się przestąpić 
progu jego zamku 


5 осоиш, przebacz 7 


— Mateczko, kiedy oni na- 
reszcie przyjadą? Czy tylko nie 
spóźnili się na kolej? dop: 
wała się Hania, rumiana d 
nastolenia blondyneczka, w 
glądając oknem na drogę, wy- 
sadzoną topolami i wijącą się 
wśród pól, falujących złotem 
zbóż. 


i 


jak wygląda ta moja kuzynka 
Zosia? 

— Wkrótce zaspokoisz swą 
ciekawość, Haniu, odpowiedzia- 
ła pani Strońska — musisz 
jednak uw: aby nie zrobić 
jakiej przykrości swej kuzyn- 
ce; przed miesiącem straciła 
biedaczka matkę, a ojea przed 
kilku laty. Zosia jest więc zu- 
pełną sierotą i będzie się cho- 


wała u nas. Musisz ją uważać 
zą siostrę. 

— O jadą, jadą! — przerwała 
Hania, rzucając się na spotka- 
nie ojca, który pomagał wysiąść 
z powozu szczupłej dziewczyn= 
ce, ubranej w czarną żałobną 
sukienkę. Blada, mizerna twa* 
rzyczka, okolona ciemnymi 
warkoczami i czarne smutne 
oczy świadczyły wymownie о 
niedawno przebytych zmart- 
wieniach, 

— Jak się masz, moje drogie 
dziecko, powitała przybyłą pani 
Strońska. — Haniu, to twoja 
siostrzyczka, musicie się ko: 
chać, bo odtąd będziecie zawsze 
razem, 
EN 


Dziewczynki ucałowały „a 
pani Strońska dodała, zwraca- 
jąc się do męża: — Jesteście za- 
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pewne głodni po podróży i za- 
kurzeni, trzeba się więc pospie- 
szyć, bo już nakrywają stół do 
obiadu. 

Kuzynki wzięły się za ręce i 
podążyły do dziecięcego pokoju. 

— Jak tu u was — па wsi 
ładnie, nie tak gorąco i duszno, 
jak w mieście, a i mieszkanie 
takie duże, dziwiła się Zosia. 

— Cieszę się, że ci się u nas 
podoba — uprzejmie odpowie- 
działa Hania. Pierwsze lody -20- 
stały przełamane i dziewczynki 
wesoło gwarząc, myły ręce i po- 
prawiały zwichrzone włosy, aby 
porządnie wyglądać przy obie- 
dzie, bo tego sobie pani Stroń- 
ska stanowczo życzyła. 

Nim zadzwonią na obiad, po- 
każę ci całe mieszkanie, a po 
obiedzie pójdziemy do ogrodu — 
mówiła Hania, mam też swego 
kucyka i małą bryczuszkę, bę- 
dziemy razem jeździły. 

Obiad upłynął bardzo przy- 
jemnie i Zosia pod wpływem 
nowych wrażeń i serdeczności 
zapomniała na chwilę o swej 
świeżej żałobie. 

Po obiedzie spacer. Duży, cie- 
nisty ogród pełen kwiatów i 
kwitnących krzewów wzbudził 
nowy zachwyt sierotki. 


— Ach, jak tu miło, jesteń 
bardzo szczęśliwa, Haniu mając 
takie cuda. 

— Nie raz mi się to wszyst- 
ko nudzi, zresztą muszę się 

é — narzekała Hania. — 
nie o godzinie trzeciej 
jedzie nauczycielka z na- 
skoły. 

— Teraz będzie ci weselej, bo 
lędiemy się razem uczyły — ża- 
uważyła Zosia, — ja się lubię 
, zresztą muszę się pilnie 
uczyć, żeby w przyszłości 20- 
stać nauczycielką. 

— To będziesz musiała pra- 
cować tak, jak panna Maria — 
westchnęła ze współczuciem 
Hania. 

— Ależ praca nie jest żadną 
klęską, przecież wszyscy na 
świecie muszą pracować, choć 
każdy w inny sposób. 

Rozmowę dziewczynek ` prze- 
rwało ukazanie się na zakrę- 
cie alei lipowej bryczki, z któ- 
rej wyskoczyła oczekiwana, 
młoda nauczycielka. Hania 
przedstawiła „pani“ kuzynkę, 


Rozpoczęła się lekcja. Oka- 
zało się, że Zosia przechodziła 
to samo, co Hania, z tą różnicą, 
że sierotka na pytanie odpowia- 
dała dokładnie, gdy tymczasem 
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Tutaj Dosia ogrodniezka Posadzone w rzędy, 
Będzie sadzić kwiaty. Prześcigają się w kolorach 
1 śmieją się z grzędy. 
Koła, kólka, czworoboki, 
Esy i floresy A na środku z róż czerwonych 
Pięknie zdobią ogródeczek Napis brzmi milutki: 
Maleńkiej gosposi. Tutaj Dosi gospodyni 
Pomagały ludki. 
Astry, floksy i nagietki, Am. 
p == 


Za panowania Mieczysława I 
żył w Wielkopolsce sławny zie- 
mianin, nazwiskiem Goraj. 

Sławny on był nie tyle z bo- 
gactw, jakie posiadał, ile głów- 
nie z wygórowanej dumy i 
uporu. 


Chociaż Mieczysław I przyjął 
wiarę chrześcijańską, a za Mie- 
czysławem wszyscy wielcy zie 
mianie, Goraj postanowił zyć 
w pogaństwie. Książę polski 
kilkakrotnie o to go upominał, 
ale nadaremnie; Goraj wcale 
nie myślał o zmianie religii. 

Po śmierci Mieczysława wstą- 
pił na tron Bolesław Chrobry, 
5 którym nie było bezpiecznie 


{25 СЕМРА p-> 
сь. 


iść na przekór, ale Goraj, па 
nic nie zważając, burzył po 
dawnemu kościoły, uciskał ped- 
danych i zabierał chrześcijan w 
niewolę. 

A taka panowała obawa przed 
tym srogim bałwochwalcą, że 
nikt nie śmiał przestąpić pro- 
gów jego zamku, nikt nie chciał 
iść do niego z prośbą lub groż- 
Ьа o przyjęcie wiary Chrystu- 
sowej. 

Ale był jeden mąż nieustra- 
szony, św. Wojciech, który wi- 
dząc, co się dzieje, poszedł, aby 
nawrócić Goraja. 

Wybrał chwilę, kiedy ten bał- 
wochwalca, otoczony gronem 
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drobne wydatki i Hania, która 
swoje pieniądze niezwłocznie 
wydawała na łakocie, śmiała 
się teraz, że „Skąpiradło* mu- 
siało naruszyć swoje „skarby“. 


Innym znów razem, kiedy 
Zosia biegła, Hania podstawiła 
jej nogę. Biedna dziewczynka 
upadła, rozcinając sobie głowę 
o kant stołu, z którego na dobi- 
tek spadła lampa. Krew popły- 
nęła z rany, co widząc Hania 
przeraziła się i zrozumiała na 
gle, jak bardzo źle postępuje. 

Koleżanki otoczyły płaczącą 
Zosię, niosąc jej pomoc. Hania 
tymczasem pobiegła na górę 
do sypialni. Pewna była, że 
Zosia ją oskarży przed przeło- 
żoną, to też spiesznie rozebra- 
ła się i położyła do łóżka. 
Wkrótce przyprowadzono do 
sypialni Zosię z obandażowaną 
głową. Nauczycielka dyżurna i 
koleżanki ucałowały sierotkę, 
życząc jej dobrej nocy i opu- 
ściły pokój. 

O Hanię nikt się nie troszczył, 
leżała więc cicho za parawa- 
nem. W nocy obudził ją cichy 
płac”. To Zosia płakała, powta- 
rzając: Mamo, mamusiu, za- 
bierz mnie do siebie, ja już nie 
mogę dłużej znosić tego prze- 
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śladowania. Głowa mnie tak 
boli, Boże! Boże! 

Hania zaczęła również pła- 
kać. Chciałaby biec przeprosić 
kuzynkę, ale nie śmie się ru- 
szyć, tylko w duchu przyrzeka 
poprawę. 

Upłynęło wiele dni od tego 
wypadku. Hania zmieniła się 
zupełnie. Uczy się pilnie, a 
względem Zosi jest taka u- 
przejma i serdeczna, że ta 
ostatnia nie może zrozumieć 
tej nagłej zmiany i przypisuje 
ją opiece zmarłej mamy. 

Zbliżają się Zielone Świątkii 
obie kuzynki mają przystąp Ś 
do pierwszej Komunii Świętej 
W wigilię uroczystości przyj: 
chała pani Strońska, przywożąc 
dziewczynkom białe sukienki. 


Nazajutrz cała pensja przy- 
brała świąteczny wygląd. Ka- 
plica tonie w powodzi zieleni 1 
kwiatów. Ksiądz prefekt przed 
udaniem się uczennice do kapli- 
cy wygłasza ostatnią naukę. 

— Mam nadzieję, mówi — że 
przygotowałyście całkowicie 
wasze serduszka na przyjęcie 
Chrystusa, że przebaczyłyście 
wszystkim, kto względem was 
zawinił i wzamian otrzymałyś* 
cie przebaczenie, J 
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Alfred zapłaciwszy dorożkarzowi i 
wysadziwszy elegancko ubraną Wirgi- 
nię z powozu, szedł naprzód. 

Młoda kobieta dusiła się nieomal 
w strasznym zaduchu, panującym we 
wnętrza domu. Ze wstrętem trzyma- 
ła się brudnej poręczy, wdrapując się 
za baronem po ciemnych  trzeszczą- 
cych schodach na czwarte piętro. 

Alfred zatrzymał się w dusznym 
korytarzu i pociągnął za dzwonek. 

— Kto tam? — ozwał się skrzekli- 
wy głos kobiecy. 

Baron wymienił swe 
niebawem otworzono drzwi. 

W pierwszej chwili Wirginia nie 
mogła nic dostrzec, bowiem w przed- 
pokoju panowały egipskie ciemności. 

Dopiero, gdy stara otworzyła drzwi 
do przyległego pokoju, Wirginia uj- 
rzałą starą, brudną pochyloną kobietę, 
na której twarzy nie tyle wiek, ile 
zbrodnia głębokie wyryła zmarszczki. 

Z głupkowatym uśmiechem spoglą- 
dała stara na eleganckich gości, za- 
praszając do pokoju, w którym pano- 
wał brud i zaduch nie do opisania. 

W kącie ujrzała Wirginia czarno- 
włosego, bladego człowieka, który pod- 
nosząc się z leżącej postawy, spoglą- 
dał na wchodzących gniewnymi ocza- 
mi. 

— Hej, babko, cóż to znowu za bez- 
czelność! — wybełkotał widocznie pi- 
jany. — Nie można nawet przespać się 
spokojnie po wypitce! 

— Cicho Bob! Cicho mój synku — 
zakrakała stąra. — Przyszli państwo 
w odwiedziny. Pan baron z jakąś pa- 
nią. 

Chłopak zmienił ton. 

Wstał i zbliżył się w pokornej po- 
stawie, trzymając się z trudem na no- 
gach. 

— Cóż za osioł ze mnie, że tak 
przyjąłem pana barona, — rzekł uni- 
żenie. — Wielmożny pan wybaczy mi, 
ale biedny robotnik jest rad, jax mo- 
że spocząć po trudach. Jestem najpo- 
korniejszy sługa pana barona, zawsze 
do usług gotowy.  Uniżony sługa, 
szlachetna lady! 

— Dobrze, już dobrze — rzekł ba- 
ron zniecierpliwiony. Tymczasem 
nie potrzebujemy twych usług, Bobie. 
Śpij spokojnie dalej po wypitce, a tu 
masz znowu na wódeczkę — dodał — 
rzucając potworowi kilka sztuk pie- 
niędzy. 

— Przyszliśmy — zwrócił się ba- 
ron do wiedźmy — aby się dowiedzieć 
o zdrowiu naszej pacjentki. Jak się 
miewa? 

Stara wyszczerzyła zęby. 7 

— Dziękuję, panie baronie. Lepiej. 
Stara Kitty zrobiła wszystko, by oka- 
zać się godną zaufania pana barona. 
Pielęgnowałam ją, jak rodzone dziec- 
ko, spędziwszy bezsennie niejedną 
noc. 

— Cieszy mnie — odparł baron — 
nagrodzę cię..Czy postarałaś się, aby 
się nie dowiedziała, kto ją tu przy- 
wiózł i żeby nikogo prócz ciebie nie 
widywała? 

— Może wielmożny pan być spo- 
kojny. Chora jest przekonana, że pa- 
dła zemdlona na ulicy i że zajęliśmy 
się nią z litości. Jest jeszcze za słabą, 
by wstać, a ja nie wpuszczałam do 


nazwisko; 


niej nikogo. 
— Tego się spodziewałem — rzekł 
baron. — Pragnę, abyś w przyszłości 


tak samo postępowała. Dzisiaj mo- 
żesz zrobić wyjątek i zaprowadzić tę 
panią do pacjentki. Chora przecież 
będzie mogła przyjąć wizytę. 

Stara pokręciła głową z powątpie- 
waniem. 

— Mogę uczynić zadość pańskiemu 
życzeniu, jeżeli wizyta nie potrwa zbyt 
długo i nie rozdraźni chorej. W prze- 
ciwnym razie stara Kitty nie bierze 
odpowiedzialności za recydywę. 

— Odpowiedzialność biorę na sie- 
bie — odpart Alfred krótko. 

Stara, nie opierając się dłużej, 
wprowadziła Wirginię do sąsiedniego 
pokoju. 

Na łóżku leżała Dolores śmiertel- 
nie blada z wychudłą twarzą. 

Ujrzawszy wchodzącą spojrzała 
przerażona. 

Tóraz dopiero nasunęło się Wirgi- 
nii pytanie, czy okazać chorej całą 
swą nienawiść, czy też zbliżyć się do 
niej z pozorną. życzliwością. 

Zdecydowała sie 'ednak na ostat- 


nie, pragnąc dowiedzieć się, czy ba- 
ron powierzył Dolores tajemnicę, da- 
jącą jej broń w rękę. 

Dolores miała poza sobą straszne 
godziny. Przez kilka tygodni walczyła 
ze śmiercią. Nie pamiętała nic od 
chwili, gdy weszła do kościoła. 

Nie wiedziała też, w jaki sposób 
dostała się tutaj. Stara Kitty opo- 
wiedziała jej, że zabrała ją do siebie, 
znalazłszy zemdloną na ulicy. 

Wirginia zbliżyła się z uprzejmym 
uśmiechem do łóżka, chwytając cho- 
rą za chudą, przezroczystą rękę. 

— Ach, jakże dziękuję Bogu — dro- 
ga pani, że zastaję cię nareszcie przy- 
tomną — szepnęła z obludnymi łzami 
w oczach. — Nie masz pojęcia ile stra- 
chu przeżyłam o ciebie. 

Dolores milczała. Na twarzy jej 
odbiło się niewysłowione zdziwienie. 

Wirginia spostrzegała to. 

— Wiem, że słowa moje dziwią pa- 
nią, lecz może pani być pewna, iż po- 
chodzą ze szczerego serca. Ach, los 
jest okrutnym. Trzeba było, by pani 
została nieszczęśliwą, gdy ja jestem żo- 
ną Franka, Przysięgam jednak, że nie 
z mojej winy nie została pani żoną. 
Edwarda. Wie pani przecież, że nie 
ja przyczyniłam się do zaszłych po- 
między wami nieporozumień. Nie je- 
stem też winną, że ofiarował mi swe 
serce i rękę. 

Dolores z trwogą 
mówiącą. 

— Czego pani żąda ode mnie? — 
spytała. 

— Prosić cię o przebaczenie, droga 
Dolores! Wiem, że jesteś nieszczęśli- 
wą i szczerze cię żałuję. Przychodzę, 
ponieważ obawiałam się, iż mnie o 
twe nieszczęście obwiniasz, a tego bym 
nie chciała. 

Dolores poruszyła w milczeniu gło- 
wą, a łzy spływały po jej bladych po- 
liczkach. 

— Powiem pani wszystko — mó- 
wiła Wirginia dalej, ucieszona skut- 
kiem swych obłudnych słów. — Za- 
niepokoiłam się strasznie, ujrzawszy 
cię w dniu mego ślubu. Powróciwszy 
do domu, poleciłam wiernej służbie, 
hy cię szukała, obawiając się byś sobie 
nie zrobiła czego złego, Moje obawy o- 
kazały się jednak uzasadnione. Służą- 
са doniosła mi, że znaleziono panią. 
zemdloną przed kościołem, Kazałam 
zanieść cię do tej poczciwej kobiety, 
która otoczyła cię troskliwą opieką. 
Dowiadywałam się codziennie o pani 
zdrowie i dziś powiedziano mi, że się 
pani czuje lepiej, 

Dolores spoglądała na Wirginię 
wzrokiem pełnym _ powątpiewania. 
Czyż podobna, by ta kobieta miała o 
niej staranie? 

Było tak jednak widocznie, cóż bo- 
wiem miała by za powód, by mówić 
nieprawdę. 

— Czy jest pani szczęśliwa? — spy- 
tała rumieniąc się. 

Wirginia odwróciła głowę. 

— Zna pani Franka i wie, że z nim 
tylko: szczęśliwą być można — odpo- 
wiedziała po chwili. 


spoglądała na 


Dolores złożywszy ręce, wzniosła 
ku niehu oczy, 
— Ojcze niebieski! Dziękuję Ci, 


żeś uszczęśliwił szlachetnego człowie- 
ko — szepnęła, a łzy spadały jej po 
blądej twarzy, 

Kochała Franka tak bardzo, że cie- 
szyła się iż znalazł szczęście przy bo- 
ku innej kobiety. 

Wirginii nie rozczuliło jednak za- 


parcie się siebie szlachetnej rywalki. 
Nienawidziła Dolores bardziej niż kie- 
dykolwiek, rozmyślając w jaki sposób 
ja zgładzić. 

Przekonała się, że Dolores była bez- 
bronna, postanowiła więc namyślić się 
w jaki sposób skorzystać z tego. 

— Widzę, że jest pani jeszcze bar- 
dzo słaba a przyrzekałam jej opiekun- 
ce mie przedłużać mych odwiedzin. 
Proszę jednak panią, byś mi powie- 
działa, że mi przebaczysz, bym mogła 
odejść spokojnie. 

Na ustach Dolores pojawił się bo- 
lesny uśmiech, trudno jej było zdobyć 
się na odpowiedź. 

— Przebaczyłam pani — rzekła po 
chwili wyciągając rękę do obłudnicy. 

Wirginia otarła oczy. 

— Dziękuję pani za dobre słowo. 
Bądź zdrowa — rzekła wychodząc. 

W sąsiednim pokoju przyjął ją ba- 
ron z szyderczym uśmiechem na u- 
stach. Rozmawiał długo po cichu ze 
starą Kitty, zanim ją pożegnał. 

Wirignia skinęła głową starej, wy- 
chodząc z Alfredem. 

W progu zastąpi jej drogę Bob. 

— Szylinga na wódeczkę — wybeł- 
kotał pijak wyciągając rękę. 

Wirginia otrząsnęła się ze wstrę- 
tem i rzuciła mu żądany pieniądz. 

Odetchnęła siadając do dorożki. 

— A więc przerwał baron po 
chwili milczenia. — Czy wierzy mi 
pani teraz lady Frank? 

Wirginia zaraz nie odpowiedziała, 

— Zdaje się, że ten widok nie za- 
chwycił panią. Spodziewam się, że 
była pani na tyle ostrożna, i nie mó- 
wiła Dolores o mojej obecności. Uwa- 
żam za potrzebne, aby tymczasem 
nie wiedziała jak blisko ze sobą je- 
steśmy, przerażenie bowiem mogłoby 
jej zaszkodzi 
Dziwię pańskiej troskliwo- 
ści, drogi baronie odpowiedziała 
Wirginia. — Nie wiem co może panu 
zależeć na życiu Dolores. 

— Więcej niż się pani zdaje. Mó- 
wiłem - przecież jakich spodziewam 
się korzyści po Dolores. A może za- 
pomniała pani, że Dolores a nie pani 
jest żoną Franka?  Nieprzyjaciółka 
pani żyje, a ja nie omieszkam wybić 
kapitału z jej życia. Widzi pani, że 
jestem otwarty, 

— Widzę to — rzekła Wirginia. — 
Omylił się pan jednak w swych wy- 
rachowaniach. Mąż mój jest chory i 
prawdopodobnie umrze. W takim ra- 
zie pozostanę uznaną żoną i panią ca- 
łego majątku. 

Baron roześmiał się głośno. 

— Widzę droga pani, że mało masz 
w podobnych wypadkach doświadcze- 
nia i nawet w razie śmierci męża, 
małżeństwo jej jest i będzie nieważne 
a Dolores jest jedyną spadkobierczy- 
nią majątku. 

Wirginia zbladła. 

— Sądzę, że doszła pani teraz do 
tego przeświadczenia, że jesteś wobec 
mnie bezbronna i nie będzie się pani 
ociągała z oddaniem drugiej połowy 
przyrzeczonej mi sumy. ' 

Słowa barona zmieszały Wirginię. 
Zdjęta przestrachem wydobyła paczkę 
banknotów i wręczyła je baronowi. 

— Dziękuję pani — rzekł Alfred z 
szatańskim uśmiechem. — Mam na- 
dzieję, że choroba mej żony weźmie 
pożądany obrót dla nas obojga. 

Przyjechawszy do Westminster 
Abbay, Wirginia pożegnała barona i 
udała się do domu pod wpływem naj- 
różnorodniejszych uczuć. 
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W domu oczekiwały Wirginię no- 
we wzruszenia. 

Doktór Holnis 
meldować, 
kojn. 

Na twarzy starego lekarza malo- 
wał się smutek, w ręku trzymał 
otrzymany przed chwilą telegram. 

— Z przykrością muszę oznajmić 
pani, że wyjeżdżam z Londynu i je- 
stem zmuszony zaprzestać leczenia 
pani męża. Otrzymałem depeszę z oj- 
czyzny, że jestem niezbędny w mej 
klinice. Chociaż najchętniej poświę- 
ciłbym się naszemu drogiemu pa- 
cjentowi, muszę jednak powrócić do 
domu. Mogę jednak zapewnić panią, 
że mężowi jej nie grozi już żadne nie- 
bezpicczeństwo. Zupełny zaś powrót 


kazał jej się za- 
zaledwie przyszła do po- 


do zdrowia zależeć będzie od opieki 
jaką go pani otoczy. 

Ostatnie słowa wymówił z na- 
ciskiem, topiąc w Wirginii przenikli- 
we spojrzenie. 

— Dziękuję panu za trudy podjęte 
koło mego męża — rzekła spoglądając 


śmiało na starego lekarza. — Cieszę 
że słyszę z ust pana tak uspoka- 
асе  słową. Byłoby to samo- 


J 

lubstwem z mej strony, gdybym miała 
powstrzymać go ой jego domowych 
obowiązków. 

Zbliżyła się do szafy, wyjęła kilka 
banknotów i zwróciła się z nimi do 
lekarza. 

— Pani Frank — rzekł Holnis, po- 
znawszy zamiar Wirginii — przykro 
mi, że muszę zwrócić pani uwagę. że 
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przebywałem u łoża przyjaciela. 

Wirginia uśmiechnęła się obo- 
jętnie. 

— Nie jestem przyzwyczajona do 
darowizn panie doktorze — odpowie- 
działa ostro. 

— Jeżeli chce mi pani zapłacić za 
trudy — rzekł Holnis marszcząc brwi 
— może uczynić to pani w inny spo- 
sób. Proszę opiekować się mężem jak 
kochająca żona. Zajmie się pani mym 
przyjacielem і tym sposobem oddą 
pani przysługę nie tylko jemu ale i 
mnie, 

Wirginia przygryzła usta. x 

— Nie jest to przecież zarzut panie 
doktorze odpowiedziała tłumiąc 
wściekłość nie sądzę, abym dała 
panu powód do uskarżania się na 
brak troskliwości z mej strony. Choćby 
nawet tak było wypraszam sobie mie- 
szanie się pana do mych spraw ro- 
dzinnych. 

Doktór Holnis spojrzał z boleścią. 

— 7а godzinę wyjeżdżam pani 
Frank. Jestem stary i kto wie, czy tu 
jeszcze powrócę. Znam pana Franka 
dawniej niż pani i jestem jego przy- 
jacielem. Pozwól mi pani być otwar- 
tym. Wyznaję z przykrością, że za- 
uważyłem ze strony pani brak ser- 
deczności, należnej od żony takiemu 
jak Frank człowiekowi. Widywałem 
panią tylko rzadko przy łożu cho- 
rego. 

Wirginia pobladła śmiertelnie, za- 
cisnąwszy z wściekłości pięści. 

— Kto upoważnił pana do odzy- 
wania się do mnie w ten sposób? 
spytała. 

— Przyjaźń moja do męża pani. 
Już jedna. istota unieszczęśliwiona 
została ostatnimi wypadkami, nad 
którymi ubolewam lecz których nie- 
stety zmienić nie mogę. Nie chciał- 
bym więc aby i Frank padł ofiarą pa- 
ni. Proszę pomyśleć o tym, że odpo- 
wie pani przed Bogiem, jeżeli jej mąż 
będzie nieszczęśliwy. ч 

Z ust Wirginii wydobył się dziwny 
syk. Oczy jej ciskały błyskawice. 

— Był pan otwarty, będę i ja. Nie 
ma pan prawa robić mi wyrzutów 
obłudniku! Tak  obłudniku! 
krzyknęła — gdyż nie dla mego męża. 
przybył pan tutaj, lecz dla Dolores, 
którą się brzydzę i której nienawi- 
дле, Nadzieja wejścia na jej ślad za- 
trzymała pana w Londynie. Dolores 
była przyczyną choroby mojego męża. 
Zaprzeczy mi pan może, że atak na- 
«іар, gdyś powiedział jemu o jej 
śmierci? Widzi pan, że wiem wszyst- 
ko, nie możesz więc dziwić się, że nie 
miłość ale nienawiść czuję dla czło- 
wieka, którego serce należy nie do 
mnie, lecz do nędznicy, która go 
podle zdradziła! 

— Nieprawda! — krzyknął doktór 
Holnis oburzony. 


— Prawda — rzekła lodowatym. 
tonem kobieta. — I więcej jeszcze 
mój panie  Weż pan na drogę za- 


pewnienie, że spodziewałeś się da- 
remnie, że Dolores żyje. Wiem z 
pewnego źródła, że tak nie jest. 

Doktór Holnis zakrył twarz ręka- 
mi is zatoczył się pod wrażeniem 
okrutnych słów Wirginii, 

— Mówi przez panią nionawiść — 
rzekł panując nad sobą ostatnim wy- 
siłkiem woli. — Litowałbym się nad 
panią, gdybyś była na swój los nie 
zasłużyła  Miałabyś prawo nienawi- 
dzić Franka, gdybyś była nie wie- 
działa, że serce jego należało do Do- 
lores. Byłby już może dziś się z nią 
połączył, gdyby pani nie odgrywała 
przed nim takiej niecnej komedii, 
która otumaniła nieszczęsnego czło- 
wieka. 

Wirginia wściekała się ze złości. 
Chciała coś odpowiedzieć, lecz tylko 
niewyraźne bełkotanie wydobyło się 
z jej piersi. 

Pogardliwe słowa lekarza zmiaż- 
dżyły ją, czuła że miał prawo jej to 
powiedzieć, 

— Bądź zdrowa mylady — rzekł 
Holnis po chwili milczenia. — Proszę 
pamiętać o moich słowach. Oby pani 
mogła naprawić to co zawiniła. I 
stanów się nad tym, czego Frank 
dał od ciebie. Niech odzyska raj, któ- 
ry z pani winy utracił. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Niedojrzałe poczynania młodych zapale 


naokoło świata 


ńców — „Zdobywcy oceanu”, rychło rezygnują 


Z wyczynów — A jednak są i poważne sukcesy — Harcerz Wagner wraca do Polski 


Od czasu do czasu dochodzą nas wie- 
ści o zamierzonych wyprawach dalekomor- 
skich polskich jachtów żaglowych. Z po- 
chopnością godną zastanowienia prasa za- 
mieszcza artykuły o zuchwałych zdobyw- 
cach oceanu, którzy własnoręcznie sporzą- 
dziwszy łódź żaglową wybierają się w po- 
dróż naokoło świata. Nigdy podróż nie 
ma być krótsza, lecz zawsze naokoło świa- 
ta. 


Artykuły te są urozmaicone fotografia- 
mi przyszłych podróżników i ich statków. 
Żeglarze mają na nich miny nieco niena- 
turalne, jakby zaskoczone własną odwagą, 
w zębach trzymają wielkie fajki. Z podo- 
bizn zaś statków widać już na pierwszy 
rzut oka, że są to krypy, którym ani ich 
budowa, ani wątły sprzęt napewno nie po- 
zwolą nie tylko na rozpoczęcie dłuższej 
podróży morskiej, lecz nawet na żeglugę 
przybrzeżną po Zatoce Polskiej w prze- 
ciętną pogodę o słabym wietrze. 

Toteż nie podobna się dziwić, że przy- 
tłaczająca większość tych wypraw „naoko- 
ło świata — w ostatnim dziesięcioleciu 
zanotowano ich kilkadziesiąt kończy 
swój nieprzyzwoicie rozreklamowany ży- 
wot w Gdyni, lub nawet w drodze do Gdy- 
ni: na Wiśle lub w Gdańsku. 

I nie byłohy nic tak dalece gorszącego 
w tym, że jeden i drugi entuzjasta morza, 
znalazłszy się twarzą w twarz z rzeczywi- 
stością, opamiętał się w porę i zrezygno- 
wał z niedostatecznie przygotowanej po- 
dróży, gdyby nie owa reklama, towarzy- 
sząca ich niedojrzałym poczynaniom. 

Doprawdy zastanawia poważnie goto- 
wość, z jaką nazywa się „zdobywcami осе- 
апо" ludzi, którzy dopiero zamierza- 
ја nimi zostać, z jaką stwarza się nimb 
sławy wyprawie jeszcze przed jej wyru- 
szeniem z Gdyni... Przypomina to wyci- 
skanie soku z pomarąńczy przed jej #ро- 
życiem. I jak z owocu, pozhawionego во- 
ku, pozostaje tylko bezwartościowy miąższ, 
tak z przedwcześnie rozreklamowanej a 
chybionej wyprawy „naokoło świata" po- 
zostaje tylko niesmaczne wrażenie blagi i 
— jak to się powiada — „nabicia w butel- 
ке“, Wbrew pozorom najgorzej na tym za- 
biegu wychodzą nie tyle czytelnicy krzy- 
kliwej reklamy, ile sami jej bohaterowie. 

Nasuwa się pytanie, w jakim celu oma- 
wia się tak obszernie poczynania, które 
na to nie zasługują?.. Туга więcej, że że- 
glarstwo polskie może pochlubić się sukce- 
sami prawdziwymi, wypracowanymi w 
trudzie i tak zaszczytnymi, że nie istnieje 
najmniejsza potrzeba uciekania się do nie- 
rzetelnego, tandetnego efekciarstwa. 

Do takich sukcesów należy np. słynna 
podróż jachtu „DAL* z Gdyni do Nowego 
Jorku i dalej przez sieć kanałów i Wiel- 
kich Jezior do Chicago, która całkowicie 
osiągnęła swój cel. Zresztą zarówno sam 
jacht — wprawdzie bardzo małych rozmia- 
rów, lecz w każdym razie będący statkiem 
im „z prawdziwego zdarzenia” 
jak i jego załoga: 2 oficerowie marynarki 
handlowej, Świechowski i śp, Witkowski 
oraz zapalony żeglarz-amator, por. Boho- 
molec, posiadający kilkuletnie doświad- 
czenie, od razu budzili zaufanie do swoje- 
go przedsięwzięcia. 

Mniej tego zaufania budziła inna pol- 
ska wyprawa na skalę światową, mianowi- 
cie jachtu „ZJAWA“. Nie z powodu jej bo- 
hatera, harcerza Wagnera, który z nawi- 
gacją na małej żaglówce był niemniej zży- 
ty od załogi „DALI“, lecz z powodu sta- 
bej budowy jego statku, nie przeznaczone- 
go do ciężkiej pracy na fali oceanicznej. 


Jednakże wbrew obawom harcerz Wa- 
gner przepłynął pomyślnie Atlantyk po- 
łudniowy z Afryki Zachodniej do Brazy- 
lii, skąd ruszył ku kanałowi Panamskie- 
mu. Tam nabył drugi jacht i po uzyskaniu 
pewnej pomocy w ekwipunku żeglarskim 
i żywności od naszej fregaty szkolnej „DAR 
POMORZA“, która właśnie przechodziła 
przez kanał, wypłynął na Pacyfik ku wy- 
spom Mórz Południowych, Polinezji, ku 
archipelagowi, słusznie przez bywałych 
żeglarzy zwanemu „niebezpiecznym“. 

Przebywszy z kolei poprzez Ocean Іп 
dyjski trzeci, gigantyczny etap swojej wę- 
drówki dookoła globu, znajduje się obec- 
nie Wagner w drodze powrotnej do Gdy- 
ni przez Morze Czerwone i kanał Sueski. 

Zrobiwszy taki szmat drogi w najtrud- 
niejszych warunkach, z olbrzymimi braka- 
mi materialnymi, nawet bez tak niezbęd- 
nego w dalekiej żegludze morskiej pr; 
rządu, jakim jest sekstans, dzielny ten 
człowiek zdobył nie lada doświadczenie 1 
stko zdaje się wskazywać, że jeżeli 
przysłowiowy łut szczęścia nie opuści go 
również i nadal, to dotrze do Gdyni pomy- 
ślnie. 

Ale o wyprawie tej nie było głośno 
przed jej wyruszeniem. Wiedzieli o niej tyl- 
ko przyjaciele Wagnera, który jak praw- 
dziwy żeglarz i rasowy sportowiec nie my- 
dlit edwcześnie ludziom oczu swoimi 
przyszłymi sukcesami. Nie wyciskał soku 
z pomarańczy przed jej spożyciem. 

Entuzjazm morski, który po powrocie 
Polski nad Bałtyk ogarnął u nas wszyst- 
kie młode i młodo czujące serca, jest nie- 
wątpliwie objawem jak najbardziej do- 
datnim. Ujęty w odpowiednie ramy organi- 


zacyjne ośrodków wyszkolenia morskiego, 
dał w czasie nad spodziewanie krótkim wy- 
niki wręcz doskonałe. 

Polskie żeglarstwo morskie obejmuje 
dzisiaj wszystkie stery społeczeństwa: 
wojsko, młodzież akademicką i robotniczą, 
harcerstwo. Również płeć, przesadnie zwa- 
na słabą, ma tu wiele do powiedzenia. Na 
regatach międzynarodowych polska ban- 
dera sportowa zajmuje coraz częściej miej- 
sca honorowe, a nawet pierwsze bijąc in- 
ne stare narody morskie o wspaniałej tra- 
dycji i niemniejszym doświadczeniu. 

Те zwycięstwa regatowe, jak również 
dalekie, regularne podróże naszych ?а- 
glowców szkolnych: „DARU POMORZA" 1 
„ISKRY“, odbywane bez awarii — są o- 
siągnięciami dużymi, osiągnięciami rze- 
czywistymi. 

Prawdziwych tych sukcesów nie powin- 
ny ośmieszać niewczesne artykuły, rekla- 
mujące zamierzenia ludzi, którzy najczę- 
ściej o żegludze morskiej nie mają роје- 
cia, ani nie rozporządzają odpowiednimi 
statkami, Zapewne, śmiałe postanowienie 
podróży — to wiele, ale nie należy utożsa- 
miać go z podróżą już odbytą. Między za- 
miarem a jego wykonaniem leży często 
przepaść, której nie zapełni wydmuchana 
sztucznie bania niezasłużonej sławy. 

Autorzy niepoważnych artękułów о 
przyszłych zdobywcach oceanu powinni 
pamiętać, że męska decyzja i odwaga mu- 
szą być koniecznie poparte przez umie- 
jętność i że łódź rzeczna do żeglugi po mo- 
rzach się nie nadaje, tak jak samolot, na- 
wet najlepszy, nie nadaje się do komuni- 
kacji międzyplanetarnej. 

Do omówienia pozostaje całe mnóstwo 


spraw innych, dla idei morskiego wycho- 
wania narodu mających znaczenie bardzo 
żywotne. Tematów nie zbraknie, bo prócz 
sukcesów, również: i bolączek znajdzie się 
MIECZYSŁAW ZYDLER. 


niemało. 
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Tak wyekwipowane są Agielki, służące 

w żeńskich oddziałach obrony przeciw- 
lotniczej. 


1000 lat chwały oreża polskiego 


Naród polski ma w swej historii piękne karty zwycięskich i bohaterskich walk 


Przerzucając karty historii narodu pol- 
skiego, możemy z dumą powiedzieć, że 
przodkowie nasi pozostawili nam wspania- 
łe dziedzictwo, którego każdy naród może 
nam pozazdrościć, Najpiękniejszym i. naj- 
szlachetniejszym klejnotem w tym dzie- 
dzictwie jest prawdziwie rycerska cnota 
Polaków: męstwo szlachetne i bitność nie- 
zaborcza. 

Naród polski od niepamiętnych czasów 
trudnił się rolnictwem, miłując*pokój i 
wolność. Jednak na skutek położenia ge- 
ograficznego swych гіет musiał nie jeden 
raz stanąć przeciw wielokrotnie liczniej- 
szemu nieprzyjacielowi, wykazując swoją 
dzielność i męstwo w obronie ojcowizny. 
Zwycięstwa, które odnosiliśmy nad wro- 
gami a zwłaszcza nad potęgą niemiecką 
nie obracaliśmy ku podhojowi, gdyż nie 
leży w charakterze naszym zaborczość. 

Legendy polskie mają swą głęboką wy- 
mowę. Legendarny Lech, założyciel mia- 
sta Gniezna, wskazując na gniazdo orle 
mówił: „Oto znak nasz! Bądźmy отот po- 
dobni!* W tych słowach objawił się cały 
rycerski duch narodowy, a orle gniazdo 
stało się symbolem naszym. 

„My Polacy kochamy się w żelazie", ta- 
ką odpowiedź dał poseł polski cesarzowi 
niemieckiemu, który pragnął olśnić go wi- 
dokiem złota cesarskiego skarbca. Dając 
taką dumną odpowiedź, stwierdził, że ża 


najpewniejszą straż naszej potęgi granie, 
uważamy zawsze żelazo zbroi i mieczów. 

Na takiej postawie opierała się potęga 
Bolesława Chrobrego. Jego miecz — 
Szczerbiec, kreślił nie tylko wyroki zagła- 
dy wrogich zastępów, ale potrafił czuwać 
nad sprawiedliwością w kraju, umiał nie 
tylko zdobywać, ale utrzymywać. Mądry 
władca Polski rozumiał, że za kilka świe- 
tnych zwycięstw może przyjść przegrana 
i zniweczyć jego plany, jeśli państwo nie 
będzie silne od wewnątrz. 

Nagrodę jaką otrzymał Bolesław w 
swej pracy nad utrzymaniem pokoju by- 
ła cesarska korona, którą cesarz Otton w 
czasie pobytu w Gnieźnie uwieńczył jego 
skronie. Ta korona była nie tylko symbo- 
lem tego uznania, jakie potrafił sobie na- 
ród polski zdobyć w oczach świata, ale 
była i stwierdzeniem mocarstwowej roli 
Polski. 

Męstwo i dzielność Polaków było wła- 
śnie solą w oku tych sąsiadów, którzy nie 
ustawali w wykorzystywaniu swej liczeb- 
nej siły, czyhając na moment, który wydał 
by к im możliwym do zgniecenia pótęgi 
państwa polskiego. 

Z następców Bolesława nie każdy był 
wojownikiem, lecz tradycje jego zwycięstw 
wskrzesił Bolesław Śmiały, a po nim Bo- 
lesław Krzywousty. Dawał się srodze wro- 
gom we znaki oręż Bolesławów. Wojska 


СООТ 


NASZA МОМЕ КА 


PODRÓŻ POŚLUBNA 


Pan Jarczewski, doktor medycyny, le- 
karz w prowincjonalnym miasteczku, 0- 
żenił się z dziewiętnastoletnią panienką 
z okolicy, a więc, z żapadłej prowincji. 
Ab, młodziutkiej żonie pokazać 

się z nią w podróż 
zyk, 

Siedzieli już w przedziale drugiej kla- 
sy, gdy naraz odezwała się młoda żonka: 

— Wiesz, kochasiu, koniecznie chcia- 

łabym przeżyć jakąś przygodę w podró- 
ży. Nigdy jeszcze tak daleko pociągiem 
nie jechałam, a taka przygoda musi być 
naprawdę szalenie miła, 
Hm, to wcale nie ładnie z twej 
Zaledwie jesteś trzy dni mężat- 
uż ci się przygód zachciewa, Co 
lzie za rok, lub dwa? 

— Ach, ty mnie nie rozumiesz. Prze- 
cie możemy tylko tak się zabawić. Ja 
ћете udawała, że jestem młodą, samotnie 
podróżującą damą. s ty natrętnym don- 
żuanem, który kokietuje mnie i usiłuje 
zdobyć. 7 
Jeśli to ci naprawdę przyjemność 
sprawi, to nie mam nie przeciwko temu. 
Możemy zaczynać, ale bierzmy swoje role 
zupełnie serio, ho inaczej to się nie uda 
i саја ta przygoda nie będzie nic warta. 


strony 


to. 


— Dobrze, kochany, a więc zaczynaj! 

— Śliczna okolica, proszę pani, Widzę, 
że pani po raz pierwszy tędy przejeżdża... 

— Ale co ja mam na to odpowiedzieć? 

— Na razie nic, ale proszę cię, nie py- 
taj, tylko sama odpowiadaj, co uważasz 
za właściwe, 

— No, dobrze, 

— Zdaje mi się, że słońce zbyt panią 
pali, Ja zasłonię okno, pozwoli pani? 

— Owszem, proszę, 

Rozmowa się ożywiła i coraz więcej 
stawała się zajmująca, lecz stanowczo za 
dużo było komplementów ze strony pana 
i pani musiała zrobić minę obrażonej. 
Pan jednak nie dał za wygraną. Coraz 
bliżej przysuwając się, chwycił panią za 
ręce i na każdej z nich wcisnął gorący 
pocałunek. 

Pani zawołała: 

— Proszę pana, jeżeli pan nie przesta- 
nie mnie prześladować, zawołam о po- 
moc. 

A konduktor stał już przy uchylonych 
drzwiach przez nich nie zauważony i ob- 
serwował całą tę scenę. 

— Pani tego nie zrobi — zawołał dok- 
tor, przyciskając ją do siebie i całując 
przemocą w usta. 

Опа wydarła się jego objęć i krzyk- 
nela: 

— Pomocy, panie konduktorze! 

W tej chwili odsunął się kónduktor od 
drzwi i udał się w inną strone. Gdy bo- 


ciąg się zatrzymał na jakiejś stacyjce, 
wszedł konduktor i wywołał doktora pod 
pretekstem, że ktoś chce się z nim wi- 
dzieć. Gdy zniknęli na peronie, pociąg 
ruszył. 

Młoda żonka wybiegła z przedziału na 
korytarz i spotkała. konduktora. 

— Panie konduktorze — spytała nie- 
spokojnie — gdzie jest ten pan, co ze mną 
razem jechal? 

— Może być pani zupełnie spokojna — 
uśmiechnął się konduktor dobrodusznie. 
Ja widziałem jego napaść na panią i ой- 
dałem go pod opiekę policji. 

— Bożel Со pan zrobił. 
mój mąż! 

Konduktor stał jak wryty, otworzył 
usta, lecz żaden dźwięk z nich nie wy- 
szedł. 

Na następnej stacji otrzymała młoda 
żonka telegram, aby wysiadła i czekała. 

— Przyjadę następnym pociągiem, 
wszystko wyjaśnione — pisał mąż, 

Gdy pociąg nadjechał, pani Jarczew- 
ska znalazła się znów u boku męża, który 
śmiejąc się na całe gardło, zapytał: 

— Jak ci się podobała przygoda, którą 
przeżyłaś? Może zaczniemy od początku, 
tu jest inny konduktor, więc może się zno- 
wu udać. 

łoda żonka nie już nie odpowiedzia- 
ła, fecz echyliła główkę UWE ay, 
rgi. 


Przecie to był 


polskie okrywały się sławnymi zwycię- 
stwami z nierównie silniejszym wrogiem. 
Siły państwa polskiego nie osłabił w tych 
dniach wróg zewnętrzny, ale wewnętrzny 
— rozbicie dzielnicowe i zatargi jakie po- 
wstały pomiędzy synami Krzywoustego. 
Ten moment chcieli wykorzystać wrogo- 
wie. Sprowadzenie przez Konrada Mazo- 
wieckiego na ziemie Polski, Zakonu Krzy- 
żackiego stało się nową bolączką Polaków. 
Zakon popierany przez Niemców, coraz 
brutalniej postępował wobec Polski — o- 
grabiał i zabierał nam ziemie. Znów wte- 
dy Polska pod wodzą Łokietka zwyciężyła 
zastępy krzyżackie pod Płowcami w 1331 
roku. Polski miecz w trzysta przeszło lat 
po zwycięstwach Chrobrego i w dwieście 
po wiktoriach Krzywoustego ponownie za- 
tryumfował nad nawałńicą z zachodu. 

Wielkość zwycięstwa grunwaldzkiego 
w 1410 r. leży nie tylko w tym, że Zakon 
Krzyżacki mimo, iż zasilany przez rycer- 
stwo germańskie, poniósł klęskę, lecz bar- 
dziej jeszcze w tym, że Polska w momen- 
cie rozgrywki z germańskim naporem u- 
trzymała swoje stanowisko w Europie, sta- 
nowisko przodującego mocarstwa. 

Lecz nie na tym kończą się zwycięstwa. 


polskie. Stawaliśmy nie tylko w obronie 
własnych granic, ale także w obronte 
chrześcijaństwa. Świetne zwycięstwa So- 


bieskiego — hotmana pod Chocimem (1673) 
i Sobieskiego — króla pod Wiedniem (1683) 
ocaliły chrześcijaństwo od zagłady turec- 
kiej, a męstwo i dzielność Polaka była 
na ustach każdego cudzoziemca. Po roz- 
biorach Polski powstają na ziemiach wło- 
skich legiony (1797) sformowane z tych 
żołnierzy polskich, którzy opuścili ziemię 
ojczystą. by przez zwycięstwa odniesione 
na obczyźnie uzyskać pomoc do zniszcze- 
nia zaborców. Legiony uczestniczyły w 
walkach napoleońskich, odznaczając się 
nadzwyczajnym męstwem (Sąarnosierra 
1808) 1 budząc podziw karnością i poświę- 
сепіет, 

Męstwo to, karność narodowa i poświę- 
cenie, są także cnotami Polaków, żyją- 
cych w Polsce odrodzonej. Z tym liczyć się 
musi każdy wróg. 


A. P. 


Moneta z krokodylem 


Na dziedzińcu szkolnym w Porthcaw w 
Anglii znaleziono monetę rzymską z bron- 
zu. Na monecie z jednej strony wyobra- 
żony był wizerunek orła, z drugiej palma 
2 przywiązanym do niej krokodylem. Mo- 
netę oddano do zbadania do wydziału nu- 
mizmatycznego w British Museum, gdzie 
stwierdzono, żę pochodzi ona z ostatnich 
lat przed Narodzeniem Chrystusa { wyda- 
na została na pamiątkę dokonanego w 
tym okresie podboju Egiptu przez Rzy- 
mian. 


Twarde, ale weso 


= 
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łe jest życie marynarza 


Czy marynarz istotnie „w noc się bawi, а we dnie w hamaku śpi”? — ćwiczenia na pełnym morzu — „Człowiek 
za burtą* — Służba to ciężka, ale zaszczytna 


Kontrtorpedowiec „Wicher“ 


Ogół społeczeństwa wciąż jeszcze jest 
mało poinformowany o polskiej flocie wo- 
jennej a szczególnie o życiu marynarza. 
Wciąż utrzymuje się mniemanie że mary- 
narz to „zabijąka, hultaj i bawidamek*, а 
z popularnych piosenek wyciąga się wnio- 
sek że „marynarz w пос się bawi, we dnie 
w hamaku śpi”. 

Tymczasem tak wcale nie jest! Tę złą 
opinię wyrobiły marynarzom przede wszy- 
stkim filmy amerykańskie, w których 
marynarze przedstawieni są jako wydrwi* 
grosze i hultaje. 

Jakże więc wygląda życie marynarza 
na prawdę?? Jak marynarze pracują, jak 
się bawią? 

Otóż m Ojezyźnie na morzu to jed- 
na z najtwardszych i najcięższych służb. 
Nie zważając na mróz, zawieruchę, burzę 
czy skwar marynarz zawsze musi stać na. 
posterunku, gotowy każdej chwili. Flota 
wojenna nie zawsze stoi w porcie jak my- 
Śli przeciętny „szczur lądowy". © nie! Co- 
dziennie, a niekiedy i w nocy flota wyru- 
sza na ćwiczenia, daleko w morze. 

Jak wtedy wygląda życie marynarza? 

Wstaje piękny dzień letni.” Słóńce je- 
szcze nie zdążyło dobrze wzejść a oto już 
na pokłady okrętów wybiegają trębacze i 
grają pobudkę. Jest godzina piąta. Mary- 
narze pędem wyskakują z hamaków któ- 
re na dzień się zwija (przez co uzyskuje 
się wolne miejsce). Po chwili pod niebio- 
sa a się potężnymi basami śpiewa- 
na pieśń „Kiedy rannę wstają zorze”. Po 
modlitwie mycie, krótka toaleta okrętu 1 
śniadanie. Krótko przed godziną ósmą a- 
pel, po czym zastępca dowódcy zdaje do- 
wódcy raport, 

Punktualnie o ósmej przy dźwiękach 
trąbki podnosi się banderę. 

Krótko po ósmej okręty wychodzą na 
morze, mijając wąski cypel Helu. 

Okręt płynie z średnią szybkością. Za- 
łoga wypoczywa gdy wtem rozlegają się 


dzwonki.. Alarm bojowy! Wszyscy na 
stanowiska — nieprzyjaciel na horyzon- 
cielu 


W oka mgnieniu ws 
nowiskach, przez ten czas oficer-artyle- 
rzysta oblicza przy pomocy różnych; 
skomplikowanych aparatów dementy o- 
gnia (warunki strzału), Po chwili wąskie, 


yscy stoją ną sta- 


długie lufy dział, zwracają się ku „nie- 
przyjacielowi”... Oficer - artylerzysta 
stwierdziwszy, że wszystkie działa są po- 


wycelowane „odpala* (daje o- 
gnia) je równocześnie. Przez kilka minut 
okręt się „wstrzeliwuje* w nieprzyjacie- 
la a kiedy oficer stwierdza, że salwy się 
„kryją“ (izn. zauważy równocześnie sal- 


prawnie 


wy i długie i krótkie) rozpoczyna się o- 
gień skuteczny”, 

Tymczasem do okrętu zbliża się kilka 
nieprzyjacielskich ścigaczy usiłując wy- 
konać atak torpedowy. Dowódca okrętu 
rozkazuje otworzyć do nich ogień ckm-ów 
i nakazuje jednocześnie zwiększyć szyb- 
kość przy wykonywaniu skomplikowa- 


Za chwilę torpeda zanurzy się w f 


nych ruchów celem uniemożliwienia ata- 
ku. 


Nagle okręt przestaje strzelać, inne o- 
kręty tak samo bo na „flag-linach" (lin- 
kach zwieszających się z masztu na mo- 
stek dowódcy) zawisł sygnał „koniec ćwi- 
czeń". Okręty zbliżają się do siebie i wy- 
ciągają się w długi szyk „torowy“ (okręt 


ale i pomknie ku wrogiemu okrętowi 


idzie torem poprzednika) a po chwili nie- 
które jednostki stają a inne wracają do 
portu. Załoga udaje się po obiad którego 
dwie porcje wydaje kucharz. Marynarz 
musi jeść dużo i dobrze by podołać cięż- 
kim zadaniom jakie stawia mu służba. 

Ale oto obiad skończony. Okręt ćwiczy 
się teraz w wykonywaniu ćwiczeń poje- 
dyńczo. Pada alarm „człowiek za burtą". 
Natychmiast część załogi specjalnie do te- 
go wyznaczona rzuca się w kierunku jed- 
по} z łodzi ratunkowych, siada w niej, gdy 
już inni opuszczają łódź па morzi 
jeszcze wiele innych alarmów: „poż. 
„okręt podwodny”, „przeciwlotniczy 
lecz skromne ramy tego artykułu nie po- 
zwolą na szersze ich opisywanie. 

Wieczorem okręt wraca do portu. 
ć załogi wolna od służby może się 
dać na ląd. Przedtem jednak o ósmej wie- 
czór uroczyście spuszcza się banderę. 

Nieraz і w nocy flota wyrusza na ówi- 
czenia, hy nieustannie trwać w gotowo- 
ści dla dobra Ojczyzny. 

Ciężka jest służba marynarza — cięż- 
ka, lecz zaszczytna. Marynarz nigdy nie 
upada z tego powodu; świadom swych 
nbowiązków w chwilach wolnych od służ- 
by bawi się — nieraz jak dziecko, pogod- 
ny.i wesoły. Na co ma narzekąć? Dach 
nad głową nosi (raczej wozi) ze sobą, o 
wikt dbają inni! 

Gdy zajdzie potrzeba marynarz z pew- 
nością będzie umiał godzte położyć swe 
życie w zimnych falach morskich dla 
chwały Ojczyzmy i dla Jej wielkości. 


PRZEMYSŁAW ŁĘGOWSKI 


ОТТОО 
CZY KREML ZAWRZE PRZYMIERZE Z ALBIONEM ? 


aine posiedzenie Władców Mienia 


Marszałek Woroszyłow przeciw Mołotowowi — Stalin milczy i słucha — Czy Rosja 


zbliży się do Anglii — Decyzja jest, ale targi trwają. 


W Politbiurze toczy się żywa dyskusja. 
Wierni słudzy Stalina są w niezgodzie na 
punkcie odpowiedzi, jaka ma być dana na 
propozycje angielskie. Posiedzenie odby- 
wa się wyjątkowo w Kremlu, w sali ma- 
łych konferencyj „Sownarkomu”* — rady 
komisarzy ludowych. 

Mołotow jest widocznie znużony. Jego 
twarz jest żółta, a głos bezdźwięczny. Do- 
koła stotu pokrytego czerwonym suknem 
i zajmującego Środek pokoju o wymia- 
rach 15 metrów i 10, wytworzyła się 
atmostera burzliwa. Ażeby ją uśmierzyć, 
wprawiona została w ruch „gilotyna Le- 
nina”, 

Jest to ścisły regulamin debat ustalo- 
ny przez samego Lenina, którego, portret 
ozdabia ścianę obok portretu Swergłowa, 
pierwszego prezydenta Rady, zmarłego w 
roku 1919: 15 minut dla głównego refe- 
renta, 10 minut dla jego pomocnika, 5 i 3 


Wesołe życie — mimo ciężkiej służby — pędzi. brać marynarska Oto „trupa 
aktorów" i widzowie po przedstawieniu па ORP „Baltyk" 


minuty dla dwu interwencyj, do jakich 
ma prawo każdy członek posiedzenia. 

Marszałek Woroszyłow powstaje ener- 
gicznie przeciw ugodawej tendencji komi- 
sarza Spraw Zagranicznych. Ażeby pod- 
kreślić, że wydaje zdecydowaną walkę. 
wiesił sobie wszystkie swe odznac: 
dwa „Sztandar erwone", dwa „Rozka- 
zy Lenina", Gwiazdę czerwoną i Шо 
specjalne XX rocznicy czerwonej armii. 

Popędliwy jak dawniej mimo swych 
siwych skroni, tłumi swym  ochrypłym 
głosem mówcy publicznego metodyczny i 
monotonny głos Mołotowa. Według niego 
armia Z. R. R. jest pierwszą w świecie. 
Niestety, nie można tego powiedzieć o je- 
go dyplomacji.  „Litwinowczi. dopro- 
wadził do ustępstw w przyjęciu nieinter- 
wencji w Hiszpanii. Teraz dosyć tego! 
Trzeba odrzucić ofertę Londynu. To Z. 8, 
R. R. ma określić swoje wymagania i sta- 
wić swoje warunki: przymierze militar- 
ne z natychmiastową pomocą na wypa- 
dek konfliktu bez dyskutowania jego 
przyczyn. 

Ten kategoryczny punkt widzenia jest 
żywo podtrzymywany przez komisarza 
wewnętrznego, Berię, który osusza bezu- 
stannie swe binokle w złotej oprawie, 1 
przez Żdanową, słowiańskiego blondyna, 
prezydenta komisji Spraw Zagranicznych 
Rady Najwyższej. 

Stalin, według swego zwyczaju pozwa- 
la mówić innym nie zajmując określone- 
go stanowiska. Dyskusja przerywana jest 
bądź przez telefony od Suritza i Majskie- 
go, które przyjmuje Mołotow z aparatu 
ustawionego przed nim, bądź przez wej- 
ście czekistów ze służby, którzy co pół 
godziny przynoszą herbatę i sandwicze z 
kawiorem. Próbują je sami, co jest we 
zwyczaju od r. 1937, kiedy to odkryto za- 
miar wytrucia całego Polithiura przez ku- 
charza Thihanczuka. 

Mołotow upiera się przy swojej tezie. 
W sytuacji obecnej, kiedy Londyn i Pa- 
ryż potrzebują Z. S. R. Ru, trzeba im zo- 
slawić inicjatywę ofert. Mogłyby one po- 
woli, krok za krokiem, być doprowadzo- 
ne do koncepcji moskiewskiej, podczas 
gdy przyspieszając rzeczy ryzykuje się 


с 


ich odepchnięcie w kierunku zbliżenia z 
Niemcami, 

— Gdyby to było możliwe, Anglicy zro- 
by to dawno — replikuje Woroszyłow. 
Dyskusja została przerwana na godzi- 
nę. Właśnie Majski zawiadomił, że jest 
zaproszony przez sir Lancelota Oliphant, 
adiutanta sir Aleksandra Cadoggana. Mo- 
że otrzyma nowe oferty... ? 

W końcu przychodzi ostatni komuni- 
kat od Majskiego, Nie nowego, tylko wy- 
słanie specjalnego negocjatora. 

— Dlaczego? — dziwi się Beria. Już sir 
Thomas Dickson, przybywszy z Londynu 
i skierowawszy się jak zwykłe ku Dale- 
kiemu Wschodawi jest od wczoraj w Mo- 
skwie, Czyż nie jest on dosyć wykwalifi- 
kowany? 

Wszczyna się na nowo 
szyłow coraz gwałtowniejszy 
że jeżeli zgoda w sensie, jak 


bi 


ku 


oświadcza, 
on pojmuje, 
zostanie odrzucona, nie uda się osobiście 
na zaproszenie angielskie. 

W końcu zabiera głos Stalin. Znalazł 
środek pogodzenia jednego z drugim, 


— Rzecz zrozumiała, 
niczna Z. 5. R. R. musi liczyć się z pote- 
gą militarną kraju. Kraj, który zajmuje 
szóstą część ziemi ma prawo zajmować 
pierwsze miejsc ód sprzymierzeńców. 
Trzeba zdać sobie £ ę z tego pałoże- 
nia. To rozstrzyga o wszystkim. 

Tak więc sekretariatowi komitetu cen- 
tralnego: Stalin, Żdanow, Andrejew i Ma- 
lenkow, powierzone będzie zadanie as 
stosowania towarzyszowi Mołotowowi w o 
pracowaniu jego mowy i jego oficjalnej 
odpowiedzi Anglikom. 

Nazajutrz nastąpiła mowa Mołotowa 
uwzględniająca wymagania marszałka 
Woroszyłowa i dezyderaty samego Molo- 
toia Brama do rokowań zostala otwar- 
а... 

W tym czasie 
Spraw  Zagranic 
wahał się powiedzie 
Rosjanie bezwzględnie potrzebują 
zgody z Anglią i Francją. Handlują się, 
ażeby otrzymać maksymum, lecz w końcu 
podpiszą. (R) 


polityka zagra- 


w Ankarze 
ych 


minister 
Saradjoglow nie 


KOCHA — NIE KOCHA. 
„W stanie Arizona w ten sposób kow- 
boj sprawdza, cz go wybrana kocha lub 
nie kocha. 


Przezorna 


Pewien student przy wynajmowaniu 
mieszkania powołuje się na referencję 
swej dawnej gospodyni: 

Może panią i to przekona do mnie, że 
gospodyni, u której poprzednio mieszka- 
łem, płakała, gdym się wyprowadzał... 

— 0, co do mnie, to nie ma obawy. Ja 
zawsze biorę komorne z góry... 


Ugrzeczniony 


Pan Teofil jeździ od niedawna nową 
maszyną. Wczoraj znowu potrącił błotni- 
kiem jakiegoś przechodnia.  Potrącony 
przygląda mu się badawczo i powiada: 

— Panie, to вкапаа!!... Już drugi raz w 
tym tygodniu wpada pan na mnie! 

— Najmocniej przepraszam... — odpo- 
wiada grzecznie pan Teofil. — W pierwszej 
chwili nie poznałem szanowego pana... 


Kraj filozofii 


— Filozofia święci w tej chwili w Niem- 
czech tryumfy. W osiemnastym wieku 
istniał {ат w Królewcu jeden wielki filo- 
zof Kant, obecnie wszystko, co czynią 
Niemcy, to same kanty. 


Nie przerywać 


Król Ludwik XIII w asyście licznych 
dworzan zwiedzał swe państwo, zatrzymu- 
jąc się w miastach, gdzie był owacyjnie 
witany, 

Pewien burmistrz, ofiarując królowi 
klucz miasta, wystąpił z dłuższą przemo- 
wą, która znudziła jednego z dworzan. 

— Powiedz mi pan, proszę — zapytał, 
przerywając orację — ile też u was kosztu- 
je dobry osioł? 

A na to burmistrz, obejrzawszy dworza- 
nina od stóp do głowy: 

— Osioł tej miary, co wasza dostojność, 
Kosztuje u nas dziesięć talarów zą sztukę. 


U lekarza 


— To, że pan tak prędko wrócił do 
zdrowia, zawdzięcza pan przede wszystkim 
swemu mocnemu organizmowi. 

— Mam nadzieję, panie doktorze, że 
uwzględni pan to w swoim rachunku, 


PO OPERACJI W BANKU. 
— Panie włamywaczu! Zabrał pan 
gotówkę, to weżże też księgę kasową. 


Czy będzie pasowała? 


Król angielski, Henryk VIII, postanowił 
wysłać swego kanclerza do Hiszpanii. Po- 
nieważ poselstwo to było dość niebezpiecz= 
ne, kanclerz wyraził obawę, że może je 

rzypłacić głową. 
т — Gdyby ci się co stało, to Ка? ściąć 
głowy wszystkim Hiszpanom w moim pań- 
stwie. 

Wasza Królewska Mość — odpowie- 
dział kanclerz. — Obawiam się, że żadna z 
tych głów nie będzie pasowała do mojego 
karku. 


Marzenie ucznia 


— Chciałbym zostać czarownikiem. 
— А со byś robił? 

— Zaczarowałbym naszego nauczyciela. 
a po 


Zmnieniłbym go w kanarka, tym 


otworzył okno. 


z ŻY) 


ROZMOWA MAŁŻEŃSKA. 

— 0, ja wiem! Ty tylko wtedy jesteś 
dlamnie slodka i milutka, gdy potrzebu- 
jesz pieniędzy!... 

— Przecież zawsze staram się być 
taką! 

— Właśnie, niestetyl 


Zmiana zdania 
— Zmieniłem zdanie o Szopenie. 
— Odkąd? 
— Od wczoraj, gdy musiałem pomagać 
znosić fortepian z trzeciego piętra. 


Rodzinka 


Cwaniakiewicze cieszą się fatalną opi- 
nią. Najuczciwszy z nich jest jeszcze An- 
toś, gdyż ten trudni się tylka pożyczaniem 
pieniędzy na lichwiarski procent. 

Zgłasza się doń kiedyś pewien znajo- 
my i powiada: 

— Chcę wraz z moim ojcem otworzyć 
bank. Musisz mi w tym pomóc. 

— No, toś się źle wybrał — powiada 
Antoś. — Sprzedażą wytrychów zajmuje się 
mój brat, Felek. 


W MAGAZYNIE ZABAWEK. 
— No i co zadowolony jesteś z zaba- 
wek, które ci kupił tatuś? 
— Niezupełnie, jeszcze mi czegoś 
brak... A gdzie, proszę pana, jest oddział 
gazów trujących? 
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PROSZĘ WSTAĆ I 


"Niefortunna wróżba 


— Cóżeś pani taka smutna, droga pa» 
ni Frygas? Czy, broń Boże, która dziecko 
pani choruje, albo też jakie nieporozumie- 
nie małżeńskie? 

— Nie ze wszystkim, pani Badylkowa 
kochana, ale tak to prawie ino ino wisi. 

— Niepodobno, co też pani nie powiesz? 
То o paninego Franka się rozchodzi? 

— О tego nicpotę, moja ралі, Cosik 
mnie aż w sercu ściska, jak pomyślę, że 
mój stary może na małżeńskie zdrade Wwy- 
chodzić. 

— Хо też pani takie coś możesz do gło- 
wy dopuścić! Pana Frygasa znam dość lat 
i prawą rękę dam sobie uciąć, jako się 
pani niepotrzebnie trapisz. 

— Bóg zapłać, za dobre słowo, droga 
pani Badylkowa. Ale rozbierz pani sama, 
jak to wszystko wygląda. Będzie temu 
trzy dni, przychodzi Franek z fabryki na 
obiad, taki jakiś odmieniony, że strach. 
Słowa do mnie nie powiedział, ino кызлы 
, a 
zielone- 


ne głupoty, bo przecież zupa byla jak zło- 
to, A jak zjadł mięso, to się położył na le- 
żanką i został leże do wieczora. Ani 
pary z gęby nie puścił, tylko udawał, że 
śpi. Chociaż ja dobrze widziałam, że ino 
oczy umyślnie przymruża. Wieczorem zaś 
od razu wstał i uciekł z domu, a jak wró- 
cit dobrze po północy, to śrubę miał tak: 
ła nie aposóh! No i powiedz pani Bady 
kowa kochana, co też to być może? Nic, 
tylka jakąś glajdę w tej fabryce zapoznał 
itak się na stare lata porutuje. 

— Może to tak być, a może i nie być. 
Tu moja głowa nie poradzi, pani Frygas, 
tylko musisz pani iść do wróżki. 

— Do wróżki? Ue tam, ja nie wierzę w 
takie głupoty! 

— Jak pani chcesz, pani Frygasowa, 
Ja na paninem miejscu bym bez wszyst- 
kiego poszła. Nawet znam taką jedną na 


Poznańskiej ulicy, со za dwa złote czyta z 
kart przeszłość i przyszłość, a co dotyczy 
miłosnych intrygów — nie ma lepszej. 

Taką to rozmowę prowadziły dwie le- 
ciwe paniusie, wracając z rynku jeżyckie- 
go, gdzie uzupełniały zapasy żywnościo- 
we. Pani Weronika Frygas, choć dotych- 
czas żywiła głęboką nieufność do wszel- 
kiego rodzaju wróbitek, chiromantek i ja- 
snowidzów, poczuła się jednak zachwiana 
w swych przekonaniach. Drażliwa sytua- 
cja domowa rychło przechyliła szalę i te- 
go samego dnia wieczorem udręczona zły- 
mi przeczuciami niewiasta udała się pod 
ш wskazany przez usłużną przyjaciół- 
kę, 

Przyjęła ją rozczochrana stara kobieta, 
która dowiedziawszy się o co chodzi, roz- 
łożyła zatłuszczone karty і wodząc po nich 
brudnym palcem, jęła mówić tajemniczo: 

— Jest, jest... widzisz pani — to ta 
czerwienna da. ‚ gruba blondynka, z 
piegami na nosie Pod królem żołędnym, 
niby paninem mężem, z lewej strony leży 

аслу się sercowa sprawa... Winna 
dziewiątka koło żołędnego asa duże 
zmartwienie z tego będzie, As dzwonkowy 
pod królem — pieniędzy utrata. Czerwien- 
na dziesiątka na prawo — gdzieś blisko 
mieszka. As winny nad nią — w tym sa- 
mym domu ws ko razem, droga pa- 
ni, mąż panią zdradzi — jak pragnę szczę- 
Śliwego skonanial 

P, Frygasowa, blada ze wzburzenia, 
położyła drżącą ręką 2 zł na stole i szybko 
opuściła przybytek wiedzy tajemnej, Poda- 
ny przez wróżkę opis kusicielki zgadzał 
się najdokładniej z wyglądem mieszkają- 
cej piętro niżej młodej ekspedientki, o 
nieustalonej reputacji, 

Przybywszy do domu, p. Frygasowa 
wpadła jak huragan do mieszkania swej 
domniemanej rywalki i zaczęła ją bez Ji- 
tości okładać torebką gdzie popadło, wo- 
łając przy tym mściwi: 

— A masz, ty rudzielcze, ty żdziero! 
Będzie mi tu stątecznego ojca dzieciom. 
bałamucić! 


tych, które chytrze zataił przed swą poło- 
wieą, oraz że nigdy nawet myślą nie za- 
mierzał jej zdrad: 

Wobec tego p. Frygasowa uroczyście 
przeprosiła na sali sądowej oskarżycielkę 
prywatną, która udobruchana, zgodziła 
się na umorzenie sprawy. 


WSZYSTKOWIEDZĄCA 
SEKRETARKA. 

— Panno sekretarko, proszę mi po- 
wiedzieć, jaki jest mój stosunek da fir- 
my Mayer i Mueller? Jak mam rozma- 
wiać z tymi panami: uprzejmie czy też 
też niegrzecznie? 


Do siedzącego w cukierni populąrnego 
malarza Lasockiego podchodzi artysta re- 
wiowy Dymsza, prowadząc za sobą szybko- 
biegacza Kusocińskiego. 

— Kto? — pyta Lasocki, 

— Kusociński — skanduje Dymsza. 

— Jak? 

— Kusociński — powtarza już zażeno» 
wany nieco Dymsza i nachylając się do 
Lasockiego, dodaje szeptem: — Теп, са 
biega . s« 

— A w którą stronę — pyta rozbrajają- 
to Lasocki, 


WYJAŚNIŁ, 
— Jędruś! Jak ty się ubrałeś? Jedna 
skarpeta biała, a druga czarna, 
í Tak jest, ciociu. A w domu mam 
jeszcze jedną taką parę, аһа! 


Ideal 


— Jak się sprawuje twój nowy urzę- 
dnik? 

— Hm... nie pije, nie pali, nie czytuje 
gazet w czasie urzędowania, nawet nad 
herbatą nie siedzi... 

— A więc wszystko dobrze? 

— Niestety, on także nic nie robi 


‚ UPRZEJMY PAN. 
A Hipolit, jeszeze jedna nakrycie na 


st 


SPRAWY KOBIECE 


Na dni chłodniejsze lata, na wy- 
cieczki i sporty nic wygodniejszego, 
przyjemniejszego i bardziej praktycz- 
nego nad ładny sweterek letni, Mo- 
deli i wzorów jest cała moc, Kilka 
najnowszych podajemy  Czytelnicz- 
kom na tych i dalszych zdjęciach. 


Szparagi na różne sposoby 


Jedną 2 najsmaczniejszych i najdelikatniej- 
szych jarzyn są szparagi. Jeżeli nie chcemy stra- 
cić nie z ich zalet, mustmy, postarać się o umie- 
jetne przyrzadzenie, Przede wszystkim trzeba 
zwrócić uwagę па to, czy szparagi sa świeżo wy- 
ciete, gdyż stare mają smak gorzki oraz są ly- 
kowate. Należy wybierać szparagi fioletowe w 
główce lub calkiem biale. Gala ich dobroć pole- 
i na tym, aby ich nie przego- 
nie powinny gotować się dłu- 
minut, Drobniejszych używa się 
je bardzo staran- 
nie z luski, trzymajac szparag za główkę, a nóż 
zupelnia plasko, a dolne twarde końce powią- 
zane w peczki (najwyżej ро 10—12 sztuk) gotu- 
je sie w osolonym wrzatku. Poduwać je można 
na różne sposoby. 
. Szparagi z sosem maślanym: 
jak powyżej szparagi wyjmuje sie z wody, od- 
wiazuje, bawelne, która byly przywiązane, ukla- 
da zgrabnie na półmisku, polewa główki masłem 
® zrumienioną bułeczką, osobno zaś podaje się 
вов maślany. 
gi po holendersku: Przyrządzone jak 
j szparagi podać z sosem holenderskim 
Ww sosjerce. 

Budyń ze szparagów: Około 30 sztuk obra- 
nych czysto ze szparagów, obgotowuje się 
w słonej wodzie z dodaniem cukru, kroi się je 
(od góry) w kawalk 1 cantymetra, ай 
do umiejąca, Пле z tykowate i nie 
dadza sin Ureja, Tyk 


Przygotowane 


УПА 
ezk 


KRZYŻÓWKA panu 
uł. 1 rys. Junysek 


Litery 1 — 10 vtworzą dokończenie tytułu, 
które jest ostatecznym rozwiązaniem. 

Poziomo: 3) prawny zastępca małoletnich, 5) 
śpiew końcowy w starogr, chórze, 2) os. L mn, 
6) ciasna izba, 7) garncarz, 0) prawy dopływ 
Styru, 10) rodzinna wyspa Napoleona: 

Pionowo: 1) prowincja w prezydencji bom- 
bajskiej, 2) urywkami płakać (б=с), % nieuż; 
tek, 4) roztwór alkoholowy, В) kryjówka zwie- 
rzęca, 9 nazwa kwiatu, 


LATARNIA MORSKA 
uł, i rys. Т. В. 


Poziomo wpisać słowa o znaczeniu: 1) tytul 
kierownika ілі 2) mężczyzna zajęty że- 
ciem zboża, 3) czasopismo codzienne. 4) przej- 
ście do wyższej klasy, 5) rodzaj obuwia. 6) dzie- 
6 gramów, 7) tlum, zgraja, 8) postępowanie 
zaczepne, 

Litery w przekątni dadzą rozwiązanie. 


biało z 2 lsżkami maki, rozprowadza pół litrem 
mleka. Po p nieciu wbija się po jednemu 
4 żółtka, wsypuje 2—8 lyżki tartego parmezanu, 
garść siekanego koperku i zielonej „pietruszki, 
miesza sie lekko z szparagami i piafią z pozo- 
stalych białek, a włożywszy da formy гале), 
wysmarowanej masłem і wysypanej tartą bulka, 
gotuje sie na parze przez godzine. 

można, z masłem i zramieniona, bulec: 
sem chrzanowym. 

Szparagi krajane w sosie: Drobniejsz: 
rośniele szparagi, które na targach bardzo ta- 
nio sprzedają, można nżyć na smaczną jarzynę 
(10 miesa. Ostrazać dobrze dolne kofce z włó- 
kion, pokrajać je w kawałki, oblanżerować w 
słonej wodzie, a potem nalawszy tylko tyle, wo- 


dy, aby byly przykryte, dodać cukry, soli i go- 
tówać, aż bedn zupełnie miekkie, Ówierć litra 


śmietanki słodkiej rozbić z lyżka wlać do 
szparagów, dodać lyżk rzad wyda- 
zaciagnać вов, dwoma ami, Kto chce, 


ji m. 
także wcisnąć cytryny do smaku, 


Szparagi na sposób francuski: Ugotować szpa- 
gari podanym wyżej sposobom i wystudzid, Ly? 
ke musztardy francuskiej utrzeć z czte 
lyżkami oliwy i jedna łyżka octu, solą i 
iym. pieprzem; wlać do sosierki i podać do szpa- 
razów. Można także do zimnych szparagów po- 
dać sos tatarski, lub „Refmoulade”, 


Szparagi zapiekane: Grube, lecz połamane 
szparagi ро oczyszczeniu z włókien pokroić w 
trzycentymetrowe kawalki, udusić w maśle, z 

drobina wody, sola i cukrem, Ostudzić. wo: 
żyć na wysmarowanym masłem półmisku, pokryć 
gruba be lem, posypać byłeczką. soram, zru- 
mienie lekko w piecu, Zamiast па pólniisku, 
można je zapiec w miiszelkach iub tygielkach, 
sposób: Pro- 
gr masła, 200 
eré litra шекп. 

razem zmie” 


pori 
gr gotowanej szy 
szczynta soli, pieprzu. 

szać, dać do formy wysma 
Do tego podać sos maślany. 


dodać 5 
cukru, WU 
Aki zrobić pastą тае, najielnić 
pieczenia, dodać na wierzch n 
*rzybrać szparagami. podać na 


z 


Płachty żniwne — Pasy transmisyjne 


wszelkie artykuły techniczne poleca w naj- 
wyższych jakościach znanych od 1878 roku. 


Ж. MAZURKIEWICZ Sp. z о. о. 
Poznań, ul. Капіака 89. Telefon 20 


ng 2351112 


pod Kierownictwem Stacha Wichury 


ROZSYPANA 
ELIMINATKA RYSUNKOWA 


uł, Бап, 


Po odgadnięciu znaczeń czterech rysunków 
w kole, wypisać je, nastepnie skreślić litery 
wchodzące w skład klucza, którym jest rysu- 
nek boczny. Pozostała litery po odpowiednim 
ustawieniu ich dają aktualne obecnie słowo. 


NASZE MORZE 
uł, 1 rys. T, Brzask 


Wpisać dośrodkowo słowa o znaczeniu: 1) 
rodzaj dyni, 2) oznaka władzy marszałka, 3) ina- 
czej człowiek, 4) nić szewska, 5) rozporządzenie, 
wyrok, 6) skarb państwn, 4) pieczara 8) олаг. 
got, 9) ogień — w jez. lacińskim, 10) przymiotnik 
od — jeleń. 11) szata kościelna, 12) pas u spod- 
ni, 13) metal szlachetny. 14) pośrednik giełdo- 
wy. 15) wal 10) namiy skok w bok, 11] pok (pa: 
ru), 18) Kmieć. 10) opoka, 20) b i 
21) dzieło, praca. 22) kufer, 
Jaja. 
Kolo środkowe da rozwiązanie. 


SZARADA 
uł. „Wierzba“ 


Сайла пос czerwcowa spać mi nie daje, 

ta пос czarowna. tą najkrótsza w roku, 

po krótkim zmierzchu, już znów świt powstaje 

już zorza świeci na nieba obłoku. 

Jej blask rozprasza szare nocy cienie, 

już śpiewa ptasich spiewaków gromada, 

Slonce już wschodzi, п jego promienie. 
przez me wspak-trzy-dwa, do pokoju wpada, 

Brzęczą na łące, trzy-czwarte wesolo, 

ścinają trawy, soczyste, pachnące, 

kosiarze z potu ocierają czoło, 

gdyż żar z nieba. leje na nich słońce. 

rwsze drugie, słodką woń, roznosi, 

wa-czwór, i przyrodę, 
a rolnik prośby do Boga zanosi, 
by mu na całe, dać raczył pogodę, 


we niewi- 
23) skaza 


Odpowiedzi na listy 


Jak robić tampony przeciw 
gazowe? 


Pani Zofia Poznań: 
pytuje, wymaga odpowiedzi 
ra przyda jak sadzę tak 
niczkom, to prawda, 
sa zbyt drogie i że przes gospodyni ї pani 
mu powinna szukać innych, tańszych sposo- 
оху obrony przed atakumi gazowymi, w 0 
wojny (miejmy nadzieję, że do niej nie do; 
ale — в onego Pan Bóg str у, Najpierw 
pumietajmy о t: jeden pokój lub ubikację 
należy przez: | przygotować na prowizo” 
ryczny schron, przeciwgazowy., Nie należy do 
togo celu wybierać izby ciasnej, zwłoszcza je 
li mieszkańców jest dużo, Im tuniej jednak da 
ne pomieszczenie ma otworów, tym lepiej, 
szezelnienie okien (trzeba wykonać пів tylko kc 
lo ram nle i koło szyb, któr nie zawsze sa na- 
akitowane, Piece winny być dobrze 
one, a rury od nich zamazane gliną szezel- 
Drzwi uszczelnione wata i, o ile, można, 
zasuniete kotarą. W pokoju tym powinny się 
znajdować podręczne lekkie maski, wzgl. tampo- 
ny oraz plyn do nasycania, 

Dla zrobienia tamponów bierzemy gaze opa- 
trunkowa tzw, merle, szeroka na metr. калу 
takiej możemy otrzymać z szerokości 4 maskis 
dlugość zaś bierzemy taką, aby materiał zw 
na deseczce szerokiej na 20 em aby po 
nięciu z deski wirstw gazy b 40, na c 
potrzeba będzie Т—8 metrów g: ла ten 
sklad gazy na 4 puny 25 em, brzegi n 

uklady, tak aby po przyszyciu 
j tasiemki dało się ten rodzaj maski 
z tyln głowy, W razie potrzeby mas 


Sprawa, o którą Pani 
zczególowaj, któ: 
innym Ozytel- 
maski gazowe 


że 


w suląterke | zalać przygotowanym. plynem, 
у nasiąknie dobrze, wycisnąć i у Rè- 
o plynu zlać а powrotem w gasiorę 

Piyn przygotowujemy w następujać sto- 


co wysta 
ШИШИ 


Jest to sposób dobry dla małych 
ży jednak, dobrze wyżymąć e; 
bo inaczej źle, bedzie oddychać. 
roztworze mydlany ciśnieło { 
kłaść w progu. jeżeli zachodzi obawa, Że moga 


być drzwi nieszczelne. | 
jednoroczne dziecko? 


Czy(elniczka x Sieradza: Jednoroczne dziec | 
Ух maże jadać już wszelkie zupy na smaku ja- а 


dzieci 
GZ: 


у welne 
A leż w l 


Jak Karmić 


ŁAMIGŁÓWRA 
uł. „szaradzist 


Podaną, figura podzielić na Я równych cześci 
yyol y w ten sposób, ару w nowo па: 
WZA "limurtch znajdowała sie jednakowa 
ilość kół, 
WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAŃ 
1) Każdy z Ozytelników ma prawo ргауву- 
tać rozwiązania zadań, о ile naklei załączony 
kupon bieżący: 


э) rozwiązania zadań przeznaczą- 
2) Za trafne 14: а т Ewocię 


my cztery nagrody pieniężne: 
dziesięć złotych i trzy po pieć złotych, oraz 11 
nagród К 


Aby miec prawo do brania udziała w lo- 
sowaniu nagród, należy. rozwiazać trafnie. naj- 
mniej eetery zadania: 

4 Rozwiązania zadań z dwóch numerów 
można przesyiać na pocztówce podając, główne 
rozwiązania, bez wyrazów pomocniczych; 

% termin nadsyłania rozwiązań upływa а 
10-9m dniem po ukazaniu sie zadań: 

$h Listy. пайду przesyłać pod _mdresęm те 
dakcji „Oredownika” w Poznaniu, áw. Marcin 
1б e agpiskiem „Dział rozrywek. 

h W ciagu dwóch tygodni po ogłoszenia 
wynikow losowania nagród, , rozaylamy је ро 
adresem podanym na pocztówce względnie na 
liście. 


KUPON NR 26 


Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z nru 16 Rozrywek umysłowych otrzy- 
mali: 

10 я gotówką: 1) Zofia Grzymalska — O- 


Str 5 zł gotówką: 2) Józef Pedrye — Skar- 
# 
Р 


sko Kam, 8) M. Świechowski Bliższe 
rzedmieście poczta Solec, 4) Seweryna Fokso- 
Wele 

Piotrowice 
BI 


Zielonka — Środa; 9) Ignacy, Роде 
10), Andrzej Michałkiewicz — P 
11) Stanisława Drygasowa о#шїп; 
Brukwińska — Poznań; 13) Maria Brze: 
Mosina; 14) Michalina Wpoitawieka 
15) Janisław Szczepaniak — Po- 


Poznań; 
znań: 


тла. 


Nagrody za trafnie rozwiązane zad: 
nia z nru 17 Rozrywek umysłowych otrzy- 
mali; 

10 zł gotówka: 1) Edmund Stanecki — Łódź. 
Ро 5 gotówką: 2) Aleksander Barc 
Kraków: 3) Ludwik Semkowicz — Pi 
Tadeusz Kacprzak — Radość. Р 
Nagrody książkowe: 5) Krystyna Ozerwiń- 
ska — Poznań: б) Marian Idziak — Poznań: 
K. Laskowska — Łódź; 8) Wojciech Kawka 
9) Тап Grzeda — Gniezno; 10) 
Poznań; 11) Tadeusz 


dogi eczysław Drze- 

ti! Po- 

LEJ w Karalus — Poznań; 16) Ste- 
fan Lenartowski — Poznań. 


zaprawiane masłem lub 
orową, Szcząwiową, kru- 

same со i dorośli, pod 
nich dodatków ta- 
kich јок ос k prócz zup, podawać 
można wszelkie kasze, wiec i grube, jak grycza- 
na erłowa, jarzyny siekane względnie jeszcze 
ane, (0, ile, dziecko nie ma odpowiedniej 
ku ilości zebów). Kompoty, kisiele, lana 
kluski, żółtka surowe. twaróg, wszelkie, pieczy 

byle nie zupełnie świeże, poza tym, koniecz- 
woce i surowe soki w odpowiedniej liości. 

adkie ì kwaśne w ilości nieprzektaczać 
а litra dziennie, 


kościach, 


rzynowym,, 


ieżą śmietana (pom 
czy! 


pnik, barszcz Ир), 
warunkiem 


enie; 


Plamy z czerwonego wina 


2%, K, Kościan, 
wonego wina na obrusie lnianym? 
mę należy posypać solą, rozciągnąć 
niem i polować cioplą wodą.  Żastańzi 
czyszczą się amoniakiem lub czystym spirytu- 
sem. Można też zanurzyć, poplamione miejsce 
do gotującego si ka. Jeżeli od razu plama 
nie znikła — wygotówać poplamiony materiał 
w mleku, 


Jak wywabić plamy z czer- 
Świężą pla- 
1 naczy- 
е plamy 


Podręcznik stenografii 


Pani M. Szewczyk, Łódź: Dobry jest pod- 
ręcznik Korbela, dwie części a zł, 8.00, otrzymąć 
można przez każdą księgurnię, która jeśli nie 
ma go na składzie, па pewno sprowadzi, 


Ozytelnieska spod Poznania: Na to nie 
rady, Тона i80 do lekarza. Szkoda, że Pani 
nie podala swego adresu, dalibym szezególowiej 
odpowiedź listem HALINA 


Strona 14 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 26 czerwca 1939 


Numer 145 


Polska sztuka religijna | 


Z wystawy Sekcji Artystów Plastyków Religijnych im. Brata Alberta w Krakowie 


z Kraków, w czerwcu. 
Zdaniem Maritaina sztuka religijna jest 
sztuka ludzkości odkupionej. W popular- 


J. Oźmin „Madonna“ 


nym przekładzie znaczy to, że sztuka wy- 
zwala z człowieka ukryte w nim tęsknoty 
i popędy ku doskonałości, ułatwia mu 
łączność z Bogiem. Cechą sztuki religijnej 
jest jej „publiczność“, Bez styczności z ma- 
są ludzką sztuka taka degeneruje się, pod- 
czas gdy'wartość jej leży w treściowym i 
formalnym klasycyzmie i tradycjonaliz- 
mie, 

Sztuka religijna jest dla narodów gwa- 
rancją, że ta dziedzina twórczości nie mo- 
że ulec zniszczeniu, może tylko przycich- 
mąć na jakiś czas. Sztuka religijna musi 
być wielką, tradycyjną, naturalistyczną, 
klasyczną przez swoje tematy, przez swoja 
przeznaczenie. W kompozycjach religij- 
nych tkwi niewyczerpane piękno, nie- 
zgruntowane bogactwo, które gwarantuje 
trwałość natchnień w tej dziedzinie twór- 
czości, 

І dziwna rzecz, jak mało w Polsce ro- 
zumie się te prawdy fundamentalne. Sztu- 
ka religijna w Polsce kwitnie, kwitnie na- 
wet wspaniałe, ale czyż zabójcze milcze- 
brak zainteresowania jej dziełami nie 
przyczynia się do jej upadku, a zatem do 
upadku sztuki w ogóle? Owa obojętność 
odnosi się nie tylko do wielkiej sztuki 
religijnej, ale także do stosowanej sztuki 
dewocyjnej. Daleko większym popytem 
cieszą się marne fabrykaty obrazków, 
książeczek i wydawnictw niemieckich, niż 
znakomite dzieła malarzy i grafików pol- 
skich. 

Wszystkie te sprawy uświadomiła во- 
bie Sekcja Artystów Plastyków Religij- 
mych im. Brata Alberta w Krakowie i po- 
stanowiła zabrać się do organizacji sztuki 
religijnej. Pierwszy występ nowej grupy 
malarskiej, owoc niezmordowanej pracy 
młodego malarza krakowskiego Tadeusza 
Stanaszka, wypadł nad podziw doskonale. 
Jest to wystawa sztuki religijnej w salach 
pomuzealnych ną Wawelu, obejmująca о- 
koło 150 eksponatów. Reprezentowana jest 
cała Polska i wszystkie dzieła sztuki: gra- 
fika, malarstwo, rzeźba, freska, sztuka de- 
koracyjna. 

Wrażenie ogólne po zwiedzeniu wysta- 
wy, to zachwyt пай pięknością tych dzieł. 
Po oglądaniu nieskończonych banałów 
wystaw. współczesnych, można na tej wy- 
stawie odetchnąć atmosferą odrodzenia 
treści i formy. 

Na czoło wystawy wybija się W la sti- 
mil Hofmann z dwoma bliźniaczymi 
kompozycjami p. n. „Zwiastowanie“, Lu- 
dowe potraktowanie religijnego tematu 
nie ma nic wspólnego ze zwykłą tego ty- 
pu szablonowością. W prostych postaciach 
i na niepretensjonalnym tle przebija się 
niebiańska subtelność. Przez nią właśnie 
osiąga Hofmann doskonałość malarstwa 
religijnego. 

Łatwość wielkich, pełnych pysznej sce- 
nerii, kompozycyj religijnych ma J. Unie- 
rzyski. Szlachetnym wykonaniem ozna- 
cza się zwłaszcza jego „Piast i aniołowie". 
Rewelacją wystawy jest artysta ruski A n. 
drzej Nakonecznyj, żyjący w Kra- 
kowie, ale tworzący w oryginalnym stylu 
cerkiewnym. Na jego twórczości można 


Á, Nakoneczny „Św. Olga“ 


studiować wartość sztuki religijnej. W po- 
goni za nową formą, w odwrocie od natu- 
ralizmu, artysta stwarza rozwiązanie niby 
modernistyczne, ale nie profanujące w 
kiej tematyki. Wybiera drogę zupełnej 
prostoty, niemal prymitywizmu, kształty 
są u niego konturowe, a za to kompozycj. 
pełne ciekawej gry linij i kształtów. Rów- 


J. Unierzyski 
> „Golgota“ 


mocześnie zachowuje Nakonecznyj trady: 
cyjność form malarstwa ruskiego, ascezę i 
madludzką strukturę postaci świętych. 
buje się też we wschodnim bogact 
barw, w purpurze i złocie. 

Pewne podobieństwo do Nakonecznego, 
z przewagą jednak kolorystyki i symboli- 
ki, wykazuje Stefan Żechowski. Ja- 


ko uczeń Szukalskiego wziął od niego fan- 
ale okiełznął ją. Jego ilmstracje do 
św. odznaczają się ponadto dos 


Śmieszek okazał się dobrym del 


Bryndza znakomitym 
drzewie o mocno zarysowanym własnym 


stylu ludowym. jest 
skromniutka na krakowskiej wystawie, a 
dobrze reprezentuje ją dwu jeszcze innych 
rzeźbiarzy — N. Kisielewski i Jan 
Wałach z Istebnej. Wałach wystawił o- 
prócz rzeźb cały szereg obrazów malow: 

nych i graficznych. Wieje z пісі. tragizm, 
a same kompozycje są zbudowane solidnie, 


W. Hofmann 
„Zwiastowanie” 


W. Hofmann „Zwiastowanie 


Wykończeniem swych prac odznacza 
się, malujący z nabożeństwem 5. Kli- 
mowski. Wielką niespodziankę sprawił 
Zygmunt Wierciak, b. dyrektor te- 
atru krakowskiego, popularny malarz reli- 
giiny. Wykończone starannie jego kompo- 
zycje mimo braku polotu zalecają się mi- 
łym kolorytem błękitu. Kolorystami Swiet- 
nymi są S. Paciorek, І. Kowalski 
1 Giżycka Berezowska (milutka 
Madonna na tle brzóz). 


Wielkiej klasy kompozytorem: religij- 
mym jest Józef Ożmin z Poznania, 
Prócz wspaniałych witraży dał on trzy 
freski, świadczące najlepiej o studiach 
włoskich autora. Eksperyment freski pla- 
stycznej udał mu się znakomicie. 

Osobną grupę stanowią graficy, Oprócz 
niezawodnych sław polskiej grafiki, jak 
Wł Skoczylas, Wł Zakrzewski, 
J. Wojnarski, К. Dzieliński, W. 
Chomicz, W. Komorowska, o któ- 
rych pisać wydaje się niepotrzebnym, о- 
zdobą wystawy jest Wiktoria Goryń- 
в ka, rysowniczka mistrzowskiej ręki, ope- 
rująca z niesłychaną łatwością kompozy- 
cjami figuralnymi w wykonaniu portre- 
tów i scen religijnych. Jest to chluba na- 
szego przemysłu dewocyjnego. Szkoda, że 
mie znajduje on nazbyt wielu odbiorców. 
(Nawiasem mówiąc w Krakowie pracuje 
nad propagandą polskiego wzemysłu de- 
wocyjnego niezmordowanie firma J. Ce- 
hulski, reprodukująca dzieła wyżej wy- 
mienionych malarzy). 


Sekcja malarska im. Brata Alberta ma 
przed sobą przyszłość walki o wielką spra- 
wę, którą sądząc po pierwszym dziele po- 


winna wygrać. 
JAN BIELATOWICZ. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór., wener, | moczopiciowych 
1.002, 6 Sierpnia 2. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 wieczorem. 


ОТОО О у 


0 Frycu co przeoczył, że miecz mu się stoczył 


(Bajeczka, która może się sprawdzić) 


Miecz krzyżacki długi, pros 
Tylko wciąż za mało ostry. 


Głowy sobie nie zawraca, 
Że mu kamień oręż skraca. 


„Ha, wyostrzę cię mój drogi, 
Że ze strachu zadrżą wrogi!" 


Od nadmiernego ostrzenia 
Miecz już w mieczyk się zamienia. 


Nie je prawie, lecz pracuje — 
Często oręż swój próbujel 


Niemy wzrok ma w oręż wbity — 
Miecz się zmienił — w... nóż Łandyty. 
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Imperium mongolskie Dżengischana 


W łunie pożarów i w morzu krwi narodziła się wielkość mongolskiego władcy — Ко- 
leje życia i czynów największego pod słońcem mordercy 


Donosiliśmy przed kilku dniami w de- 
peszach, że rząd Mongolii Wewnętrznej po- 
stanowił przenieść prochy założyciela im- 
perium mongolski i y 
bezpieczne mie, 
wojenne /арої! 
północnych zagraż: 
gdzie przechowane atki wielkiego 
wodza Mongolii. Uważamy przeto. za rzecz 
aktualną, dać Czytelnikom krótki rys hi- 
storyczny i biograficzny o Dżengischamie. 


POWSTANIE POTĘGI MONGOŁÓW 


W XIII wieku, kiedy w Europie toczy- 
ła się walka między papieżem a cesarzem 
е jedynowładztwo, w dalekiej Azji dokony- 
wały się wielkie wydarzenia. Jeden z Iu- 
dów tureckich, osiadly na północ od Chin 
osiągnął nagle taką przewagę i tak osza- 
łamiająge podboje, jakie nie mają przy- 
kładu w dziejach świata. Byli to Mongoło- 
wie. Z początkiem w. XIII byli oni hordą 
koczowników, wiodących podobny tryb 
życia jak ich poprzednicy, Humowie; ży- 
wili i przeważnie mięsem 1 kobylem 
mlekiem, a mieszkali w namiotach ze skó- 
ry. 

Wyrwali się spod panowania Chin, któ- 
rew tym ozasie były w podziałach i z róż- 
nych plemion tureckich utworzyli wojsko- 
wą konfederację. Główny ich obóz leżał pod 
Karakorum w Mongol Nieustraszoną 
grożną potęgę uczynił z nich ich wódz 
Dżengischan. 


NARODZINY KRWAWEGO WŁADCY 


Dżengiecham, inaczej zwany Cryngieha- 
nem, urodził się prawdopodobnie w r. 1155 
i przeżył lat 72. Nosił początkowa imię Te- 
nadane mu przez ójca na pamiąt- 


ce, ponieważ działania 
ków na pograniczu Chin 


iastu Jin—Czan, 


w r. 1155 nad 
dwoma. wodzami fatatskimi, z których je- 
den. naz; ał się Temudżyn. Co ma zna- 
czyć: zo, Qjcem Dźengi- 
schana był naczelnik hordy mongolskiej 
liczącej 80 tys. rodzin, zajmującej teryto- 
rium w górach Barkan - Kaldum, skąd wy- 
piywaja rzeki Оһопо, Kerlon i Tula. Mat- 

Жа jego była Ulun-Ike, miał jeszcze trzech 
braci rodzonych. Powiadano, że Dżengi 
chan przyszedł na świat z kawałkiem krwi 
zapiekłej w ręce. 

Dżengischan utracił ojca, gdy miał lat 
trzynaście, Podległe hordy opuściły mało- 
letniego i przechodzić poczęły pod. władzę 
Jargutaja, przezwanezń Kereltukiem, cha- 
na jednego h plemion 
mongolskich. czna matka 
dezercję, lecz 
z niedostatecznym powodzeniem, 


PERYPETIE MŁODEGO DŻENGISCHANA 


Tajdżutowie urządzili obławę na Dżen- 
gischana, pojmali жо nawet. lecz on upa- 
trzył stosowna chwilę, zerwał z nóg kajda- 
ny, pozabijał stróżów i uciekł z ciężkim 
klocem drewnianym u szyi, zawieszonym 
na znak niewoli. Ukrył się przed pozonią 
їе. zamurzywszy się w wo- 
strzegł pewien 
przyjazny mu Та} i ukrył go w welnie 
na wozie, a nóżniej odesłał do domu. 
Innym znów razem zaskoczony znie- 
macka przez 12 zbrojnych Tajdżutów i ra 
niony 'strzałą z łuku spadł z kania i wil się 
już w strasznych Коңуз} 
jednakże dzięki energii i p 
dwóch swych przyjaciół. którzy mu krew 
huchającą z gardia zdolali zatamować, 


PIERWSZE PODBOJE 


Mając lat 17 Dżengi 
18-letnią Burte-Dźudź 
ojciec przed czterema 
wiedziawsz; 


chan pojął za żonę 
z którą go je 

laty zaręczył, Do- 
ajdzucy zbliżają się 
kiem. zebrał naprędce 
13 tysięcy i stanął Śminio da boju nad 
rzeką Baldżuna. wpadającą do Ingody. 
Wziął do niewoli 72 wodzów i kazał ich po- 
E Kotłów аа innych 


jeńców porozdawał swym dowódcom. 
Wówczas rozniosła się slawa jego dzielno- 
ści i zaraz zaczęły przechodzić pod jego 
rozkazy liczne plemiona. Bitwa stoczona 
w r. 1203 pomiędzy rzekami Korlonem i 


Tula uczyniła Dżencischuna władcą całej 
północnowschańniej Mongolii. Naczelnicy 
dziewięciu plemion mongolskich i pałączo- 
nych z nimi tatarskich ogłosili go Hacha- 
nem czyli wielkim Chanem. 


| 


HOŁD OD STU PLEMION 
W r. 1205 udało się Dżengischanawi 
zmiisić do płacenia rocznej daniny bogate 
państwo Hia, przez Mongołów Tangaud 
wane, Na, wiosn 206 r. zwołał wielki 
sejm li kurultaj u źródeł Ohony i ode- 
brał hałd od stu plemion. Na tym to ku- 
rullaja przyjął mongolski zdobywca i ów 
tytuł Dżengischna, pod którym zasłynął w 
һ, a który ma znaczyć „potężny”, 
lub „mocny”. 


CHINY SPŁYWAJĄ KRWIĄ 


Później zaczynają się walki Dżengischa- 
na z imperium chińskim, którego był len- 


„wielki 


Nagroda za promocję 


to kny rower fabryki A. 
Kamiński Warszawa nowe 
modele wyścigowe wagi B 
kg ramy, przybory  radiood- 
biorniki po cenach miiżonych 
poleca najstarsza fachowa 
firma rowerów 
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PA warunki. 


W r. 1211 wyruszył na podbój 
Wiargna od stro- 
„bił spy се- 
pustos: wy i zaludnio- 
ny kraj, roznosząc wszędzie mord i pożo- 
Lecz przy zdobywaniu silnie bronio- 
nych miast hordy jego nieobyte ze sztuką 
obłężniez: częły ponosić liczne stra 
doznawać niepowodzeń, Pod miastem Si 
Кіру sam Dżengischan został ciężka ra- 
więc z Chin ustąpić musiał. W ro- 
3 jednakże wtargnął powtórnie z 
ym juž wojskiem. Tym razem 
stoczył pod Havilaj tak krwawą bitwę, że 
trupy leżały ma przestrzeni czterech go- 
dzin drogi. 


nnikiem. 
„niebieskiego państwa: 
ny północnej do Szansi, ro 


MROŻĄCE KREW W ŻYŁACH ОКНО. 
SIEŃSTWA 

Teraz już tylko góry i pustynie oddzie- 
lały jego państwo od rozległych posiadło- 
ści szacha Chowarezmii (Turkiestanu). 
Wybuchła wojna. Dżengischan oblegał Bu- 
charę, zdobycie inny miast zleciwi 
swym synom, Po wymordowaniu 20 tysię- 
cy Furkmanów, którzy uciekając wpadli w 
Mongołów miasto otworzyło swe bra- 


my. Doznało strasznego losu. Cała ludność 
poszła pod miecz. oprócz 280 mieszkańców 
najbogatszych, których Dżenyischan za- 
chował przy życiu i rozdał swym wojow- 
nikom na własność. Słynną bibliotekę 
zburzono a księgi rzucono koniom na pod- 
ściółkę. 

Szczylu okrucieństw Dżengis- 
chan przy zdobywaniu а Barnian. 
Rozzłoszczony Śmiercią swego ukochanego 
krewniaka, ni zędził życia. żadnemu 
stworzeniu, skąpał we krwi nawet 
niemowląt a na koniec ogniem zniszczył. 
W tton sposób Dżengischan zapuścił swe 
zagony aż do Dniepru. 


ŚMIERĆ POTWORNEGO ZWYCIĘZCY 
W r. 1226 wtargnął z licznym wojskiem 
przoz cały rok pustoszył 
kruj aż nareszcie zdobywszy główne 
Ninghin, skazał na śmierć króla 
i-hiez. Potem rozłożył się obozem na po- 
łudniowym soku gór Lin-pan i wśród 
ń do wojny. którą jeszcze z ce- 
wem Kiu zamierzał stoczyć, zmarł 18 
pnia 1227 r. 


Po śmierci Dżengischana olbrzymie je- 
go państwo uległo podziałowi na cztery 
części. Następca jego Ogdajchan prowadzi: 
dalej to zdumiewające dzieło podbojów. 
Zaczyna sięgać w głąb Europy, nawiedza 
Polskę pożogą a w bitwie pod Lignicą w 
1241 r, wycina w pień wojska polskie i ce- 
sarskie, Później jednak Mongołowie zrezy- 
gnowali z Еигору i skierowali całą swą 
uwagę na swe zdobycze w Azji. Opano- 
wali Indie, gdzie rządzili aż do XVIII wie- 
ku. Stolicą ich było miasto Delhi. (R.) 


dopia 


do państwa Hia, 
ten 


Jak umieral wielokrotny morderca Weidemann 


Weidemann kazał włożyć z sobą do grobu tajemniczy pakiet 


Paryż. Jak już donosiliśmy, 
morderca tancerki de Coven został w 
sobotę гапо zgiloty nowany na placu 
przed więzieniem w Wersalu. Obec- 
nie podajemy bliższe szczegóły stra- 
cenia Weidemana. 

W ostatnich chwilach swego ż 
cia, morderca okazywał niezwykłą od- 


wagę. Po spowiedzi, którą odbył w 
kaplicy więziennej, wręczył księdzu 
pakiet z prośbą о włożenie go wraz 


z nim do grobu. Co tajemniczy pakiet 
zawiera, nikt nie wie, ostatnia jednak 
skazańca zosłała spełniona. 
Obrońca jego, adwokat Moro Giafferi 
ze łzami w oczach powiedział po 


Podziękowanie 


Miałem gr! 


еј р. Mieczysława piasłuszk wieza 
Jego ziól w kie wymienione dolegliwości 
nym leczeniu wyzbyłem sie gruź 


Ponieważ od tego čzasn czuje sie dobrze, 
a, by Wszechmocny Bóg Mogostawił tak pożyteczną działalność 


za pomyślne leczenie i życze! 
p. Piastuszkie! 


ng 28.0089 


e płuc. Zwykle leczenie nie skutkowało, a 
stkie stosowane preparaty spowo dowały al 
ne spadek wagi ciała, Oprócz tego pri 
ioplucia, które pótęgowała sie prey naj lżejszym 


(Warszawa, Żurawia 18 m. 6) i po 
zcstały wkrótce usunięte, 


Profesor Liceum 


tan mego zdrowia pozars 
x, osłabianie serca. 


r. do przedstawiciela medycyny ty- 
tosowanin 
u po kilku miesięcz- 


przeto wyrażam swoją serdeczną wdzięczność 


Ksiądz Bronisław BPozowski, 


Rabka - Zdrój. Nazaret. 


OWO MOTTO 


Nowyamerykański „robot” elektryczny 


(r) W laboratariach znanego uyerykań: 
skiego towarzystwa przemysłowego Wes- 
linghouse Electric ukończono blisko dwa 


кајасе prace nad wielkim robotem 
iym, który podobno prześciga 

wszystkich swoich po- 
Nazwano go „Electro“. Rze- 
1 najrozmaitsze urządzenia elek 
tryczne zastąpiły doskonale skomplikowa- 
ny system dźwigów i kół zębatych, wypeł- 
niających wnętrze dotychczasowych robo- 
tów Nowy człowiek elektryczny jest ol- 
brzymem o okości 2 m. 10 cm. Waży 
jednak stosunkowo niewiele, bo wszys 
kiego 120 kg. Swoją lekkość zawdzięcza 
on zastąpieniu wielu części slalowych 
przez aluminium. Umiejętności stalowe- 
go czlowieka są imponujące, Umie on cho: 
dzić, a nawet tańczyć, wykonywuje ruchy 
przy pomocy rąk i palców, ра1і фаріегову, 
mówi i śpiewa. Najcieka: je jest zaś to, 
że nie pozostając w żadnej łączności z о- 
toczeniem, bez ukrytych dźwigni i drutów 
reaguje w sposób „rozumny“ na rozkazy, 
porusza się i zatrzymuje na żądanie, obra- 
ca głową, a nawet potrafi rozróżnić barwę 
czerwaną od zielonej i nazwać ją słowami 
„гей“ i „greon“, 

Jest rzeczą bardzo interesującą zapo- 
znanie się ze szczegółami technicznymi te 


przeduików 


GIMNAZJUM i LICEUM MĘSKIE 


Humanistyczne i Matematyczno - fizyczne 


ШЇ Ө Szkolnego im. W. St. Reymonta 


Łódź, Piotrkowska 114, tel. 243-55 


przyjmują zqłoszenia nowowstępujących uczniów codziennie w godzinach od 9—15 


Egzamin pisemny 


do kl. 


I odbędzie się dnia 22 
rano, do kl. Горо wydziałów I 
i IV gimnazjum dnia 24 czerwca © godz, 8 rano 


zerwea o godz. В 
ceum i do kl, Ц, Ш 


OPŁATA wynosi: w gimnazjum od 34 do 40 zł i w liceum zł 42 miesięcznie 


sta 
kie pi 


go niezwyktego dzieła techniki. 
nowią one tajemnicy, a amerykar 
sma techniczne szeroko rozp 
wewnętrzną budową i funkcjonowaniem 
robota. 


үу 


je si 


obszernym wnętrzu tułowia znajdu 
przeszło 40 obwodów elektrycznych, 
odpowiednio dostrojonych (podobnie, jak 
w radioodbiorniku) i reagujących na o- 
kroślone bodźce. be prądy wzbudza- 
пе w tych obwodach, po wzmocnieniu 
przez system amplifikatorów, uruchamia- 
ją liczne silniki elektryczne, któe z kolei 
poruszają dźwignia, służące do podnosze- 
nia i opuszczania rąk, przesuwania nóg, 
wciągania i wypuszczania dymu z papie- 
rosa, itd, 

Zasada, na którgi opiera się „osłuszeń- 
stwo“ robota, jes następująca, otwory 
„uszne“ prowadzą do małych, ale bardzo 
zułych mikrofonów, poszczególne wyra- 
ży, wymawiane dobitnie, wywołują po- 
przez te mikrofony impulsy elektryczne w 
odpowiednich obwodach. Dwa kolejno po 
sobie następujące impulsy powodują п- 
ruchomienie robota, trzy impulsy, np. „E 
lektro. proszę stanąć" — zatrzymują ро, 
a cztery przywracają go do postawy spo- 
czynkowej. Zresztą wyrazy mogą być до. 
wolne; robot nie jest więc zbyt „inteligen- 
tny 


Elektro" ууКопаё sprawnie 25 
ruchów. Osrodek, kierujący tymi ruchami, 
składający się z czterdziestu kilku obwo- 
dów. mikrofonu i komórki elektrycznej — 
waży około 25 kg. Dla wykonania 500 paj- 
bardziej podstawowych ruchów ludzkich 
bot musiałby być więc zaopatrzony W o- 
dek — swojego rodzaju mózg — ważący 
500 kg. Reszówanie na barwy oparte jest 
na dość prostym urządzeniu, składają- 
cym sią z filtrów barwnych, komórek fo- 
toelektrycznych i amplifikatorów, роја. 
czonych z taśmami dźwiękowymi. Zasto- 
owano pomysłowe urządzenie, podnoszą- 
ce niezyykle efekt słów „wymawianych” 
nowego robota: głośnik repraduku- 
y dźwięk sprzężono z aparaturą elek- 

magne! poruszającą nsta w ten 
sposóh. glosniejszy dźwiek powoduje 
większe rozehylenie wars. J 


egzekucji do licznie zgromadzonych 
dziennikarz, że Weideman żył 
potwór, a umierał jak człowiek bogo- 
bojny. 

O godzinie 4,30 nad ranem, po- 
mocnicy kata wyprowadzili deli- 
kwenta ną plac. Krótko przed śmier- 
cią oświadczył swemu obrońcy, że 
nie uczynił ani jednego gestu, który. 
by mógł rzucić cień na jego ofiarę, 
tancerkę йе Coven. Następnie na na 
leganie adwokata wypił odrobinę ru- 
mu i zdecydowanym krokiem pod- 
szedi do silotyny. Egzekucja trwała. 
12 sekund. 

Tłumy ludzi zebrane na placu 
przed więzieniem przypatrywały się 
temu krwawemu widowisku. Prasa. 
francuska podkreśla niesamowite po- 
stępowanie tłumu, który wobec śmier- 
ci człowieka zachował się wprost 
skandalicznie,  Bawiono się jak na 
najlepszym przedstawieniu, dowcip- 
kowano i zarazem wyrażano niezado- 
wolenie, że egzekucja odbyla się go- 
ліпе później niż wpierw пагпасло- 
no, 

Tak 


ojciec przyprowadził ze sobą 
synka i posadził go so- 
na ramieniu, żeby malec lepiej 
zial. Chłopiec z nteresowaniem 
glada? się nieznanomu dotąd Wi: 


maleńkiego 
bie 


dokowi, a gdy nóż spadł, wśród cis 
ogólnej zabrzmiał jego cienki (308 
sik. 

— Gotowe! 

Widok ste był ciekawy! 


LU 
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=. 
Czytaj „Jlustrację Polską“ — 


będziesz miał cały świat 
w čomul 
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0 hejnał miasta-żołnierza 


(Оа własnego. korespondenta 


Dwów, w czerwcu. 


(r) Sprawę wznowienia hejnału 
Lwowie poruszyłem już publicznie 
terenie naszego miasta w marcu 
Wydaje mi się jednak, że ze względów 
moralnych realizacja tej myśli nie po- 
winna być przeprowadzana „z urzędu”, 
lecz oparta o wolę calego społęczeństwa. 
Pragnąłbym zainteresować nią ludzi z 
daleka i z bliska, Korzystam więc z go- 
ściny na łamach „Kuriera Poznańskie- 
go', aby za jego pośrednictwem przed- 
sławić spoleczeństwu wielkopolskiemu 
sprawę, która jest nie tylko zagadnie- 
niem lokalnym, lwowskim. 


* 


Wskrzeszenie  tradycyj „staromie- 
szczańskich uważam za żywe i barwne 
uzupełnienie obrązu dzielnie staromiej- 
skich, które dzięki odsłonięciom i od- 
kryciom dokonanym w ostatnich latach 
ukazały swoje dawne staropolskie obli- 
cze. Mając na uwadze wspańtałe rycer- 
skie tradycje kresowego grodu lwow- 
skiego, grodu, który od wieków czujnie 
dzierżył straż na ziemiach wschodnich 
Rzeczypospolitej, zważywszy względy 
historyczne oraz wartości aktualne, łą 
ce się z renesansem tej pięknej tradycji, 
uważam sprawę wznowienia hejnału za 
sprawę ważną i aktualną. 


Nawiązując do dawniej istniejącego 
zwyczaju odgrywania hejnału w „Lwim 
Grodzie* i żywo odczuwając urok jed- 
nego z najpiękniejszych widoków staro- 
miejskich jakim jest kościół oo. bernar- 
dynów w otoczeniu wspaniałych mu- 
rów dawnej twierdzy lwowskiej, propo- 
пије odgrywanie hejnału z wieży 
bernardyńskiej. (Ratusz lwowski 
pochodzący z czasów zaborczych nia ро- 
siada żadnej tradycji staropolskiej.) 
"Trębacz miejski w stroju staropolskim 
obchodzący obronną wieżycę i odgry- 
wający hejnał byłby niewątpliwie szcze- 


Wieża konwentu оо, bernardynów. Z tej 
wieży miałby w przyszłości rozbrzmie- 
wać hejnał 


gólną atrakcją lwowskiego Grodu. 
nięcia właściwej melodii 
dawnego he yatu, proponuję odgrywa- 
nie kilku taktów sławnej rycer- 
sko-religijnej pieśni „Bogurodzi- 
jako hejnalu Lm a — słusznie 

zwanego „miastem-żolnierzem”. 

hodzi mi jednak nie tylko о samo 


wskrzeszenie dawnej tradycji, jako ро- 
żądanego uzupełnienia obrazu staro- 
miejskiego, chodzi o to, aby hejnał od- 
grywany z wieży bernardyń } „był 
nie tylko symbolem, że stolica Ziemi 
QGzerwieńskiej czujnie dzierży straż na 
piastowskim dziedzictwie, ale aby stale 
przypominał konieczność wytężonej 
pracy dla lepszego jutra, aby mimo wie- 
lu przeciwieństw rozpalał do szlachet- 
nych poczynań i wytrwałej pracy dla do- 
bra sprawy, aby dawna pieśń rycerska 
vi bernardyńskiej krzepiła serca i 
podnosiła ducha wszystkich Polaków." 
W tym właśnie moralnym znaczeniu 
moim zdaniem najgłębsza 
wznowienia hejnału, jako sym- 
bolu stałej czujności kresowego grodu 
polskiego, który tylekrotnie był przykła- 
dem największej ofiarności i wzorem 
żołnierskiego hartu i poświęcenia. 


Projekt ten, rzucony, jak wspomnia- 
łem, w marcu rb., wzbudził żywe zain- 
teresowanie w społeczeństwie, Różne 
organizacje, a także osoby prywatne po- 
parly gorąco rzuconą inicjatywę. 

"Towarzystwo Miłośników 
wa, bogate w tradycje Mies: 
Towarzystwo Strzeleckie, ws: 
mal lwowskie cechy rzemieślnicze, 
gia Inwalidów V im. gen. Sowiń- 
t ch uchwałach popar- 

| wznowienia hejnału. 
enie Architektów R. P., Tow. 
tuk Pięknych, Koło literac- 
ko- artystyczne poparły inicjatywę, pod- 
nosząc w swych uchwałach piękno my- 
śli i urok hejnału, Komenda garnizonu 
lwowskiego w imieniu wojska wypo- 
iada opinię, że myśl ta „ze względów 
rsko - wychowawczych jest bardzo 


pożądana”, 


podkreślił w pu- 
ie, że istnieje specjalna 
„Bogurodzicy”, która 
је charakter lokalny. 
Dla braku miejsca nie mogę przyto- 
czyć wszystkich listów, od osób prywat- 


„Orędownika”). 


nych, z różnych krańców Polski, które 
myśl moją z entuzjazmem poparły, 

e swej strony cheę tu podkreślić je- 
szcze jeden moment: gur na wieży 
bernardyńskiej wskazuje czas o 5 mi- 
nut wcześniej. Okoliczność ta łączy się 
z zachowanym podaniem o wcześniej- 
szym zaalarmowaniu  miasla przez 


Wedle iródėł hi- 
storycznych tre- 
bacze pobudkot 
nosili kontu: 
zielone tuzink: 
we, żupany szafi- 
rowe i czapki kro- 
ju specjalnego 


strażnika czuwając ego na wysuniętej 
poza mury miejskie wieży bernardyń- 

ў zatem hejnał Lwowa na- 
adio np. w godzinach ran- 


é przez 


(d) Gdańsk (ATE) Gdańska policja 
polityczna przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu ucznia blacharskiego, oby- 
watela polskiego, Pawła Żołądka i are- 
szłowała go. Powodem aresztowania 
miało być patriotyczne przemówienie, 
jakie Żołądek wygłosił w ubi 
dzielę w Tczewie na uroczystości 
lecia sekcji młodzieżowej ZZP. 

Również przez policję polityczną do- 
konana została rewizja w mieszkaniu 
polskiego kolejarza _ Mokrzyńskiego, 
ojca aresztowanego t5-letniego һагсегла 
Feliksa. Rewizja nie dała wyniku, za- 
trzymano jedynie pałeczkę drewnianą, 
służącą młodocianym harcerzom do za- 
bawy. 

Jednemu z polskich robotników rol- 
nych, zatrudnionemu u ospodarza 
Niemca w powiecie Wielkie Żuławy, po- 
licja skonfiskowała niedawno kupiony w 
Polsce aparat radiowy z tego pow odu, że 
słuchać miał „niedozwolonych“ audycyj 

Sąd gdański skazał aresztowanych 
przed kilku dniami Polaków, obywatela 
gdańskiego Tuska i obywatela polskiego 
Żabińskiego, którzy brali udział w uro- 
czystości 10-letniego jubileuszu sekcji 
młodych. ZZP, pierwszego na 6 miesię- 
cy więzienia, a drugiego na 5 miesięcy 
za.. rzekome zakłócenie porządku pu- 
blicznego. 

Gdańsk (ATE) Sąd gdański rozpa- 
trywał łeż sprawę kolejarza polskiego, 
obywatela gdańskiego Saldata, pobitego 
przez bojówkarzy narodowo-socjalistycz- 
nych za rzekomą obrazę systemu hitle- 


i 10- 


Pomnik bł. Jana z Dukli, patrona Lw- 
wa. Obok obronna dzwonnica kościoła 
00. bernardynów 


nych 5 minut przed czasem właściwym, 
jako symbol szczególnej czujności 
„miasta- <żolnierza”". . Symbol ten przemó- 
wić powinien zdaniem moim do całego 
narodu, budząc szczególną czujność w 
chwili dzisiejsz Я 


Inż.arch, Marian Hełm-Pirgo. 


Gnębienie Polaków w Gdańsku 


Rewizje i aresztowania — Zakas sluchania Polskiego Radia 
Nie wolno mieć nazwiska polskiego 


rowskiego. Sąd Saldata uniewinnił. 
Niemieckie urzędy w Gdańsku otrzy- 
mały polecenie, aby w ciągu trzech mie- 
sięcy urzędnicy, noszący nazwiska о 
brzmieniu polskim, zmienili je na 
nazwiska o brzmieniu niemieckim. 


Nagrody w krakowskim 
salonie związkowym 


Kraków. (PAT) Na wystawie dru- 
glego salonu ogólno - związkowego 
Domu Plastyków w Krakowie odbyło 
się posiedzenie komisji nagród z u- 
działem prof. drą Tadeusza Szydłow- 
kiego, jako przedstawiciela minister- 
stwa W, R. i O. P. oraz konserwatora 
inż. arch. Bogdana Trettera, delegata 
Funduszu Kultury Narodowej Józefa 
Piłsudskiego. 

Nagrodę Ministerstwa W, R. i O. P. 
w kwocie 400 zł przyznano Janowi Cy- 
bisowi za „Kwiaty“ (olej), nagrodę 
Funduszu Kultury Narodowej w kwo- 
cie 500 zł przyznano Janowi Hrynkow- 
skiemu za „Pejzaż* (olej). 

Nagrodę powiatowej KKO w Kra- 
kowie w kwocie 250 zł przyznano Zb. 
Pronaszce za „Autoportret* (ol), Na- 
arządu m. Krakowa w kwocie 
i miejskiej KKO m. Krakowa w 


biarskim Jackowi Pugotowi 
za rzeźbę w brązie „Głowa“, Karolowi 
Muszkietowi za rzeźbę w gipsie „Akt“ 
i Stan. Marcinowowi za rzeźbę w gip- 
sie „Głowa”. 


Kosy ręcznie kute z gwarancją 


Okucia budowlane 


w wielkim wyborze 


Narzędzia pierwszej jakości 


Konwie do mleka 


poleca po znanych niskich cenach 
rm 


JanDEIERLING 


POZNAŃ 


i S-KA 


л 24 011 


IMPREGNUJE 
PŁASZCZE 


BARWA 


Na 22568 


Gniotownik do zboża 


400300 w dobrym stanie ma sprzedaż. Zgłoszenia 
Mieczysław Jagodziński, Zdziechowa, pów. Gniezno. 


KAŁAMAJSKI 


Filie we wszystkich dzielnicach 
Poznania. 


PE 0214-5-26.50-52 


ERGASTA 


PRZEDSIĘB. POLSKO-: CHRZEŚCIJAŃSKIE, © ZAŁ. 1894 R. 


do zmiąkczenia wody 
i zamoczenia bielizny 


SAPON 


С. NAGÓRSKI 
STAROGARD - POMORZE 


Pg 4801 


Lepszy i wydajniejszy ! 
Pijcie rodzimą kawę 


„SIEW“ 
Łódź, Gen, Zeligowskiego 22, 


N 10408 


Już 


czas decydować o wyborze zawo 


du, © „Pierwszych w Polsce 
Kursach Przyrodoleczniczych dla 
pomocniczego personelu lekar- 
skiego”, Informuje Sekretariat 
Warszawa, Szopena 8. ng 28 045 


MYDŁO „AXELA” f- at 


J GADEBUŚCH 


POZNAŃ, ul. NOWA 7. 


Prawie nowy 


Ford Jun. de 06 


lim. 4-drzw. 4-080b. 32 KM. 
korzystnie na sprzedał. 


Brzeskiauto s. a. 


Poznań, Dąbrowskiego 29 
telefon 23.0 23.65 ЧУР 


ORĘDOWNI 


ponied: 


Nowe 


Biżuteria 


Kupuje stare złoto 


jatek, dnia 26 czerwca 193 


Strona 17 


Wśród lodów powodzi 
PINGWIN — przewodzi 


© . styczna 
M A I I AS Y angielskie || ror.Fr.SŁUGOCKIEGO |} 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr 1 - 
poleca Sklep bogato zaopatrzony Czeladnik 
reperacja zegarków i biżuterii, |;tolax эла stag, potrzeby 


N 24116 


St. Barelkowski 


Hurtownia Kolonialna 


Poznań, Woźna 18 — ae 39-00 — 56-56 


KAFLE KROTOSZYŃSKIE 


4.2544 


TYLKO ро 2 3.20 


koszule 


CZARNOWSKI 


Warszawa, Rymarska 8. 


sportowe 


z druku popeliny dostarcza P. T. Kupcom za 
zaliczeniem pocztowym 


JEZUITKOWSKI 
Tel. 11-35-91 


w pięknych deseniach i kolorach 


CENTRALA KAFLI 


Fr. Szymański Nast. 


Poznań, ul. Przemysłowa 71 
dg 2801/92 "Telefon 71-73 


lagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, 2, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
zenie nie może przekraczać 10L słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


KZ) 


J. Jabłoń 


Polecamy 


ski i 


NA OGŁOSZENIA | 


w których nie podano adresu ogłaszającego 


m które wymagają złożenia zgłoszeń (ofert) do „Orędownika” 


pod nr. 


prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, nigdy 
zbiorowo w jednym liście na kilk.. ogłoszeń. W dolnym, lewym narożniku koperty 
lub pocztówki prosimy o umieszczenie czytelnie numeru ogłoszenia, abyśmy 
korespondencję bez otwierania doręczyć mogli „sobie, która nadała ogłoszenie. 


Przykład: 


„Orędownik" 


Łódź 


zd 57 675 


ul. Piotrkowska 51 


Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalnych 
dokumentów, świedectw itp., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie- 
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załztwienie oferty przez inserenta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz- 
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu 


„Wiadomość" lub „Adres wskaże Orędownik nr.. 


Administracja. 


Resztówka 


1. DOMY-PARCELE 


Dam 


z parcelacji maj. Szewno. obszsr stałą pracę i procent wypożycza- 


z własnego wyrobu torebki dams 
portfele, portmonetki, teki, plecaki, wali- 
zy, kufry szafkowe, paski bagażowe itp. 


ŁÓDŹ — GŁÓWNA 11 


NA URLOPY i WAKACJE 


S. Moszczyński 


N 28040 


Poznań 


o 


| 


7 е 

Za promocje 

synowi lub córce elegancki i siny ROWER 
z firmy 


KASTOR 


Przyjmujemy asygnaty Kredyt. 


św. Marcin 55 


Dekorator- 


pierwszorzędna 
męskiej i damskiej z modn 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


14amowy minimetr 30 groszy. 


Корш, 


KR 


„Przy Ko- 
i Janiną Posliszna. Pa- 
wyroby sztuki regio- 
Wyszynk wina i 
24 160 


bokój, lasy. Wart 
Żielonazóra. pow 
poczta_ Obrzycko. 


Letniska 
przy lesie, leśniczówce, lipiec ро- 
szukuje. Oferty ceną Orędownik, 
Poznań zd 8 

Uzdrowisko 
ч źródeł Wisly poleca pokoje, u- 


trzymanie 5—. Willa Wnuków 

w jebce. zd 8% 
Letnisko 

Pojedyńcze. panie. panienki — 


otrzymają pomi 


poślubi 
isku, Oferty 
f ed 8363 


Kawaler 


gkeśniczówkać |. |styehstny matenine niezależny 
Nowawieś Książęca. stacja Кер: |szląchctny materialnie niez 
по przyjmi йде Jadna оЁо- | poślubi {аюв '"mpatyczną 
lica_2.50 dziennie. та 96 593 | Oferty BRE, ke R 
Letnisko Która 
Ba шушаш, = адаы ттері 
фо! боже. rzemieślnika. stanow 
Zie zd 050 se trojgiem dzieci, Oferty Ore- 
Letnisko Poznań zd 


Znak oferty naprzyk 

itd. 
Drobne ogłoszenia w 
się do godziny 10, м 


Kawaler 
lat 30, średnie wykształcenie ри 
kuje pannyr , która dopomoże 
wael. otwar- 


Skania posądy. 

cia interesu. m 

5 | Zgłoszenia Orędownik, 
zd 8061 


Urzędnik 
pozna miłą i wesol: 


matrymonialny, ją 
Oredownika. Poznań zd 8200 


jatrymonialny 
Poznań 


Kawaler 
toletni przystojny z go- 
000,— „zł, poślubi panr 


sklep. przedsię go- 
ре. Oferty fotografia Poste 
restante Rzeszów, dowód osób 

sty nr 561 934, 21997 


Kawaler 


tosownej part: m 
nialny. Oferty Orędown 
znań_zd 1949 


Emerytka 
pozna urzędnika Cel matry- 
Oferty Orędownik, Po- 


lat 36 
wille. bez dlagu, warszia 
ko = mechanicziy szuk 
Oferty Kurier Pozn. 


przystojny. 


заг TO 
'Trzydziestotrzyletni 
12000— poslahi pania nierucho- 


mością. gotówka interesem. Ofor 
ty_Oredowni 


iła do specjalnego sklepu konfekcji 


czesne okna może złożyć oferty z fotografią i podaniem 
. Poznański Dom Odzieży, Lublin, Krak Przedm. 62 


teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 


„| Oferty ЭД n 


ekspedient 


ymi wabikami na 3 nowo- 


"аа: z 18923, n 745 41790 
słowo, 


dni powszednie przyjmuje 
w soboty i dni przedświą- 


Dom 
wraz 60 morgami ziemi w jednym 
planie z powodu przejęcia innego 
przedsiębiorstwa zaraz na sprze- 
Чай. Zgłoszenia do Kuriera, Po- 
znańskiego pod zdg 98212-13 


5 lat gwarancj 
Rower 
dla każdego 
o cenie fas 
rycznej — 
wprost, z Po- 
znańskiej wy- 
twórni_ rowerów 
B-ci Nowaczyk, 
Poman Górna Wilda 30. Zadal- 
% prospekty. srana te. 


ИҢ 
i 


zd 991 


Sprzedam 
я powodu wyjazdu dobrze zapro- 
waądzons. skład konfekcji dam- 
skiej. dziecięcej, Oferty Oredow- 
nik, Poznań №1 


Rzeźnictwo 
przepisowy warsztat, ruchliwej 
ulicy, powód choroba. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 8109 

Motocykle 

najnowsze _ mo- 
dele 1889 „PWN 
Triumph” 200, 
250, 350 oraz 
setki” bez рот 


ай — ража 
„_ Phiinomien — WES 
ушер узе ч 
skie WNP” Znch”, Ceny 
najniższe — dogodne warunki 
„Wul - Gum“ 


ha masywne, zabudowania, |jacemu na kwartał 400 21. Zgło-|3Q nosjąda 80 mórg szuka ż Poznań тй 90 
Parcelka — Gdynia ziemia pszenno - buraczana, do- gencja Бава Бос белү Oredownik: Poznań żony Kawaler f tel 18-64 Wielkie Gar. 
pod przemysł, twierdzonym | bra, laka. wszystko obsiane. ko- - zd 8384 Ро 4091-2-12.822 
Pianem budowy: | barak э|1еў 1 autobus w miejscu. sprzeda: Кирос branży. kolonialnej, wlas 
pokoje kuchnia, ogród owocowy, |9. praz informacji udziela Ad Nudzę zig : Przy 
warzywny Sp 4 W. Stani- katówo. pow. РЫ АРЫ ań e cierpieniach.  watroby, żołądka. 
szewski Gdynia £ Pucka 17. al ү wanej do kupiects k. nerek stosuje się Sok 
= . oferty z fote gNietoiaáskigro Ziela —. Mer 
Samotny а Бы е. 
'WTÓCONA. prz obieca — ` Sklad 
Dom kawaler poszukuje. kilka tysiecy. Wdowa. та, „Orędownika” Warszawą Miodowa 14 
dochodowy. ogrodem w dobrym|swarancja dom ty Oredow- ў пи 23134. 
дош, możliw 2) składem w po” punkcie sprzedam „. Wiadomość лай zd 852: : po 40. przsstojna. nie biedna szę- 
wiatowym mie wpłacę giera Śmiechowskiego М SUCRE па wyższym, stanowi- w 
fFośrednictwo wykluczone, Oferty |korska. 2 Oferty Kurier Po- dowa Masz: 
ROA PR b ACE 23 812 EGZ =TLETNISKA 4 элй!) dobry? do szycia ан 
znań zd 1850 9 Рот 1 UZDROWISKA Panna i а, ZETA в domowe przemy 
piekarnie. mieście, sprzedam — Н > ZR A z 
Osady wplaty 1000. Oferty керо Poroni akuszerka po trzydziestce szuka | дуо ттт mmnm | stowe rzemieślm- 
z parcelacji maj, Dzierzfica. ро-|га Oredownika. Września (126-30) 'oronin stosownego, Cel matrymonialny. 7. SPRZZDAŻE cze, Przedstawi- 
wat RZ СУ aodare Wwa- N 22100 M, 21 Tatrzańska, | Oferty а Poznań cielstwo na woj. 
runkach_ spia erminy parce- * ro 241 тоа 
lacyine w kasie majatky w К Dom wo. góry las rze ў i Samochody разове 
dy piatek. Р 380 nowy 4 ubikacje 2 morgi Letnisk Kawaler używane w bardzo dobrym st Adolf Blum 
Osady dam. Wawrzyniak. Letnisko Я 42. em t 12,000 poślubi |nie sprzedają korzystnie Zak Poznań Al Pilsudskiezo 19. 
świen opaliska Бї-/раппе pos ca nieruchomość | Przemysłowe, Gniezno. Wi dz 2081-32 
z рагсеја.1 ków prywat- z . pokoje, również z u-|interes. Oferty Orędownik, Po-|ska 18. ng 22 567 
tani һа dogodnych . онко Dom - willa trzymaniem. 2918ка, Gasawa. |znań za 8111 — Sok 
śptty. — iuiermację Gufsche-|zupełnie nowa z ogrodem owo- s 241 z Owocarni ietoiniski 
Pędowski, Poznan. Plac Wolno-|cowym warzywnym 2 Wdowiec М е Świętojańskiego Ziela 
śa P 2100 a 2 е е Eryt poślubi| Онокіе Morskim. dobrze za- Ki ee PA 
RENE ann ARCE EA Czorsztyn anne - СОЕ wiae: prowadzoną powodu wyjazdu kiej mr elótpleniach watro: 
Osady światło elektryczne prz: wnej| uzdrowisko i letnisko położone w д „emeryturą lub malym maj Sprzedam. potrzebna gotówka |by) żolągka, kiszek i nerek. — 
„ Osady sk M Wa sprzedaż wnosi |powiecie Nowotarskim nad rzeka GŁ forty Oredownik.  Po-| 1000 21, Oredownik „Gdynia. р така. Кі е 
a parcelacji maj, Siciny, wiel z] ciela, Oferty Agentura Dunajec 500—700 mtr. п, p, ш. zd 8545 М. 5 dowa 14, nz 24211- 15 
Sci od 15 do 35 Pó z Ch rem. +1 036 Prześli Roś ki. 
siewami ozimymi i wiosennymi, b, lagod ni = 
cie b. łagodnym j dużym n: Dwudziestodziewięcio: Motory Diesla 


ziemie żytnio - pszenne. dobre 
ki na bardzo dogodnych warun- 
kach sprzedaje Mujatek Siciny. 

Kesowo. pow Tuchola, st 
Żalno. P.5154-23.51 


kiem blisko stacji 
4 tysiące. Oferty Ore- 
Poznań 20 7966 


Domek 
emi sprzedam Jaroci 
is zenia Grab 2 С 


EEC ZIE ZOZ 
к: PIENIĄDZ | 


Hipoteka 
inro dla Spraw Nieruchomości 
i Hipotecznych Poznań, Fr. Ra- 
tajczaka 27. telefon 30-02. regulu. |e 
wszystkie sprawy związane z 
ipotekami i nieruchomi i. 
Pg 5673/4-22.121 


3 


tysiące pożyczki poszukuję wenól- 
ежа nieruchomości. Zgło- 
убтето 2508. 


Osady 

majatku Plewiska |з 
pow. poznański, Informacje Gu- 
tache-Pedowski. Pozna ine 
Wolności 11 1 


Osady 
z parcelacji majątku Pralewnica 
ow. tucholski. Terminy sprze- 
ży każdy wtorek ną miejscu. 
Tnformacie Guische > Padows 
Poznań Plae Wolnosci 11, 


оу 
z parcelacji majątku. Mamiicz 
Bow. szubiński. Terminy sprze 
aży w majątku Będzitowo pow. 
inowroclawski każda środe przed 
południem. Informacje Gutsche-| 
Pędowski, Poznań. Plae Wolno- 
ści 11. Р 5522-2166 


z parcelacji 


pracą um: 
centów. 
Pienin à iw 


Pod Zamkiem, 


Stacja wypadowa d 


polecenia 
Pieniny 


Kuzpielów 
ia 


Czorsztyn 
mat # restaur: rę 


Idealny wypoczynek 
cowników wyczerpanych 
lowa i dla rokonwale- 


rolnik 
о. 


_ Trzydziestoletni 


Lalaruchomości.. рыны 


30 lat, mieszkanie. poślubi star- 
ego kawułera. Oferty Orędow- 
nik, Poznań zd 8314 


dwu siewowe 
wane od 3 do 
-|sprzedania. 4.00 


i mało uży- 
w ruchu da 
Wólczańska 109 


nowe 


tal, w pel- 
Orędow- 
N 28037) 


Wdowa 
bezdzietna po 40. mieszkanie — 
szuka meža. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 7914 


Przemysłowiec 
wlasciciel nieruchomosci zapozna 
starsza panne cel matrymonial- 


пу. Oferty Oredowni Poznań 
PRS | 


Do sprzedania 
altarowy 


ance semi- 
Ro- 


apaart fotograficzny. 
30 X 40 21. S; 
ашай 21. 60.— Orion, Łódź, 

22. N 


Rzeźnictwo 
przy ruchliwej ulicy bez war- 


Zaklad Mechaniczny. _ N 22926 
Wiatraczek Zakład 
owania akumulatorów — fryzjerski sprzeda ta тажай: 
зреют, Rudy Pabi Ko- da Oferty: Oredownik. Poman 
cjowa zd ком 
Sprzedam Owocarnię 
ie z uiządze-|sprzedam w dobrym położeniu. 


stencja zapewniona, powód 


zd, Ofert - 
M, Oferty Oredownik, Ро 
Sprzedam 
place budowlane — 3 drzegęmi 
созуп}, Ceny niskie, Wia- 
domość: Kalisz, Brzozowa 3. 
Ng 24 096-7 
Sklep 
galanteryjny do sprzedania na 


gisto sprzedam, D З 
dawnik Р; А, SI Өө 


dogodnych warunkach, ZA ul. 
Główna 29. N 23939 


CHRZEŚCIJAŃSKI 
Magazyn 
Uniwersalny 


wł. M. Rajska 


Zakopane 


ul. Krupówki, tel. 14-12 
Nue 


Sprzedam 
wytwórnie wód gazowych oraz 
skład piwa 


cą, 
mie" 


Sprzedam 


plac frontowy pod budowę. z ofi 
супаші nowymi (8 ubik: 


nia. do interesu 8000| 
Franeiszek Ма Konin. Da- 
browskiego 26, zd 8015 


Motor 
Ursusa 5 konny 


Жано Kinie pom. dram a 
N 


Śrem, 


Okazyjnie 
wczy pelnym biegu 
pokoje kuchnia 
Z powodu za mąż pójścia zaraz 
śprzedam. towar faktura. urza- 
dzenie ugoda. Września. Poznań 
ska_24. { 22708 


skład sı 
glówna u 


Fryzjerstwo 
urządzeniem Poznaniu. ruchliwa 
ulica zaraz odetąpię. Oferty Ore- 
dównik. Poznań zd 4578 


Wózek 


duży biały 38— zł 
dam, Poznań. Lodową 4i — 
3 N 24150 


dziecięcy 
sprzęt 
m. 4, 


Motocykl 
setka, prawie now; sprzedam lub 
mienie na 200—250 cem. Fr, 
Mitteletaedł, Nekielka, , poczta 
Nekla. N 24146 


owocowy, warzywny, 6 mórg zie- 
mia dobra, drzewostan bogaty, 
miasto powiatowe, dla ogrodnika 
lub emeryla sprzedam natych- 
miast, Zgłoszenia Agentura Ore- 


downika. Wajsztyn. Rynek, 
N24138 

І Piekarnię 

liczne zabudowania. korzystnie 


To 


a sprzedą wdowa. Wasie- 


Wiezowa Kotlin_- Jarocin. 
дїй 


130 


mórg buraczanych 
niu, eena 40.000, — 
znań, Wolnica 4/5, 


65 


buraczanych. przy Poznaniu, — 


Мт Pona: 
etelski. Ро- 
zd 1802 


wpłaty 16.000— sprzeda Metel- 
ski Poznań Wolnica 45. © 
здк T8308 
95 
mórz pezennych 13,000,— t: 
sprzeda Meteli PO. 
ań, Wolnica 4/5, zd 1 809 
Gospodarstwo 


26 mórg wiatrak donośny, zabn- 
dowanie masywne sprzeda wla. 
сіе! Domke, Śądzia poczta 
Krzycko Male, pow. Leszno, 
zd 7193-4 


Gospodarstwo 
дупі nowe sprzed: 
тй ега. Бони Zych. 
T п, рост $ Коту 
pow. Września, © ОМО 


E 11, KUPNA | 


20 Gospodarstwo 
kupię. wpłace 16 tysięcy zł. Zie- 
mia dobrą. Chorzó - 
аа а че Be 
N 24138 

И Kupię 
śpiesznie fryzjernie mieszkaniem 
na prowincji. Oferty cena Ore- 
downik. Poznań zd 8137 


Formy 
do rar cementowych 30 1 
wraz podkładami kupię. Cz. Ka- 


sprzak. wyroby cementowe. Ко, 
min. N 241 


E 17. LOKALE B 


Lokal na sklep 

w bardzo dobrym punkcie han- 
diowym, (przy Wytwórni Broni) 
w Radomiu, Traugutta 3 
nadający się па sklep perfame- 
Tub. sprzedaż miesq (w 

v tej podobnych sklepów 
Zeloszenia _ kierow 
МАК, Radom, 


42 mors 
lub куйа 


Za-| baryton 


N 23 929 


zenia 


1Чашеяу, 
mowej 15 


Ogłos 

fedakcyjnej 20 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, е) na stronie d 

stronie wiadomości miejscowych 1,— Zi. 
lówkowych) ełowo nagłówkowe drukiem 
gloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostai 


azy, Ogłoszenia ekomplikow. 
nadwyżki. Ogłoszenia do 
[Е inych 


i świątecznych do 


Strona 18 — ORĘDOWNIK, ponfedztałeX, nia 26 czerwca 1939 — Nrrmer 133 


18. DZIERZAWY 


70 
mórz buraczanych, inwentarze 
kompletne. obięcie 4.500— Me- 
telski, Poznań. Wolnica 45. 
zd 7806 


700 
mórg żniwarmi, inwentarze kom 
pietne. objęcie 45.000— Metelsi 
Wolnica: 4/5, zd 1 905) 


107 
mórg. buraczanych koło Wrześni, 
objęcie 8.000— Metelski, Wi 
ca 4/5, 


127 


mórg buraczanych, żniwami, ob- 
ie 1.100— wydzierżawi Metel- 

» Poznań Wolnica 
zà 1807 


Pon: 


Poszukuję 


y gospodarstwa 


dzierża' 50—100 


mórg. Zgłoszenia podaniem wa- 
runków_ kierować Karolezak, Ru- 
Więszezscży n, 


socin. poczta 


Wydzierżawię 
kupię sklad w Poznaniu na ko- 
lonialkę z mieszkaniem, Zglosze- 
nia Agencja Orędownika, Wron. 
ki N 93 187 


Piekarnia 
wielkiej wsi kościelnej, wypiek 
6 ctr, Braniewicz Sławoszew — 
ро rocin, zd 8014 


Poszukuję 
dzierżawy od lipca do 60 mórz 
dobrej ziemi wprost od wl 
ciela, Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Orędownik Poznań 

zd 7915 


at 


Mężczyźni! 
Mój system daje реїліе sil me- 


skich i energie nawet w wieko 


i|Szkoła_ Przysposobienia Admini 


PSTN cerownia 


w, 


ski 
194-54. 


Bezpłatnie 
wysylamy 3 egzemplarze okazo 
we „Wiadomości Kobiecych”, — 


Warszawa, S; e 
P 5%99-62,582 
Bardzo ważne! 
Robotniey i górnicy. którzy kie- 
dys _ pracowali w _ Niemczech, 
Franeji ИЧ. mogą sie starać 0 
rentę za оріасапе tam ubezpie- 
czenie, Informacji udziela bez- 
platnie oraz robi starania. Upo: 
ważnione Віпго. pocztą Kuchar- 

rytka poczt, 1. 
cin_(Pozn.) 


zd 1361 


pow. Јаго-|& 


Ойхегеша do BU slów dis porsa 


ych posady w tej rubryce 
abliczamy po jedna) trzeciej ceniej 
robnych 


a) Służba domowa 
а сл a Me 


Gospodyni 
pracowita, dobrze gotuje 
kuje 8 
Oredown 


pOSZU- 
.. „Oferty 
8304 


buraczanej, przy 50 zł nagrody 
wentarzami t-|wyplacę za wskazanie placówk: 
wi Poznań. w dobrej miejscowości, gdzie 
zd 1803 brak jednej z tych brani kolo- 
nialka. cukry. czekolady. papier, 
45 rowery lub farby. Wyplata na- 


stąpi po objeciu placówki, Agen- 
ci wykluczeni. Lokal i mieszka- 
nie pożądane. Oferty Oredownik 
Poznań zd 8216 


Miejska 


stracyjno-Handlowego (ро gimna- 
pak Poznań. Ratajcza! a. 

przyjmuje wpisy па roczny kurs 
koedukacyjry ng 21 448-9 


Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego 
ога 
Kursy Handlowe 
Sawiekiego 
Рур]. W. 8. H.. Poznań, Kanta- 
ka 4 telefon 49-68 Wpisy do 


szkoly do 15 lipe na kursy do 
września dg 24 2490-91 


Małe Seminarium Misy; 
Afrykańskich 


przyjmuje młodzieńców chcących 
poświęcić się stanowi duchowne- 
mu. wiek 14 lat skończ 
Adresować О. Superior D 9, 
poczta Ryczywól. zd 1280 


Osoba 


miła, 


lat, średnich 
de w 
motnej 
gospodarstwo 
amodzielnie 
pocz. 
zdz 


kulturalna. 
sierota, przy 
brym domu ор 
osoby раргом 
domowe, w 
dzieci, Że! 
koszyce. pow. Keno: 


b) Inni 
——— 
Medyków 


i lekarzy na zastępstwa poleca 
Bratnia Pomot 


Stowarzyszenia 
udentów Uniwer- 
ego w Poznan 
dskiego 7. tele- 

zdg 1728 


Szofer 
nik poszukuje posady 


Cholewkarz 
ślniczą, spe- 
sta na buty oficerskie, poszu- 
(samodzielnej) lub 
Zgłoszenia nade. 
Kościuszki 5, 

zd 8 


Pracownik А 
biurowy matura handlowa. kil- 


kuletnia praktyka  koresponden- 

"оја. i pisanie maszy- 
Па posz. posady. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 51 


„Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady” Warsza- 
wa. Nowozrodzka 48. zwarantuj. 
wielodziedzinowa 


modzielno 


natychmiastowy warsztat „pracy 
Zamiejscowym  korespondenczi, 
п 


Szycia 


starszym Zgłoszenia Dod, Ener- 
“ Kraków skrytka 240. 
ng 21 356-7 


kroju na materiale fachowo. Po- 
znań, Lodowa 1 — 5, Rynek ba. 
Za: N 24 U3 


Ślusarz 
na 


Szukam 
radiotechnika lub elektro- 
т lat 16, te 
i porzadny 
Oredownik 


nauki 
techn 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedziałek, 26 czerwca, 


6,30 aud. poranne; 11,30 audycja 
dla poborowych; 11,57 sygnał cza- 

12,08 audycja południowa; 
14,45 „Polska bota w Kamerunie” 
— reportaż ze świetlicy_KIII dru- 
żyny harcerskiej w, Chorzowie. 
1515 muzyka angielska w wyk. 
orkiestry; 1545 wiad. gospodar- 
cze; 16,00 dziennik: 16,10 „М 
steczko żyje z mebli" — reportaż 


wem; 16,20 recital skrzyp. St. Ra- 
chonia; 16,45 kronika naukowa: 
Nanki spoleczne; 17.00 muzyka ta. 
neczna — płyty; 18,00 recital 6р 
waczy; 18,20 transm, z Gdy 
16,30 utwory fortepianowe J. 
Brahmsa w wyk. Zb. Drzewiec 
kiego — fortepian; 19,00 audycja 
ogólna; 19,30 „Przy wieczerzy” — 
leńskiej; 20,25 

i; 20.40 audycie 

formacyjne; 21,00 „Nasze morze" 
— audycja muzyczna ork. rozgł. 
Poznańskiej, zespół instramental- 


ny i „Piątka Poznańska”; 21.35 
„Echa mocy i chwały”: 0 z 
kroniki Długosza. dziejów | 


Gdańska i Pomorza 
ka taneczna — płyt: 
tnie wiadomości. 


22.00 muzy- 
23,00 osta- 


Wtorek, 27 czerwca. 


6.30 aud. poranne: 11,30 audycja 
dla poborowych; 11,57 sygnal cza- 
su; 12,03 audycja południowa 
14,45 „Mieszkańcy zlinianego bal- 


15,05 muzyka po. 


puląrna w wyk, ork. rozgł. lwow 
skiej: 15.45 wiad. gospodarcze. 
16,00 dziennik; 16,10 pog. aktusl 


16, 


utwory na flet w wyko- 
Н, Bartnikowskiego; 16,45 
teracka; 


2 П Targów Meblarskich w No-|g, 


przyrodniczy | s 


E. Röslera; 22,15 koncert kame- 
ralny. Wyk, St. Włodarski — 
skrzynce, H. Trzonek — altówka, 
H. Kowalska — wiolonczela: 
23,00 ostatnie wiadomości. 


KRAJOW 


Poniedziałek, 26 czerwca. 


Тогай — 13,00 dla każdego coś 
— plyty; 14,05 d. с. „Dla każdego 
coś — piyty; 17,00 utwory fortep. 
Al. Michalowskiego i T. Pade- 
rewskiego w wyk, St, Ohojeckie- 

17,30 muzyka dawna — płyt 
17,55 sport; 20,25 род. rolnicz: 
22,00 jakby d 
ment z „Odpra 
—3,0_zra zespół 
Bydgoszczy). 


Katowice — 5,00 aud. porann: 
13,50 


stwo w, dżungli“ 
sport; 22.00 „Szara godzin: 
scja słowno - muzyczna; 22,30 
muzyka taneczna — płyty. 


Kraków — 13,00 plyta za płytą 
1340 wiad. gospodarcze; 13,50 piy- 


Kochanowskiego: 


RI @ 


11,00 гесїїз1 fortep. 
j; 17,25 


Bilińskiej-Riezerowej; 
melodie operetkowe — płyty: 


smyczkowej ork. 
Stow. Muzyków Polskich. 


ai ph 


1700 muzyka 
солла с ЫРУ: 1749 skrzynka 
ogólna; 184 el polsk. pip- Ч 
nierów kolonialnych" — audycja жөк еи 
18,% koncert mu-| Toruń — 13,00 dla każdego соё 
‚ Wyk. |— płyty: 14,08 d. с, „Dla każdego 
© | coś? 17,00 z oper едо — piy- 


Па robotników; 19,30 


czerzy”. Wyk. m. ork. 
Wasiel śpiew i W 
ski — gitāra; gudycja dla 


усје informacyjne; 
— kantata mitolo 
‚ Moniuszki 
go. Wyk. 


0.40 aud: 
та 


baryton, Kd. Romanowsi 
oraz 

„Wybuch W 

czyt; 21,55 utwory fortep. w wyk. 


milimetr hub jego miejsce kosztuje: 
groszy, na stronie redakcyjnej (4-1 


, Drobneozłoszenia (najwyżej 100 ełów, w tym 5 mi 
tłustym, 15 Ry ASA dalsze то LI гозу, 
5 strony, l-lamowy mi 
ane, З zastrzeżeniem miejsca — od poseczagólnago wypadku Z 
biełacego wydania ртку тел do кобу ТК, ж Чо wiat 
ЖД 


godziny 9.30 rant 


„19: 


R drokarsk'e, które nie zniekształcaj: 
tresci ogłoszenia, ndm nistracja nie odpowiada, Ogłoszenia przyjmujenij tylko за oplata а Ory. 


bóru Ju- 


Katowice — 5,00 an]. poranne; 
13,55 plyta za płyta; 14,35 „Kocie 


miłosierd: — opowieść dla 
eci starszych: 17,00 koncert ży- 
0 z życia Zaglebia D4- 


órnicy і Pol 
(148 wiad. w jez. cze- 
„Dbajmy o nasz drób“ 


poranne; 


Kraków — 6.56 and. 
3,40 wiad. 


13,00 plyta za plytą: 


w zwyczajnych na stronie 6-1а- 
łamowej): a) przy końcu części 
rugiej 60 groszy, d) na 


| 


gospodarcze: 13,50 plyta za plytą 
„ że; 14,36 plyta 


Łódź — 13,00 utwory P, Ozaj- 


kowskiego — płyty; 13,60 
Vyk. chór Klosa, 
— klamie! 
— fortepian: 


gielda: 17,00 nowe nagrania — 
plyty; 17,45—18,00 literatura dla 
zystkich — „Izraszki I 

20.25 poz. aktualna; 


port. 


PROPONUJEMY 
|| LAMPOWICZOM 


Poniedziałek, 26 czerwca. 
20.20 Belgrad — Andre Che- 
nier“ — opera Giordano. 20,30 
Budapeszt — oneert orkiestry 
operowej. Dyr. Dohnanyi. 20, 
Kopenhaga — „Wiosna w Tyro- 
lu“ — operetka Benatzky'ego. 


21.30 Mediolan — Koncert symfo- 
niczny. 


Wtorek, 27 czerwca. 


Popularne piećn 
ie. 1715 луп — Muzyka 
17,40 Budapeszt — Muzyka 
ka. 18,00 Florencja — Mu- 
rkowa. 18,15 Radio Pa- 
1 w.olonczelowy. 1817 


— Koncert da- 
30 Bruksela fr. 
„skrzypcowy. 1840 
t Utwory Liszta. 19,00 
Droitwich — Koncert rozrywko- 
wy. 19,25 Ludapeszt — Koncert 
chóru norweskiego. 19,30 Sztok. 
holm — Koncert popularny. 19.4 
Londyn Reg. — „Wesele Figara 
op. Mozarta. Bruksela fr. 
Chapelle" op. 
‚ 20,30 Lahti — Roz- 


i ia 
wnej, muzyki. 18, 
Recital 


Laht 


Strasburg — 

Wieża Eiffla 
versum I — Muzyka popularna. 
Mediolan — „Rigoletto“ ор, Ver: 


diego. Praga — Koncert ork 
strowy. 21,05 Budapeszt — Re 
tal fortepianowy. 21,15 Radio Ro- 
mania — Cd walca do jazzu. 
21,30 Rzym — Koncert symfonicz. 
пу. 22,15 Monte Ceneri — Muzyka 
lekka. Radio Romania — Koncert 
rozrywkowy. Bratysława — Mn- 
zyka popularna. 22,56 Bruksela fr. 
ta. 23.00 


Poste Parisien — Muzyka jazzo- 
wa, Praga Muzyka czeską 
(Dworzak i Smetana). 23,10 Lon- 


dyn Reg. M a lekka. 23.15 
Kopenhaga — Koncert ie- 
strowy. 


Adres 


wow. |» 


wionych redakcja nie zwraca. — W rasie 
гы вай!айе, strajków йш, wydawnictwo a 

rzy nie mają prawa domagania się niedostarczonych numeróv lub i 
Konto Р. К. О. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Fcznań & wr kolatcki 08 


KALDEJ 
CERZE 
LASŁUŻONY 
$ с 
i PRZETŁUJ/ZCZONY EJ 
: > 5 ж 
е 
R. Barcikowski S. A. Poznań 
Młynarz Cholewkarza 
20 lat praktyki poszukuję posa_|żonatego samodzieluezo  nrzy 
dy. Oferty Oredownik, Poznań |składzie skór „mieszkanie, wolne. 
d 8 048 Diering. Rakoniewice, № 28 70 
Do Akuszerka 
rozwożenią towaru szukam posa-|położna — od natychmiast do 


dy. złoże kaucję. gwarancje ban 


czyszczenia na segon letni potrze- 


objęcia z powoda wyjazdu. Po- 


kowa, Żeloszenia Agentura Ore-|trzebne 300 21 do obięcia — mie- 
do. |jownika. Śrem. N 24087 |szkanie zapewniona, 200 połozów 
rocznie, Śpięzzne zgloszenia ogo- 
bist a ska. Gz K 
Erone MIEJSCA Ж | Dmowskiezo фо МО 
j Małorolni 
mloda AA: З moga zarobić miesiecznie do 200 
e La a złotych Zgłoszenia „Rolnik“ Kra- 
BORA OSIE ków. skrytka 43, Żalączyć, zna- 
Е 1-09-78 стек па odpowiedź. т 24004 
зе _ znajomością chemicznego Piekarze 


potrzebni. znający wypiek kura- 


bna, M. Kalochowa, Jastarnia. |гасујпу, sucharki karlsbadzki 
N 2266 Graham. Pumpernikel, na mi 

dzie „słodowy, Szwedzki. Dobry 

Poszukuję zarohek, OfertyKurier Poznański 


odsprzedawców na irys, groszo- 
wy ciągutek, Zgłoszenia Loroch, 
Bydgoszcz, Gdańska 64, 
N 24171 
Ekspedientka 
potrzebna do pralni chemicznej z 


kaucją, Łódź, ni, Rokieińska 22, 
ózef Bema, 23 034 


Domokrążcy 
robek w kaćdej m 
Znaczek na informacje, 
Łódź, Limanowskiego 
N 28041 


* Przedstawicieli 


kpekuje na województwo łódz- 


enie. celem sprzedaży aparatów 
do podnoszenia oczek. Zgłoszenia 
Oredownik Łódź. „Aparat”. 


Wspólniczki 


poszukuje samotny średniego 
wieku 1 000. 


Majster Ceramik 


energiczny zdolny znający do 
kladnie produkcje wyrobów cien- 
kościernych maszynowych јак 
stropówki. dreny, dachówki znaj- 

tala pracę w cegielni Woje- 
wa Łódzkiego, Oferty wy. 


obeznanych na własnym te- 


рой dg 2647-8 


Sprzedawców 
energicznych później_ kierownie- 
two okregu poszukuje przemysł 
chemiczny, Zgloszenia Orędownik 
Poznań zd 1984 


Uczeń kupiecki 
lo 


branży 


Fryzjer 
famsko meski. frzzierke, рут 
uje. podaniem warunków. Kru- 
szwica. Rynek 18. za 8017 


Młodszy 


fryzjerski _ potrzebny. 
miki, Aleksander — 
zd 8016 


pomocnik zi 
Podać warunki, 
Kruszwica, 


К 31. ROZRZWEKA 


Najlepsze 


Gwaranto- 
wane 
rowery 
w każdej cenie tylko 
Columbus 
Poznań. Wroclawska 15. 


4 


kazujące wiek, charakter i miej- 
sca pracy oraz żądane, wynagro- Pot 
dzenie nadsylac Spójnia. pocata 
Кито skr. 144014 ед 
przykra, dole- 
Bednarskich zliwością, 
czeladników na stałą pracę po- 
kuje Przedsiębiorstwo bodnar- A 
. Pielucha, Kościan, tel. 

N 24134 sez, 
przeciw ро 
ceniu i od- 

Krawca parzeniu jest 

który potrafi wykonać robotę jedynym 
ybko 1 dobrze Kródkiem, m- 
suwającym 
pot i niemiłą 
woń. Żadać 
we ` wszyst- 
Fryzjerka A kich aptekach 
dalens: раје. жойда, żelazko- | Rat A drogeriach 

stala, 10— tygodniowo. utrzy- 
manie od Т Jab ls. ZzloszeniajChem. Labor. „Unicum* 
Agencja "Kuriera Poznańskiego.| Br. Jurkiewicz, Poznań 5. 


Krotoszyn. 105 


N 


Р 5803-23,91 


Humor zagraniczny 


Moda się zmienia. 


w Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesiecznie (Т razy w tygodni 
Ргепитегајау ut," panie mieliemie od дола we GOU ш (eależnie ой кта} 
redakcji | administracji Poznań, św. Marcin 10. Telefony: 40-72, 14-70, 83-0, 44-61. 
85-24, 15-20; po godz, 19 oras w niedziele | święta tylko: 40-72, Rękopisów niezamó. 
ypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
le odpowiada za dost: f 


м) 
(„Рипсһ”, Londyn). 


arczenie pisma, a prenume- 


Numer 15, 


ORĘDOWNIK, ponfedziałek, dnia 26 czerwca 1939 — 


Strona 19 


TAJEMNICA LEKARZA 


Powieść 


179) 

Nie рапијас już nad sobą ukłonił 
się i wyszedł z pokoju. 

Wirginia spojrzała za nim wzro- 
kiem pełnym nienawiści. 

— Idź szaleńcza — szepnęła. 
Dziękuję Bogu żeś mnie od stróża 
uwolnił. Jestem panią tego domu i 
zostanę nią. 

Zbliżywszy się do biurka, ujrzała 
list w różowej kopercie. Otworzyła go 
drżącymi rękami, przy czytaniu za- 
pominając о swym gniewie. Odczytała. 
list kilką razy, zanim schowała go do 
szuflady. 

Lord Russell w miłych widocznie 
słowach odzywał się do niej, bo 
zmysłowy uśmiech zaigrał na jej war- 
gach. 

Przyjemne marzenia zostały przer- 
wane wejściem matki. 

_ — Nareszcie wróciłaś moje dziecko. 
Od kilku godzin czekam na ciebie 
daremnie. Czyś powinna wychodzić 
nie mówiąc mi dokąd? Czy sądzisz, 
że to wielka przyjemność dla starej 
matki pielęgnować dzień w dzień cho- 
rego kiedy to jest właściwie twoje 
miejsce przy nim? Wyznaję szczerze, 
że zupełnie inaczej wyobrażałam so- 
bie pobyt w twoim domu. 

Wirginia roześmiała 
сто. 

— Wierzę bardzo. Sądziłaś, że te- 
raz na dobre rozpocznie się próżno- 
wanie. Podobałoby сї się wypasać w 
domu córki i siedzieć ze założonymi 
rękami? Do czego jesteś właściwie na 
świecie? 

Pani Kennedy załamała z oburze- 
nia ręce. 

— Śliczne rzeczy mówisz mi, nie- 
wdzięczne dziecko! To jest nagroda 
za wszystkie moje trudy. Na to wy- 
chowałam cię na żonę Edwarda? 
Wstydź się! 

Ту się wstydź raczej odparła 
brutalnie Wirginia. Musimy na- 
reszcie rozmówić się, jakie właściwie 
stanowisko zajmujesz w moim domu. 
Przede wszystkim proszę cię, abyś nie 
wymagała ustawicznie tej dziecinnej 
wdzięczności. Wychowałaś mnie na 
żonę Franka dlatego, żebyś mogła być 
jego teściową. Najohydniejsze samo- 
lubhstwo powodowało tobą. 

— Ach ty podłe, niewdzięczne 
stworzenie tak przemawiasz do mat- 
ki? Nie można się było jednzk ni- 
czego po tobie spodziewać. Nie wst. 
dziłaś się romansować z lordem jako 
narzeczona Franka, a bezwstyd swój 
posuwasz do tego stopnia, że odbie- 
rasz jako jego żona listy od kochanka. 

Wirginia zbladła śmiertelni 
Zerwała się z miejsca i przysko- 
czywszy do matki, pochwyciła ją tak 
silnie za ramię, że ta krzyknęła z 
hólu. 

— Jeżeli jeszcze raz będziesz zaj- 
mowała się lordem i nazywała mnie 
bezwstydną, wypędzę cię z domu. 
Spamiętaj sobie jednak raz na zawsze, 
że ja a nie ty jesteś panią tego domu, 
a jeżeli będziesz przywłaszczala sobie 
moje prawa, przekonam cię o praw- 
dzie mych słów. A teraz odejdź, bo 
nie mam ci nie do powiedzenia. 

— Zapominasz zawołała pani 
Kennedy doprowadzona do ostatecz- 
ności — że nie jestem całkiem bez- 
myślną osobą. Jedno moje słówo wy- 
starczy, aby otworzyć oczy twojemu 
mężowi, który wypędzi cię jak la- 
dacznicę, na której miano  zaslugu- 
jesz. 

Z ust Wirginii wydarł się okrzyk 
wściekłości,  pochwyciła mątkę za 
kark, unosząc rękę jakby ją chcia'a 
uderzyć. 

Zanim jednak zdołała to uczynić, 
otworzono drzwi. 

Wyrodna córka 
rażona. 

Na progu stanęła służąca, spoglą* 
dając ze ździwieniem. 

—Po coś przyszła? — spytała Wir- 
ginia ostro. 

— Wielmożny pan, pragnie widzieć 
się z wielmożną panią odparła 
dziewczyna cofając się prędko, by о- 
powiedzieć reszcie służby, jakiej sce- 
ny byla świadkiem. 

Wirginia nie troszcząc się więcej o 
matkę, udała się do pokoju chorego, 
przybrawszy wpierw uprzejmy wyraz 
twarzy. 

Frank był bardzo айх, 
тотар іеї miejsce, by usiadła 


się szyder- 


cofnęła się prze- 


ręką 


— Kazałem cię prosić, by pomówić 
z tobą — rzekł słabym głosem. — Dok- 
tór Holnis odjechał dzisiaj, spodzie- 
wam się, że pożegnałaś go tak, jak 
na to swym poświęceniem i przyjaź- 
nią ząsłużył, 

— 0 tak — odpowiedziała, Poże- 
gnałam doktora, jak mu się słusznie 
należało. 

— Dziękuję ci Wirginio — rzekł 
ściskając jej rękę. — Nie dlatego jed- 
nak prosiłem cię. Doktór zapewnił 
mię, że wkrótce powrócę da zdrowia. 
Od ciebie teraz zależy Wirginio, czy 
powrót do zdrowia mam uważać za 
karę nieba czy też za łaskę. Zależy 
od tego z jakim uczuciem powitasz 
moje wyzdrowienie. 

Moim. najgoręfszym pragnie- 
niem jest byś wyzdrowiał — odparła 
obłudnie Wirginia. 

— Cieszy mnie twą odpowiedź Wir- 
ginio i dodaje mi odwagi do pomówie- 
nia z tobą otwarcie — rzekł Frank, — 
Małżeństwo nasze zostało zawarte pod 
podłymi warunkami. Nie wszystko 
było w porządku. W czasie mej cho- 
roby myślałem dużo i doszedłem do 
przekonania, że cierpiałem z własnej 
winy i chcę teraz za nią pokutować. 
Jeżeli odzyskam zdrowie, pragnę byś 
odzyskała spokój, którego ci brakowa- 
ło. Czy chcesz więc Wirginio zapom- 
nieć o wszystkim co między nami by- 
ło i zacząć życie na nowo, na podsta- 
wie nowej miłości? 

— Słowa twe wzruszają mnie — 
rzekła Wirginia, wznosząc oczy ku 
niebu. — Kto wie, czy prędzej już, nie 
bylibyśmy się  porozumieli, gdyby 
ktoś trzeci nie był się między nas wci- 
snął. Kocham cię drogi mężu i chętnie 
bym przyjęła podaną rękę. Któż mi 
jednak zaręczy, że nie zmienisz zda- 
nia, jeżeli owa kobieta znowu się zja- 


W SPÓŁCE ZE 


Nazajutrz a zmroku najęty powóz 
zatrzymał się przed domem, w którym 
cierpiała nieszczęsna Dolores. 

Wysiadła z niego Wirginia. Gęsta 
woalka zakrywała jej twarz. Rozka- 
zała woźnicy, aby zaczekał i weszła 
do wnętrza. 

Całe otoczenie wydawało jej się 
podwójnie wstrętne. Ze strachem ro- 
zejrzała się wokoło, zdawało jej się, 
że z każdego kąta grozi jej jakieś nie- 
bezpieczeństwo. 

Zwolniła kroku. Dech zamierał jej 
w piersi, 

Otrząsnęła się jednak z chwilowej 
słabości, przyspieszyła kroku i pocią- 
Enęła za dzwonek. 

Stara Kitty otworzyła jej drzwi. 

— Proszę dalej wielmożna рап! — 


zawołała poznawszy Wirginię, — Co 
za zaszczyt dla mnie, że panią znów 
widzę. 


— Nasza chora ma się dobrze — 
rzekła wchodząc z Wirginią do poko- 
ju. Zaraz zaprowadzę panią do niej. 

Wirginia zrobiła przeczący ruch 
ręką. 

Lęk ją zdjął, gdy ujrzała w kącie 
Boba. 

— Dziękuję, przyszłam dziś, 
z wami pomówić. 

— Hej Bohbie, wstań synku i zapal 
światło! 

Mrucząc coś zdjął ze szafy lichtarz, 
zapalił świecę, uśmiechając się bez- 
czelnie do Wirginii, 

— Czy mogłabym pomówić z panią 
samą? — spytała Wirginia, rzucając 
trwożne spojrzenie na pijaka. 

Stara zrozumiała i zwróciła się do 
syna. 

— Bob, mój chłopcze wyjdź na 
chwilę. Ta pani chce ze mną samą 
pomówić, 

Twarz chłopaka zachmurzyła 
ale jednak wyszedł. 

— Kochana kohietko zaczęła 
nieśmiało Wirginia. — Dowiedziałam 
się ku mej wielkiej radości, jak tro- 
skliwie pielęgnowałaś chorą. Przy- 
chodzę, by wam dzisiaj moją wdzięcz- 
ność zać. 

Wyjęła z sakiewki kilka bankno- 
tów i podała je starej. 

Kobieta spoglądała, nie wierząc o- 
czom. 

— Tyle pieniędzy? Och wielmożna 
panienko, to za wiele! 

Jesteście biedni prawda? — mó- 
wila Wirwinia rjosząc się wrażeniem, 
jaki jej dar zrobil na starej. 


żeby 


się, 


wi? А 
— Będę zupełnie szczery Wirginia 
— odparł Frank po chwili — gdyby 
Dolores żyła wbrew temu, co mówił 
Holnis, dla mnie musj pozostać umar- 
łą. Gdybym ją jednak spotkał jeszcze 
kiedyś, co daj Boże, uczyniłhym 
wszystko, żeby jej zło naprawić, nie 
przekraczając jednak obowiązków na- 
leżnych tobie, a mej prawowitej żonie. 
Wirginia czuła, że serce jego nale- 
ży jednak zawsze jeszcze do' Dolores. 
Nie okazała jednak gniewu, a przy- 
ciskając ustą do jego ręki, przysięga- 
ła w duszy zgubić go wraz z Dolores, 
— Dziękuję ci za szczerość Edwar- 
dzie — odezwała się z udanym wzru- 
szeniem. — Zgadzam się na wszystko. 
Obyś jak najprędzej wyzdrowiał, by- 
śmy nowe życie rozpocząć mogli. 

Małżonkowie padli sobie na chwilę 
w objęcia, po czym Wirginia opuściła 
męża, upominając go, aby wzmocnił 
się snem. 

Przeszedłszy do swego pokoju, wy- 
buchła szyderczym śmiechem. 

— Dziękuję ci za wspaniałomyś|- 
ność głupcze — syknęła. — Myślisz, że 
miłość twoja jest tak wielkim darem 
dla Wirginii Kennedy! Będę grała 
komedię, a w rzeczywistości błogosła- 
wić będę chwilę, która mnie od ciebie 
uwolni. Darenine moje życzenie — 
szepnęła po chwili — żyje i żyć będzie, 
mnie zaś będzie dręczyła myśl, że Do- 
lores zjawi się i mnie zgubi. 

Twarz jej zasępiła się. 

— Nie powinna żyć. Nie będę spo- 
kojna, dopóki ona nie spocznie w gro- 
bie. Och gdyby myśli mogły zabijać, 
Niestety, potrzeba do tego ludzkiej 
ręki. Nie zawaham się jednak. Będę 
działać i panować. Bóg darował Do- 
lores życie, ja zaś powiadam, że ona 
musi umrzeć! Musi! 


ZŁYMI MOCAMI 


Kobieta spoglądała niepewnie, 
Naturalnie, czyżbym , inaczej 
mieszkała w takiej norze? 

— Spostrzegłam to już wczoraj — 
odpowiedziała Wirginia. — Ponieważ 
jestem bardzo bogata, przykro mi, że 
drudzy cierpią biedę. Postanowiłam 
wam dopomóc. 

Stara nie posiadała się z radości. 

— Czy wielmożna panienka chce 
nam pomóc? Ach to ślicznie, to bar- 
dzo pięknie z pani strony. Ach wiel- 
można panienko! 

— Dobrze już dobrze — przerwała 
Wirginia. — Dostaniesz 100 funtów. 
Myślę, że uchroni to was na jakiś czas 
od biedy. 

Wirginia nie zawiodła się na wra- 
żeniu, jakie jej słowa wywarły. Sta- 
ra Kitty, jak szalona tańczyła po po- 
koju. 

— Sto funtów, sto funtów — po- 
wtarzała ciągle. — Będę mogła żyć, 
jak księżna. Ach wielmożna panien- 
ka żartuje pewne ze mnie. Tyle pie- 
niędzy nie daje się biednej kobiecie, 

— Nie macie powodu powątpiewać 
6 prawdzie moich słów, gotowa jestem 
nawet dać wam więcej, lecz zależy to 
od pewnych okoliczności. 

Stara spojrzała przerażona. Zdjął 
ią lęk, by obiecany podarek nie mi- 
nat jej czasami. 

— Powiem wam otwarcie — ode- 
zwała się po chwili Wirginia, nie wie- 
dząc, jak przystąpić do rzeczy. — Mô- 
wiłam przed chwilą, że jestem 
wdzięczna za przyprowadzenie chorej 
do zdrowia, byłabym wam jednak 
wdzięczniejsza, gdyby wam się to by- 
ło nie udało. 

Stara zrozumiała. 

— Nie wiedziałam tego — gdyhym 
była wiedziała, może... 

Wirginia uśmiechnęła się z przy- 
musem, 

— Ależ, kochana kobietko, pacjent- 
ka jest jeszcze chorą. Sądzę, że recy- 
дума jest możliwą i że choroba je- 
szcze mogłaby się śmiercią zakończyć! 

Stara potrząsnęła energicznie gło- 
wą. 

— Nie, wielmożna pani, stara Kit- 
ty nie da się namówić do zabójstwa. 
Jestem nędzarką, i za pieniądze zro- 
biłabym wsżystko, czego odemnie żą- 
dasz. Morderstwa nie dopuszczę się 
jednak, 

_ Wirginia wzruszyła gniewnie ra- 
mionami 

— Kto mówił o morderstwie? 


broniła się rozdrażniona, — Mówiłam 
о chorobe waszej pupilki i możliwości 
recydywy. 

Stara poruszyła głową przecząco. 

— Zrozumiałam panią dobrze, Mo- 
żemy przecież mówić otwarcie i nie 
taję, że chętnie zarobiłabym te pienią- 
dze. Drżę jednak przed zabójstwem, 
gdyż miałam już przestrogę. Nie 
chciałabym, aby mnie spotkał los me- 
go syna, którego powieszono przed 
dwudziestu laty. I on ułakomił się na 
pieniądze. I jemu ciężyła bieda, uległ 
pokusie i przypłacił to życiem. Toż 
bogaci nie tylko żyją z biednych, lecz 
pieniędzmi zatruwają im dusze i po- 
zbąwiają honoru. Nie, wielmożna pa- 
ni, dopóki chora jest pod opieką starej 
Ritty, włos jej z głowy nie spadnie! 

Twarz Wirginii oblał rumieniec, 
czuła się upokorzoną odmową starej. 


— Jak chcecie! — odparła ze zło- ` 


ścią. — Powtarzam wam raz jeszcze, 
że ani słowa nie mówiłam o morder- 
stwie. Tylko wasza niegodziwość mo- 
gła nadać podobne znaczenie moim 
słowom! 

Z podniesioną dumnie głową zbli- 
żyła się ku drzwiom. 

Kitty pochwyciła lichtarz, aby po- 
świecić Wirginii na schodach. Gdy o- 
tworzyła drzwi, jakaś postać zbiegła 
szybko po schodach. 

Nie mówiąc ani słowa, stara świe- 
ciła na korytarzu. 

Gdy zbliżyła się do otwartych drzwi 
sąsiedniego mieszkania, uderzył Wir- 
ginię zapach kopcących świec i zwię- 
dłych kwiatów. 

Wirginia zatrzymała się mimówoli. 
To nic — rzekła stara Kitty, 
spostrzegłszy wahanie młodej kobiety. 
— W tym pokoju leży trup Nelly Whi- 
te, córki mojej sąsiądki; umarła w 
kwiecie wieku. 

Wirginia zadrżała, ucieszyła się, 
że mogła naraszcie opuścić ten dom. 

Stara wróciła do swego pokoju, 
Wirginia zaś wydała okrzyk przera- 
żenia. 


W sieni zastąpił jej drogę Bob, któż, 
5 byt”! 


ry podsłuchując рой drzwiami 
świadkiem jej rozmowy z babką. 

— Czego chcesz odemnie? — zawo- 
łała Wirginia, drżąc ze strachu, 

Twarz chłopaka wykrzywiła się w 
brzydkim uśmiechu. Chcę zarobić 
sto funtów, piękna pani. 

Wirginia przeraziła się jeszcze bar- 
dziej, poznała bowiem, że słyszał 
wszystko, 

— Majaczysz! Zostaw mnie w spo- 
koju! — odpowiedziała, chcąc iść da- 


ej. 

Bob zbliżył usta do jej ucha. 

— Nie majaczę! Daj pani pienią- 
dze, a przysięgam, że chora pani ju- 
tro wieczór będzie trupem. 

Wirginia czuła, że krew jej ude- 
rza do głowy, strach przed groźnym 
człowiekiem odbierał jej niemal przy: 
tomność, czuła jednak, że tylko przez 
niego dojdzie do celu. 

— Podsłuchiwałeś! 
ochrypłym głosem. 

Bob roześmiał się. 

— Tak! Myślałem, że się wścieknę, 
słysząc, że stara odrzuca pieniądze. 
Sto funtów! Czy pani wie, ile można 
wódki wypić za sto funtów? Lecz nie, 
pani nie pije wódki, Pani pije szam- 
pana i Bob będzie pił szampana. Będę 
wielkim panem, będę nosił piękne u- 
branie i jeździł karetą. 

Oczy Wirginiii zabłysły 
znalazła to czego chciała. 

— Spełnią się twe życzenia dobry 
Bobie, Nie mów jednak tak głośno, 
bo mógłhy nas kto podsłuchać. 

— Chodź ze mną piękna pani. Za- 
prowadzę cię w takie miejsce, gdzie 
nas nikt nie usłyszy, — rzekł prowa- 
dząc Wirginię do ciemnej komory. 

— Zaręczam, że chora pożyje kilka. 
godzin. Mam silna truciznę, a za- 
bije w kilka minut a nie pozostawi 
żadnego śladu. Kilka ziarnek wrzu- 
conych do zupy zgładzi ją od razu. 
Nikt nie dowie się na co umarła. 

— Nie zrozumiałeś mnie dobrze — 
rzekła Wirginia, by zachować pozory. 
— Nie mówiłam też do twej matki. by 
zamordowała chorą. Niech mnie Bóg 
broni od takiej niecnej myśli. 

— О czym tedy pani mówiła? 
spytał Bob zdziwiony. 


wybąknęła. 


złowrogo, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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F = Jachu! Pójdziesz?... 

Człowiek siedzący przy drzwiach spoj- 
rzał w drugi kąt izby. Wśród wieczorne- 
go mroku zapełniającego bez reszty izbę z 
trudnością można było rozróżnić kontury 
ludzi i przedmiotów. Przez malutkie, pod 
sufitem umieszczone okienko sączyło się 
leniwie szare światło uchodzącego dnia, 
słabnące co chwila, jakby zmęczone cało- 
dzienną pracą. Obok okna jakaś szafa; z 
jednej strony przylegał do niej stolik, — z 
drugiej niskie, pokornie przytulone do zie- 
mi ludzkie legowisko. Leżał na nim ja- 
Kiś człowiek, skurczony, z twarzą wtulo- 
ną w zwój szmat, mających niewątpliwie 
zastąpić poduszkę, Leżał nieruchomo, jak- 
by skuty mrozem, który wciskał się przez 
szpary okna i drzwi do izdebki i wygonił 
z niej resztki domowego ciepła. Na dźwięk 
pytania nie drgnął nawet. 

Siedzący przy drzwiach podniósł się po- 
woli z siedzenia i wyprostował się, doty- 
kając niemal głową niskiego sufitu. Chwilę 
patrzał na leżącego, po czym — wsadziw- 
szy ręce głęboko w kieszenie 1 nacisnąw- 
szy czapkę głębiej na oczy, uczynił kilka 
kroków naprzód, ku oknu. Patrzył chwilę 
w nie nieruchomo, potem odwrócił się, u- 
czynił kilka kroków ku drzwiom i siadł 
ciężko na poprzednim miejscu. Westchnął. 
Za chwilę spojrzał znów na leżącego; ten 
nie ruszył się, niczym nie dał znaku ży- 
cia. Cisza była w izdebce taka, jakby ktoś 
urzekł wszystko, co się w niej znajdowało 
у POEERYRAŁ na wieki usta żyjącym tu isto- 
om. 

Siedzący przy drzwiach człowiek po- 
wtórzył prosząco pytanie: 

— Jacek! Jachu! Chodź ze mną... Ja- 
chu! Pójdziesz?... 

Leżący na tapczanie drgnął. Wpierw 
podniósł się, potem siadł i oparłszy głowę 
na dłoni patrzał chwilę na pytającego, 
wreszcie powoli wyciągnął rękę ku 
drzwiom. W mroku nie można było doj- 
rzeć, jakie uczucia malują się na jego twa- 
rzy; wyciągnięta nieruchomo w kierunku 
drzwi ręka była niemym symbolem o bru- 
talnej treści, streszczającej się w jednym 
słowie: Precz! 

— Kostek! Wynoś się! — zawołał przy- 
ciszonym głosem z tamowaną wściekłością. 
— Wynoś się! 

Ale Kostek nie ruszył się nawet z miej- 
sca, tylko patrzył tępo na wyciągniętą rę- 
kę, jakby dziwiła go niema wymowa tego 
prostego ruchu; zdawało się, że jakiś ko- 
szmar tragedii oplótł dusze tych dwu lu- 
dzi, którzy od czasu do czasu, jakby z tru- 
dem, wydawali ze siebie słowa, brzemien- 
ne w nieznaną jakąś, tajemniczą treść, 

— Wynoś się, wynoś się, јак do psa — 
odpowiedział z nietajonym wcale smutkiem 
i goryczą człowiek przy drzwiach — Ja- 
śku! Do mnie, starego przyjaciela, który 
troszczył się o ciebie już wtedy, kiedy by- 
łeś jeszcze smarkaczem, mówisz „wynoś 
вів“, jak do psa? Przecie wychowałem cie- 
bie na człowieka, pozwoliłem tobie szko- 
łą ukończyć, pomagałem ci w życiu jak mo- 
głem, a ty... Chcę ci pomóc, po to tylko 
przyszedłem. To przecież nie moja wina, 
Jachu. Gdybym mógł — wyrwałbym cię 
wtedy z rąk policji, ale wiesz dobrze, że 
sam byłem ranny... 

Przerwał na chwilę, by po krótkim mil- 
czeniu przemówić na nowo; z każdym no- 
wym słowem opuszczał go dotychczasowy 
spokój i opanowanie, słowa stawały się 
bardziej cierpkie, rażąco ostre i przykre, 
ironiczne, 

— Jachu! Odmawiasz? Odmawiasz? Do- 
brze ci na świecie, со? Gnijesz w tej norze 
jak zwierzę, w usta nie masz со włożyć!... 
Cóż ty chcesz robić tu, honorowy człowie- 
ku, co? Sprzedać może te kilka połama- 
nych gratów? Głód gnębi cię niemiłosier- 
nie, — a mówisz nie? O, przeczulony inte- 
ligencie! 

— Ty tu zgnijesz z głodu i zimna, zgni- 
jesz! Dobrze o tym wiesz, dobrze wiesz — 
a do mnie mówisz „wynoś się"?! Jachu! 
Namyśl się jeszcze dobrze. Już jutro mo- 
że zmienić się wszystko, już jutro możesz 
wrócić do dawnego życia, możesz zamie- 
szkać w porządnym pokoju, stać się czło- 
wiekiem! Rozumiesz? — Człowiekiem! 

Zamilkł. 

Gęsty mrok napełniał dalej izbę, omo- 
tał sobą i stolik, i szafę, i siedzącego przy 
drzwiach człowieka, tapczan zaś utopił w 
takiej masie czerni, że niczego rozróżnić 
już na nim nie było można. Pokój 
cisza — żadnego odgłosu, — tylko s: 
głośne oddechy dwu zbuntowanych piersi 
świadczyły — iż życie nie zamarło tu je- 
SZCZE, 

— Cicho, Kostek, nie gniewaj się! — 
mówił ktoś przyciszonym, jakby zmęczo- 
nym głosem. — Nie gniewaj się 
przecież nie siedziałeś jeszcze 6 lat zam- 
knięty w białych, wilgotnych ścianach? A 
ja siedziałem! Zabiłeś już kogoś? Nie. A 
ja zabiłem. A nie chciałem wcale zabić; 
chwycił mnie po prostu tamten za gardło 
1 dusił straszliwie. Miałem w ręku łom że- 
lazny — uderzyłem шо w głowę. Upadł... 
Timuaczenie w sądzie nie pomogło! C: 
nazwisko twoje widniało już kiedy w wy- 
roku sądowym? Nie. A moje jn 
Banowicz, urodzony z ojca... itd 
winnym zabicia...* Szkoda, 
со to jest — bo może byś dz 
szedł do mnie! Ale cóż? Przesiedziałem, 
odcierpiałem, wyszedłem na wolność, My- 
ślisz, że znalazłom spokój? Gdzież tam. 
Chciałem się znów wybrać na wyprawę. 
Ba, kiedy znalazł się ktoś, kto mi w tym 
zkodził, Zwykła dziewczyna zwykła 
ylko piękniejsza, niż inne, posiadała 
coś — czego inne nie miały — duszę czło- 


miaczal Nia zdażyłem się nawet w niej. 


Raz do Gawła Paweł rzecze: 

— Со byś ty rzekł na to, człecze, 
Gdyby tak zostawić wszystko 

I wyjechać na letnisko? — 


— A gdy spyta na co forsa? — 

— Och, to nie jest rzecz najgorsza! — 
Kładź się w łóżko! — Jej się powie, 
Ze o nasze chodzi zdrowie! 
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Cicho, prawie па paluszkach 
Przysunęła się do łóżka, 

I spytała bardzo czule 

Jakie to ich gnębią bóle? = 


Upłynęła chwila mała, 
Już karetka zajechała. 
Wszedł eskulap szybkim krokiem 
Bada chorych bystrym wzrokiem! 


zakochać — a wciąż o niej myślałem, 
wciąż starałem się ją spotkać; włóczyłem. 
się po mieście całymi dniami, aż do utra- 
ty sił w nogach i tchu w piersiach. My- 
może, że pokochaliśmy się i znala- 
złem „szczęście”? Nie, nie. Spotkałem ја 
iem trzy czy cztery razy, zaledwie na 
kilka minut. Ja byłem szczęśliwy ze 
spotkań. Ona? — Nie wiem, nie wiem... 
Potem gdzieś zniknęła, równie tajemniczo, 
jak się pojawiła. Gdybyś wiedział, jak jej 
szukałem, Przewróciłem wszystko do góry 
nogami — ale tajemnica okazała się nie- 
wyjaśnioną. Ale to mniejsze. Ważniejsze 
jest to, co wtedy przeżyłem. Byłeś już w 
piekle? Nie. A ja byłem! Czyś chodził kie- 
dy w pokoju samotnie przez długie mie- 
siące, czyś rozmawiał z kimś głośno, ko- 
go w pokoju nie było, czyś opowiadał ta- 
kiej nieistniejącej osobie wszystko co czu- 
jesz 1 со myślisz? № a to robiłem przez 
szereg miesięcy. Wariat, powiesz? Może i 
wariat. Ale zrozumiałbyś wariata, gdybyś 
wiedział, że otarł się o szczęście i jego szu- 
ka. Gdym był głodny, mówiłem do dziew- 

yny, której w pokoju nie było: „Naj- 
to nic, bylem ciebie mógł odna- 
iedy miałem coś do zjedzenia, z 
uśmiechem na ustach stawałem przy oknie 
i mówiłem: „Najdroższa! Wicekról Abisy- 


— Myśl jest nie zła — Gaweł na to — 
Miło na wsi spędzić lato — 

Lecz, mój drogi przyjacielu — 

Pustki w naszym są portfelu! 


— Hallo! — Ciociu! — Przyjdź czym prędzej 
Bo potrzeba nam pieniędzy! 

Chorujemy! — Z nami ślisko — 

Trza nas wysłać na letnisko! 


Pustki — mówisz? — Ależ, bracie — 
Ciotka wszystko nam zapłaci! 

Leży pod sam nos w mamonie — 
Zaraz, Gawle, do niej dzwonię! 


Ledwie alarm usłyszała, 
Ciotka zaraz przyleciała! 
Widać dobre serce miała, 
Że tak migiem przybieżałal 


Nie zdołali jednak ciotce 
Nic powiedzieć, choć po krótce, 

* Bo krzyknęła: Kto jest chory, © 
Temu patrzą się doktory! 


Długo im się przypatrywał, 
Jeszcze dłużej głową kiwał, 
Wreszcie rzekł: — Nie czekać chwili! 
Do szpitala, moi militi! — 


nii ucztuje. A cóż ty teraz robisz?“ Tak 
było długo, długo, długo. Powstała na tym 
tle cała filozofia życia, kunsztowna, mi- 
sterna. Cóż, kiedy rozleciała się. Kiedy? 
Przedwczoraj, wczoraj, ty dzisiaj zburzyłeś 
ostatnie jej mury. Wiesz, jak czuje się 
człowiek, który zbyt wiele się najadł? Ja 
czuję się tak samo. Najadłem się za wiele 
nie chleba, nie kiełbasy, — ale piekła, tę- 
sknoty szukania, cierpienia. Muszę ten cię- 
żar ze siebie usunąć, muszę! Muszę skoń- 
czyć z takim życiem! Bo jakże tu żyć bez 
chleba, bez pracy. Gdziekolwiek posze- 
Фет, gdziekolwiek się zwróciłem o pracę 
— wszędzie po przejrzeniu dokumentów 
otrzymywałem jedną odpowiedż: Złodziei 
i mujemy! Pokazywano mi palcem 
i! Muszę rozpocząć inne życie, inne. 
Może to stare, dawne, podobno sprzeczne 
z moralnością, — ale, Kostek wierz mi — 
szczęśliwsze. Dawniej nie kończyłem dnia 
z uczuciem przesytu, z chęcią skończenia 
komedii życia, z chęcią wyrwania z piersi 
serca lub rozbicia głowy o ścianę. Nigdy! 
Nigdy! 

— Jacek! Uspokój się! — od drzwi 
podniósł się ktoś i przeszedł na drugą stro- 
nę izby. — Wiedziałem, że niedobrze to- 
bie. Przyszedłem ci pomóc! Chcę ci pomóc, 
słyszysz? Rozumiesz? Niedobrze ci było, 


— Nie cioteczko — wieś wystarczy! 
Już telefon jednak еу 
Ciotka po doktora deron, 

By z karetką tu przygonił! 


Tak to przyjaciele nasi, 
Zamiast na letnisku, na wsi — 
Siedzą dzisiaj w lazarecie 

Na kleikach i na diecie! — 


piekło przeżywałeś — teraz właśnie masz 
możność rozpoczęcia innego zupełnie ży- 
cia. To będzie zapłata za tamto, to będzie 
rekon... rekon... 

— Rekompensata, mówisz?... 

— Tak, rekompensata. Wszystko się u- 
da, nie hój się. To bogaci ludzie, zdaje się 
młode małżeństwo. Bogaci! Mieszkają w 
willi ma przedmieściu, wieczorem nie 
spotkasz tam żywej duszy! Zresztą — je- 
dyny mężczyzna w domu przybywa dopie- 
ro o drugiej w nocy! Na dworze mróz, nie 
będzie ani śladu, na ręce wsadzimy rę: 
kawiczki... Wszystko się uda, Jacek! fu- 
tro możesz rozpocząć inne życie! Będziesz 
miał rekompensatę! 

..rekompensatę — powtórzył ktoś 
gorzko. 

Nie mówili nic przez chwilę, jakby 
wsłuchując się w głęboką ciszę. Po kilku 
minutach starszy zapytał: Jacek, przyjdę 
o jedenastej. Pójdzie; 

‚ — Nie pójdę... A teraz Idź, prześpię 
się. 


Ktoś przeszedł przez izbę ku drzwiom. 
Czyjaś reka szukając klamki błądziła 
chwilę po drewnianej powierzchni drzwi, 
Wreszcie rozległ sę Odgłos naciskanej 
klamki i trzaśnięcię zamykanych drzwi. 
т, WELCHE? 


